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ANTONI LANGE.

0 BOLSZEWiŹMIE
L u d z ie  tu  s ą  b ez  z n a cz e n ia . 
N a s t ą p i ł  p rz e w ró t, k ló r e g o  Is to ­
ta  je s t  n a m  n ie p o ję tą .

I. J. Rousseau.
Objektywny sąd o Lolszawizmie iest rzeczą 

kudną dzisiaj, wobec namiętności jakie budzi 
1 1 czy to u przeciwników czy zwolenników. 
•Niewątpliwie przyszłość inaczej go będzie ocenia- 
’a»niżmyto dziś możemy zrobić i próżno chcieli­
byśmy weiść teraz na takie stanowisko, na ja- 
pî rn badacze stać będą za ht np. 50. Bądź 

bądź — aby sobie zdać sprawę z tego zja-, 
Wiska — trzeba w r.im odróżnić dw.e strony: 
-Soretyczną, dyalektyczną, która stoi nisako 
^za czasem i przestrzenią; oraz praktyczną, 
teslną. która właśnie rozwija się w czasie i prze- 
Sk?epj.

Z konieczności między niemi są p.zeci- 
•'Hństwa — i jakkolwiek byśmy sądzili bolsze- 

^'zm w ooecnem stadjurn jego formacji, żadną 
j''arą nie jest on w stanie wydobyć się z tych
Przeciwieństw
_ Nie da się zaprzeczyć, że bolszewizrn ma 
j[ieIu na Zachodzie wielbicieli we Francji, 
ę Anglji, we Włoszech i t. d. Ludzie ci prze­
rywają w dyalektyce bolszewizmu jakieś obia- 
w-nie nieokreślona, mętna, z marzeń i ntopji 
pjK w, wysnute, na co się znowu zgrom;,dził 

r̂eg przyczyn sprzecznych. Już na długo 
jjźted wojną genjusz rosyjski oddziaływał na 
.•rropę; oczekiwano, że 0  O nenie lu x (ze Wscho- 
„u światło) nadejdzie. Z drugiej strony zaim- 
^°Ąowała światu owa karkołomna decyzja stra- 
**iWego eksperymentu, jaki Rosja zrobiła sama 

Sobie (in anima vili). To więc, co się tam 
^  Wschodzie odbyło w sposób cmentarny, 
K?2Badziejny i rozpaczliwy, na Zachodzie wy- 
K ^nąć rr.oże inaczej, zgodnie z kulturą euro- 

kką. Są to zapewne złudzenia, gdyż boisze- 
jest zjawiskiem wyłącznie rosyjskssm 

1 Udzie indziej nie mógłby sie ukazać, 
ty pewne doprowadzenie jakiejś idei do ma- 

było zawsze jedną z możliwości djalek- 
v :Jtlych. Weźmy choćby Liberum Yeto: była 

*asad& w gruncie słuszna, ale doprowadzona 
V- rhaximum stała się zgubną. Wszelkie ma- 

ma swoją granice: najpiękniejszą jest 
k’'l'!'ita naga; jest to muximim: więcej nie moż-
0 . ż4dać. Jednakże oto przychodzi człowiek 
ło ' Yslowości przewrotnej i powiada: Zbyt ma­
z g a i  i obdziera ją ze skóry. Z piękności

się potwór, 
akiem zjawiskiem patologicznem jest bol- 

V ideje rewolucji rosyjskiej, która (na-
%htWraz z Kiereńszczyzną) miała sw o je  rr.o-
1 <t piękne — boiszewizm obdarł ze skóry

z niej potworność.
TszewjSn to maksyma! izm, który prza- 

ty' ył granice logicznego maksimum. Kie ool-
**i (jłąpoko tkwił w duszy rosyjskiej;

w czynach Iwana Groźnego, Piotra Wielkiego,
Mikołaja I-go; w działaniu Nieczajewa, Kibalczy- 
ca, Hryniewieckiego; w pismach Czernyszew- 
skiego, Dostojewskiego i Tołstoja.

Weźmy np. chrześcjaristwo Tołstoja, który 
na czoło Ewangeiji wysunął nakaz „niesprzeci- 
wiajcie się złn!“ Wynikiem tejże nauki, którą 
Tołstoj doprowadza do maximum—było wzmoc­
nienie ar-zyro-monoj . rowsnom r.pat# i b;ernośCi

(„Nie działać!" — tak mówi Tołstoj do swe­
go narodu).

Władymir Solowjew, jsdon z najszlachet­
niejszych myślicieli rosyjskich—widzi dwa świa­
ty: Azję — która wyobraża nieruchomość, i Eu­
ropę łacińską, która wyobraża ruch. Pomiędzy 
niemi stoi Rosja, która ma w sobie połączyć 
ów element ruchu i nieruchomości, a to przez 
przyjęcie katolicyzmu: gdyż ideą Sołowjewa 
była unja kościelna Mosk./y z Rzymem. Ale 
Solowjew/ zapomniał o jednem: że niekoniecz­
nie ten ruch i nieruchomość wystąpią jedno­
cześnie, jako dwie współmierne siły. Prze­
ciwnie Rosja cesarska była nieruchomością; 
rewo’ucja zaś wtrąciła ją w ruch tak gwałtowny 
i niepowstrzymany, że kraj odrazu WDadł w stan 
epilepsji i runął nieprzytomny i Dezsiiny.

Wszyscy utopiści, poczynając od Platona 
a kończąc na Fourier i Saint-Sirnonie, wyobra­
żali sobie swoje idealne społeczeństwo jako 
drobne gminy, nie liczące więcej nad 1500 do 
3000- głów; falanster każdy był samodzielną 
jednostką' doświadczalną; podobnież 1 warsztaty 
narodowe Louis Bianca. Tymczasem Rosja na 
raz zrobiła eksperyment na 120 miijonach ludzi.

Jak  wyglądałby bolszewizm, gdyby rozwi­
jać począł swe doktryny w czasie pokoju — 
w warunkach normalnych, kiedy wszystkie 
funkcje życia narodowego działają należycie — 
i kiedy stosunek z zagranicą jest nienaruszony: 
o tem wiedzieć niepodobna. Raczej należałoby 
przypuścić, że bolszewizrn żadną miarą nie mogiby 
ukazać się w takich warunkach.

Bolszewizrn mógł zakwitnąć jedynie i wy­
łącznie w chwili załamania się duszy narodowej. 
Załamania tego źródłem był pogrom wojenny— 
d smorabzneja armji —i gdy minął pierwszy okres 
rewolucji—skoro tyiko zjawił się człowiek bez­
względny, który powiedział: Precz z wojną! na­
tychmiast cały naród mu przyklasnął. W ciągu 
paru dni Rosja nie miała ; rmji; miała natomiast 
parę miljonów zbiegów, którzy rozpłynęli s‘ę po 
całym kraju z bronią, amunicją, armatami i t. d. 
Zwłaszcza każda wieś stała się jakby zbrojną 
f rtecą. Jedynem i wyłącznsm źródłem zwy­
cięstwa bolszewików było hasło: Precz z wojną 
wygłoszone w r. 1917: a—jednak Rosja, aż po 
duś dzień, wojnę prowadzi i władza bolszewicka 
jedynie dzięki wojnie się utrzymuje; niech jeno 
w sjęta ustanie, komisarze rychro polem upaaną.

Jest to sprzeczność, z której żadną miara tol- 
szewizm me wybrnie.

Natychmiast po swem zwycięstwie — ogło­
sili nowi władcy-, że żadnych długów ceśarskicn 
płacić nie będą, gdyż są to długi „burżuazyj-ne". 
Pominę tu rakt, ze rezultatem tego manifestu— 
było kompletne bankructwo rubla; głownie 
chodzi mi o walkę z burżuazją

Socjalizm rosyjski walczył jawnie i Dod 
ziemią; był on w gruncie obojętny dla spraw 
polkyczmch i owszem—wielu było takich, kto 
rzy twierdzili, że nóy/y przyszły ustrój soc­
jalistyczny może się doskonale pogodzić 
z rządem carskim. Ci zaś, którzy z caralern 
walczyli, giośno nie mówili: carat, tyiko: bur- 
żuazja. Z początku używano tego wyazu ala 
eufonji; później stało się io zasadą główną.

Teoretycy social zmu w Rosji uważa'i, że 
ich kraj może przeskoczyć okres kapitalizmu— 
i odrazu wejść w stadjurn wyższe. M ir chłopski 
jest niby to podstawą owego socjalizmu naro­
dowego. To też skoro się owi teoretycy i dja- 
lektycy znaleźli u steru — natychmiast zaczęii 
swoje prijncypy w życie wprowadzać. Zniszczyli 
berżuazję rosyjsKą i kapitalizm rosyjski do 
szczętu, co tem łatwiej im przyszło, że ten 
kapitalizm był bardzo miody, świeży, nikły, 
słabiutki, sztucznie przez Witego zaszczepiony 
i od lada zimnego powiewu zwiądł odrazu. 
Ala zniszczyć ludzi zamożnych — to jedrcae 
nie znaczy zbogzeić biednych. Przemysł rosyj­
ski, wraz z kolejami—runął i przeoadł, a liczba 
robotników spadła do 10 proc. Wszystkie teo­
retyczne re fo rm y— nia ostały się wcoec życ a.

Oddano zarząd fabryk elementom ciem­
nym, a inteligencję tępiono, jako najgorszy typ 
hurźuazji. 1 to nie było bez wzorów przeszło­
ści, ale przez nową, szczególna sprzeczność: 
ci dektrynerzy, djaiektycy, intelektualiści, któ­
rzy zawładnęli Rosją, nienawidzili inteligencji.

Tatarszczyzna, utajona w carym tym ruchu 
niszczycielskim, opiera się na całym szeregu 
doktryn euiopejskich dernier erk Wiadomo, że 
ostatniemu ■ czasy zaczęto walkę z intelektem 
w imieniu rntuicj:, jak to zowie Bergson, albo 
agnoeji, jak mówi Edward Aoramnwski. Głów­
nym w Rosji teoretykiem walki z inteligencją 
był polak Macnajski, którego doktryna, zwana 
„Machajewszczyzną", polegała na tem, że z re­
formy socjalnej, która ma nastąpić—w pierw­
szym̂  szeregu skorzysta nie proletarjat, lecz 
i inteligencja i że panowanie z rąk burżuazji 
przejdzie do „uczonych". Sfowem po p'ulo- 
kracji Macnajski zapowiadał sc-fokrację. Zniszcze­
nie „uczonych" cplerało się na wierze w mąd­
rość, instynkt, intuicję ludu. W  pierwiastkach 
agnozji ludowej są rzekomo ODjawienia najwyż­
sze, esencja metafizyki eksperymentalnej.



2 GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

Życie zaprzeczyło temu bezwzględnie: 
intuicja ludu okazała się bardzo mylną, a brak 
inteligentów doprowadzi! kraj do ruiny ducho­
wej. PodoDnie, jak zniszczenie kapitalizmu nie 
zbogaciło ubogich, tak zniszczenie „uczonych" 
nie wykrzesało mądrości z duszy ludu.

Lud, kiedy znikła władza policji i żandar­
merji, która nad nim czuwała, jął swawolić jak 
mu się pcdobało, aż wpadł w nowe, stokroć 
gorsze kajdany komisarzy, ęzerezwyczajek, szpie­
gów, donosicieli i t. d. Życie stało sią ponu­
re, bez uśmiechu, bez nadziei. Wszelka, naj- 
elementarniejsza swoboda znikła: swobodę sło­
wa, wyborów, zebrań, stowarzyszeń, swoboda 
pracy i strajkowania i t. d. — życie parlamen­
tarne nawet nie zrodziło się; panują ukazy. 
Proletarjat, w imieniu którego cała ta rewo­
lucja się toczyła, rzekomo dla jego „dykta­
tury"—-znalazł się v/ niewoli kiikuset komisarzy, 
w niewoli gorszej, nę Asyryjska czy Babilońska.

Wszystko to jest niczem innem, j ak do 
potworności doprowadzoną organizacją caratu— 
z tą samą nieodpowiedzialnością, z tą samą 
biurokracją, z tym samym mi itaryzmem i tym 
samym imperializmem, tylko w gorszym stylu 
i bez dobrobytu, jaki był wówczas. Zacząwszy 
od oświadczenia, że pozostawia wszystkim na­
rodom prawo samostanowienia, aż do oderwa­
nia się od państwa rosyjskiego, rząd bolsze­
wicki w końcu ogłasza starą formułę o „jedy­
nej niepodzielnej Rosji" i wchodzi na drogę 
ostrego nacjonalizmu.

Frazesy o wyzwoleniu klas pracujących nie

okłamią nikogo. Również nie złudzi nikogo 
międzynarodowy charakter rządu i armji bolsze­
wickiej. W  armji tej, omócz Rosjan, są Łoty­
sze, Chińczycy, Niemcy', jeńcy wojenni różnych 
narodowości. Każdy służy tam z innych po­
wodów: Łotysze—naród zawzięty, dla jakiejś 
kołowacizny idejowej: Chińczycy—dla pieniędzy; 
Niemcy—dla swoich celów narodowych i t. d.

Z drugiej strony w komisarjatach—prócz 
Rosjan i niektórych innych—przeważnie figu­
rują żydzi, tak, iż'złudzenie się ma, jakoby to 
żydzi głównie tę sprawę prowadzili; nawet ży­
dzi sami to gkisili, przekonani będąc, że zna­
leźli ostateczną prawdę życia społecznego. Po­
wiedziałbym raczej, że zostali oni w to koło 
wciągnięci i, choć niewątpliwie nadali całemu 
ruchowi pewien odcień sernic kj—odcień ten 
nie jest bynajmniej zasadniczym i istotnym. 
Cały ten przewrót wypływa poprostu z ko­
nieczności rosyjskiej: zapóźniona w rozwoju, 
chcąc przeskoczyć jeden okres tego rozwoju— 
Rosja—runęła w otchłań. Nowa Rosja chciała 
być antytezą pierwszej, ale jest to właściwie 
tylko odwrócenie sił społecznych. Mo Ina po­
wiedzieć, że na górze jest to, co było na dole, 
ale właściwie: wszystko jest na dole. Z drugiej 
strony, pomimo antytezy—rząd dzisiejszy jest 
tylko Jo  potworności rozwiniątą zgrozą najgor­
szych stron caratu, a bez jego waiorów. Jest 
w nim żądza opanowania świata całego, po 
ostatnich carach odziedziczona—i echo Batu- 
chanów i Tamerlanów, niszczycielska dusza za­
gon św tatarskich, dziedzictwo jeszcze dawniej­

szej epoki. Jest to jeszcze jarzmo ta ta rsk i® '
z którego Rosja dotąd się nie wyzwoliła.

Z tych wszystkich obłędów — i za$*amn® 
z wielu innych jeszcze np. intryga nisnr.ie; <a 
składa się to dziwowisko, które przybrało u 
zwę bolszewizrnu. . Boiszewizm mcże w inny 
krajach wywołać bezład, nieporządek, rozrucnr 
ale nie może się nigdzie zaszczepić, bo nig3z 
niema takich jak w Rosji danych historyczny0 ' 
na tle których mógłby sią rozwinąć: to jedn J  
Powtóre — co ważniejsze — te warunki cza  ̂
i przestrzeni, na które boiszewizm trafił w 
sji —skruszyły i unicestwiły wszystką jego p°, 
stawę teoretyczną—rozwijaną nazewnątrz cza® 
i przestrzeni, powiedzmy — w intelekcie 
wódców.

. Ostatecznie ten pokruszony, na proch 
ty, wytrzebiony boiszewizm przestał być bo 
szewizmam. Pozostały mu tylko frazesy o zbi° 
niach burżuazji, o tyranji kapitalizmu i tym P ° 
dobne banalne, martwe i puste słowa Boisz 
wizm zamarł nim dojrzał. 3olszewizm, ja 
taki, nie istnieje. Istnieje tylko państwo, rza 
dzons najratalniaj przez biurokrację, n'c’jb> 
ganą w ukazach, cofnięta w kulturze o lat i 
siąc. umierające z głodu, nędzy, tyfusu; aP 
tyczna, do żadnego aktu życiowego nie zdoln • 

Życie jest potężniejsze od teorji. Len1*1 
I Trocni chcieli swoją teorję narzucić zy01 * 
Ale tam, gdzie djaisktyka—sposobem carski0 
czy komisarskich dekretów—życia chce ur 
biać — prowadzi wszystko na cmentarz.

FRANCISZEK RE1NSTE1N.
I®

ISa podstawie nie ogłoszonych druKiem materjałów z aut cechów rzemieślniczych warszawskich.

Jeszcza jedna sprawa sądowa. „Roku 1790, 
1 października. Stawił się Mistrz Krawiecki sła­
wetny Szymon Więcławski, iż w dniu wczoraj­
szym J .  X. Ostrowski, Pijar, rnimo żadnych 
przyczyn, Czeladnika, który za robotą do kon­
wiktu Ich przyszedł, do celi w/ciągnął, plag 50— 
używszy do tego ludzi, onemu dać kazał, sam 
swoją Xsiężą ręką suknie podarł". Przyczyna 
plag jak się później wyjaśnia była ta, i cze­
ladnik stawił się do konwiktu w szatach uszy­
tych ze. skradzionej rewerendy pijarskiej.

Policja a watki z fuszerami.
Jedną z najważniejszych podstaw istnienia 

I rozwoju cechów rzemieślniczych w Polsce, 
było nadawane przywilejami prawo zupełnej 
wyłączności produkcji i handlu przedmiotami 
wyrabianemi w warsztatach. Cechmistrz swoją 
pracą wzbogacał kraj, podatkami utrzymywał 
miasto, w razie potrzeby stanowił obronę grodu, 
nie dziw przeto, że państwo wynagradzało mu 
jego zabiegi ułatwianiem i warowaniem sposobu 
do życia. Kto nie należał Jo  cechu nie mógł 
trudnić się rzemiosłem, jeżeli zaś przywoził 
towar konkurencyjny do miasta, był obowiązany 
uiszczać opłatę nie tylko na rzecz kasy miejskiej 
ale i dla odnośnego cechu.

Policja ówczesna bardzo gorliwie pilnowała 
owej wyłączności, ścigając „fuszerów" lub 
„przeszkodników", zawsze na rozkaz Cechu, 
który w tych rzeczach, zasłaniając się swemi 
prawami, zawsze szedł ręka w rękę ze strażami. 
Po!ecen!a rewizji nocnych i dziennych, pości­
gów, aresztowania winnych, konfiskowania towa­
rów fuszerskich i t. p., straż wypełniała tem 
chętniej, iż przeoisy przyznawały jej za pośred­
nictwo płacę w gotowiznie lub w naturze. O tej 
prawności zapłaty przekonywają księgi cechowe 
wydatków, co kwartał poświadczane podpisem 
prezydenta lub ławnika miasta. W rachunkach 
nie było żaanych omówień ani tajemnic; wszystko 
odbywało się jawnie i za wiedzą zwierzchności.

Zapisywano dochody naprz. u Kuśnierzy 
warszawskich:

„19 septembris 1700: Od niewiernych Ży­
dów seymowego (podczas jarmarków przy zjaz­
dach na sejm p. a.) Ruznycn zł. 40; od partaca 
gr. 17; od partaca zł. 6 gr. 20; od postronnych 
podczas jarmarku Augustowskiego zł. 10; od 
Żydów Krakowskich zł. 13 gr. 10 itd.

Ma wydatek zaś zapisywano;
„Anno 1715, 27 Aprilis: o j podszycia płasz­

czyka Imć Paniey Marszałkowey zł. 4; od pod­
szycia sukienek dzieciom 1. M. P. Marszałkowey 
Koronney zł. 5.

W  r. 1726 starszy zgromadzenia Kuśnierzy, 
Niemiec, uciekł z Warszawy z kasą, oraz doku­

mentami cechowemi, nawet pergaminy i chorą­
giew zabrał. Koszty pościgu zbiegłego pomiędzy 
innerni:

Od wyjącia kwitu w Kancelarji Pana Pisarza 
zł. 42; exoensa gdy uciekł Niemiec c!o Królewca 
z prawami (przywiisjami), które odebrano z rc — 
kazu jl. M. Pana Prezydenta, od atestacji I. P. Pi­
sarzowi aby go wszędzie wolno złapać pyło zł. 36.

U Krawców:
W  r. 1772. Żołnierzom (pachołkom) miej­

skim cd zaprowadzenia dwóch Żydów do Aresztu 
ratusznego, którzy robotę krawiecką robili na 
Piekarskiej ulicy przy dniu Ś. Niedzielnym i za 
dekretem cechcwym byli karani plagami zł. 8.

W  r. 1740. Panu Zuchowskiemu, instygato- 
rowi Marszałkowskiemu, vice - instygatoro\v> 
y trzem Woźnym od brania do aresztu ze szlaf- 
sztyftów (noclegów) partaczów zł 44.

Żołnierzom węgierskim y Podchorążemu na 
Warcie zł. 2.

U szewców:
W  r. 1791. Pachołkom miejskim za wsa­

dzenie do kozy przeszkodniczki Bartłomiejowej 
zło. 4.

W  r. 1792. Na utrzymanie milicji miejskiej 
podatku zł. 36.

Kapral chodził z egzekucją do majstrów nie- 
wypłatnych zł. 2.

W  cechu pieKarzy warszawskich było pra­
wem, że na Boże Narodzenie i Wielkanoc cech 
rozsyłał strucle rozmaitym dygnitarzom miej­
skim. Że było to obowiązkiem nie grzecznością, 
świadczy, iż w r. 1737 magistrat zaskarżył cech 
do sądu, z powodu nienade Jania odpowiedniej 
ilości strucli. Piekąrze w dwóch instancjach 
sprawę przegrali.

Kacper Janicki pod rokiem 1732 wspomina 
że „dwóch czeladzi od piekarza Szyleona, struclę 
na ramionach dźwigało, jakby jednego cielca, 
którą piekarze wyoiakli dla Podmarszałka Kró­
lewskiego p. Kropr.ltz, a ludzie nad tem s:ę dzi­
wowali".

W  Warszawie, piekarze mieli przywilej 
współdziałania ze strażą miejską w kontrolowa­
niu i prowadzeniu do aresztu fuszerów, soraw- 
dzania podatków i t, p.

W  Art, XXVIII ustawy dla piekarzy rząd 
upoważnia cech cło wyznaczania braci młodszych, 
którzy w dni targowe, opatrzeni w znaki meta­
lowe, obchodzą rynki i miejsca postoju przy­
jezdnych. Mają władzę wykonawczą i doraźnie 
podatek ściągają. Dopiero sDotkawszy opór, 
wzywają pachołków, a ci winnych prowadzą na 
ratusz.

Walki ze zbytkiem.
Bogacenie się mieszczaństwa polskiego 

i przenych wśród którego żyli, kością stawały

(C ią g  d a ls z y ).

W XVI i XV<I w. sejf- 'a  -  i i u y  •  » * '  1  ‘  •■ p*
walały ograniczenia zbytku r™ 
Konstytucje z lat 1613, 1< >  
23 ogłaszają przepisy zabrać 

nadrn aru w pokarmach,

tii' 
źyd>

w gardłach szlachty 
raz co raz uchwalały 
szczanskiego. Ko 
1629, 1655 i 1683 ogłaszają 
jące zbytrtu i nadrn.aru w ^ .
.zwrocone przeciwko stanowi mieszczańsKisl^

Po przeniesieniu stolicy z Krakowa 
Warszawy,1 w wielu domach mieszczanstwa 
tejszego, przepych przyćm.ewa sposób 
pomniejsz/ch panów. .

Z podszeptu szlachty, kanclerze kró leW S X 
wydają co raz świeże nakazy położenia ta 
zbytKom i przekazują te rozporządzenia 
wdrożenia w czyn marszałkowi koronnemu 1 >. 
go podwładnym. Jest to jednak martwą ** ^
prawa, bo czoło mieszczan warszawskich durn^ 
i butne, bezpośrednio o tron królewski 
ociera, a nieraz skarbem Rzeczypospolitej tr^  
sie. Patrycjuszowi warszawskiemu choćby 
wet i marszałek nie śrme posłać służby 
nawczej. Melchjor Waibach poawojewoćzi ^  
szawski, kupiec na handlu zamorskim zbocj  ̂
i obywatel m.asta Starego Warszawy ^  
nie usłucha i jeszcze go zaskarzy w rozm 
osobistej z królem j°gomością. Giza, ai 
binus mieszkający z książęcym przepV°be?
w rynku Staromiejskim—to s a r r o .  Anarycn j. 

czowie faworyci królewscy, Jerzy Jucht, _ ki®1
lik dwo-u j 
i negoc ant

faworyci królewscy, Jerzy Jucmś '"7̂ 1 
k. m., Stanisław Baryczka ba^ '  
dworu, Mikołaj M-jeran p ar j.u# 

pola (aptekarz) obojga królestwa, Klau 
Henrikt rajca dumny, Grotthoffow.e 
złotem, Falkiewicz .rajca i szafarz BniejskŁ vó 
lus Zembrzuski proconoul, złocone klucz ^ t, 
bram warownych mający pod swoją 
Grzegorz Korn i Fuggerowie (t-akiafowieh y#' 
rzy handel wi. arni prowadzą nic tylko z q!/ 
grami lecz z Cyprem, Francja i HiszptmM w/

fii'doinni notabiowie, ograniczenia co ^  
i odzieży przyjmują pogardliwem ram ion^*' 
szer.iem. Ich żony i córki, lśniące
biów, aksamitów, atłasów złotogłowiom B 
gich kamieni, śmiało postępują w ’  
obok pań rodowych.

I jakże mizerna policja wygłosi €  0wstrzemięźliwości, gdy kamienica ma3ri0%j(fl̂  
szawskiego jest libertowana, czyli oa

d
/  

i L it

wania podróżnych na wieczne czasy 
i gdy wejścia do niej strzegą zbrojni 
do głowy hajducy. _ _

Wielkich panów miejskich w upo'ẑ ó  
razie do nakazów prohibicyjnych, 3f°stcA ' 
naśladują mieszczanie pomniejszego 
lecz na swój sposub pyszni ze swo'c/'.ej. 
ków i znaczenia w hierarchji g ro d zk i p,J

(D. °
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ZYGMUNT TRZEBIŃSKI.

Zygmunt I był wielce dobrotliwym panem, 
'"hę: też ciągle czynił jakieś nadania i łaski oso­
bom i stanom Sejmującym, ale czasem z krzywdą 
dl5 stanów niesejmując/ch t.j. mieszczan i chło­
pów. Prawodawcze prace jego są liczne, lubo 
P'6 zawsze z należytym uznaniem w Polsce 
^zyjmowane; sławny z długowiecznej trwałości, 
Ułożony przez uczonych prawników pod okiem 
^asztolda > statut Litewski wyszedł w pierwszym 
"tydaniu (1529) za jego rządów.

Król Zygmunt 1 w r. 1522, dn. 6-go grudnia 
°gfnsił w Wilnie edykt, w którym oświadcza, że 
Ponieważ dotąd w W>elkiem Księstwie Litewskiem 
“ oz statutów pisanych odbywały się sądy, a spra­
wiedliwość tylko podług swego rozumu, sumie- 
P>a widzenia sęaziów byia wymierzana, przeto 
stenowi, że odtąd jednern prawem pisanem du­
chowni i szlachta sądzić się mają. Był to pierw­
szy zbiór praw dawniej uchwalonych i starych 
Zwyczajów litewskich, czyli praw zwyczajnych, 
a król dbały o dobro narodu, aby prawo tem 
Prądzej i łatwiej do wiadomości każdego dołszło, 
Zanowiaaa, żs nowy ten zbiór w licznych egzem­
plarzach „wydrukować rozkazał". Ze jednak 
Zaszła potrzeba zmian i dopełnień, statut Litew­
ski nie został wówczas wydrukowany. Przera­
biany i poprawiany, pod kierunkiem kanciarza 
Eberta Gasztołda, jednomyślnie przez Stany 
litewskie przyjęty, otrzymał sankcję królewską 
1 rr.oc obowiązującą od dn. 1-go stycznia 1530 r.

Zbiór ten, znany pod nazwą „Starego Sta­
tutu", napisany po rusinsku w narzeczu kry- 
vpczańskiem, tegoż roicu przetłćmaczony z roz­
kazu krćla na język łaciński, a w r. 1532 polski. 
Rękopisy w owych trzech językach doszły do 
haszych czasów. Przez lat S6, to jest od r. 1522 
1588 Litwini, z polecenia królów pracował1 nad 
Zmianami i dopełnieniami statutu swego. Po­
równanie bowiem swobód Litwy z Koroną 
* ostateczna unja w r 1659, wywołały także 
Potrzebę zmian niektórych. Pierwsze uzupeł­
nienie Statutu nastąpiło na Sejmie brzeskim 
N1544, gdzie na prośbę Stanów, król kazał wybrać

poprawy Sl atutu dziesięciu mężów, w pra­
nie biegłych. Następnie zajmowano się takiemiż 
uzupełnieniami na pięciu Sejmach wileńskich 
v°d r. 1547 do r. 1563), na Sejmie bielskim 
roku 1564, na wileńskim r. 1565, na lubeisKim 
r- 156°.

Statut tak uzupełniony, ułatwiający niezmier­
ne sądownictwo, nazwano Statutem Zygmunta 
”  -igusta, a najczęściej — Wołyńskim, z powodu 
° dmian, uznanych za potrzebne dla województw:

JAN  R1A31N1N 15)

KOMISJA POLICJI 
OBOJGA NARODÓW.

1791—1792.
(C ią g  d a ls z y ).

K. P. zaleciła miastom wykazać stan porządku 
?9niowego. t. j. ilość sikawek, stągwi, wębcrków, 
^ków, drabin, studni i stróżów nocnych. „Mile 
J^yjmowała" K. P. zawiadomienia miast o spr.a- 
’‘*niu narzędzi dla ugaszania pożarów i „nie 

jj liżała winnej pochwały" takim miastom.
^skonawszy się z memorjałów magistratów 

b^znańskiego, grodzieńskiego i innych, iż jedną 
Przyczyn częstych pożarow i'st nieostre _ne 

pzechowywanie prochu w sklepach i składach 
. odebrawszy od swej deputacji do ułożenia 
gP&oji w mieście Warszawie i magistratu war- 
l >Vrskiego żądanie, aby „prochy we wstyst- 
k siedmiu cyrkułach m. Warszawy w rói- 

miejscach do sprzedania znajdujące się, 
k ~dno pewne i bezpieczne miejsce, te zaś 

1 dozorem policji miejscowej złożone i twm- 
 ̂ Potrzebującym przez w łaśc ic ie li sprzeda- 

j 9ne były",—K. P. zaleciła deputacji swojej 
Sil wykonanie tej prośby, jako zgadzającej 
tjJ 2 prawem. Gdy urodzony Cichocki imie- 
Pa/T* k3'^13*21 Sanguszki, wojewody wołyńskiego, 

do K. P. memorjał ze skargą na sukce- 
Żfi starościny wareckiej Puławskiej i dzier- 
ui ź »w dworku niegdy tejże starościny przv 
dv,, 'Wy-Świat, budujących z d-zewa w tymże 

(° rbu kuźnię, a po części i sam dworek, 
T2 co innym cbyv.'atelom grozili niobezpie-. -w  ̂j . , w. w „ . -1 -

łWem ognia, tembardziej, że w tymże 
tiy.RLj. znajdowały się składy gorzałek i róż- 

» Produktów tłustych,—K. P., stosownie do

(C ią g  d a ls z y ).

Wol oskiego, Kijowskiego i Bracławskiego. 
Statutem tym, prócz Litwy, Żmujdzi i trzech po­
wyższych województw, rządziły się też wszystkie 
inne województwa, do Utwy należące, a miano­
wicie: Połockie, Witebskie, Smoleńskie i Mści- 
sławskie. Podlasiowi tylko, przyłączonemu 
r. j 569 do Korony, służyły prawa koronne.

Statut drugi, czyli Zygmunta Augusta, uzu­
pełniony w dalszym ciągu za Stefana Batorego, 
otrzymał nakoniec moc prawodawcza dn. 28 stycz­
nia r. 1588 od Zygmunta 111-go, Wazy, a znany 
odląd pod nazwą Trzeciego Statutu Litewskiego, 
wydrukowany pc raz pierwszy w języKu rusiń- 
skim r. 1588, a w języku polskim r. 1614, prze­
drukowany potym w latach 1619, 1648, 1744, 
1785 i 1811, przetrwał w Litwie, jako prawo 
obowiązujące do dnia 6 wrześma 1840 r.

Właściwie Statut Litewski był i konstytucją 
krajową Wielki książę przyrzeka w nim wszel­
kie przywileje zachować, granice Litwy pomna­
żać, Senatu nie poniżać, Senat ten, z książąt, 
wojewodów i kasztelanów złożony, stanowił naj­
przód Sejm prawodawczy, szlachta bowiem li­
tewska dopiero w czasie układania drugiego 
Statutu otrzymała miejsca na sejmach, obowią­
zana pierwej tylko do służby rycerskiej, i spra­
wowania urzędów.

Jakkolwiek statut miał wiele niedostatków, 
to jednak, względnie do miejscowych stosunków, 
przedstawiał on w XVI i XVII wieku jedno 
z lepszych prawodawstw w Europie. Od wyroku. 
starościńskich lub wojedzińskich zastępców są­
dowych można było apelować do samych sta­
rostów lub wojewodów, a od tych do Senatu, 
jako najwyższej instancji. Prawo było dla wszyst­
kich jedno; ten tylko odpowiadał, kto zawinił; 
przedawnienie co do własności następowało 
w 10 latach; w tyleż lat wolno było wierzycielowi 
wziąć dłużnika „za kark". Hospodar (którym 
statut nazywa panującego) nie mógł bez wiedzy 
i woli Senatu stanowić nowych praw; urzędy 
obsacizab krajowcami.

Tym sposobem wielcy książęta, litewscy, 
pod wpływem postępowych urządzeń polskich, 
dobrowolnie zrzekali się nieograniczonego sa- 
mowbdztwa, które pierwej przysługiwało im na 
Litwie.

Sędzia, podsędek i pisarz musieli umieć po 
rusinsku i byli obieralni z 12-u kandydatów. 
Poddani i słudzy nie magli być świadkami w spra­
wach swycn panów. Czterokrotnemu potwarcy 
obcina® nozdrze. Wdowa mogła wyjść za mąż 
w pół roku po śmierci męża. Majątek matki

dawnych urządzeń, zabraniających budowania 
domów l drzewa w miejscach publicznych, za­
leciła magistratowi miasta Warszawy natych­
miast wzbronić i wstrzymać budowanie tego 
domu.

ROZDZIAŁ IV.

„Obowiązkiem komijsji — głosił punkt 1 
art. VI prawa o K. P. — będzie miec baczność 
na wprowadzenie i uporządzenie tego wszyst­
kiego, co stanowić może wygodę powszechną 
i szczególną w kraju, a najprzód obfitość i ta­
niość izeczy do życia potrzebnych, łatwość 
w robotach, zamianach, przejściach, przejaz­
dach, wolność sprzedaży wszelkich produktów, 
a przeto ska owinie wszelkich monopolów na 
wygodę życia będących, a niedozwalanie żad­
nych innych na przyszłość/, 27 września 1791 r. 
K. P. zaleciła mag stratowi miasta Warszawy 
„obmyślenie sposobów do sprawienia taniości 
rzeczy pierwszej potrzeby, jako to mięsa, chle­
ba, ryb". Za tem ogólnem rozrządzeniem na­
stępują postanowienia przeciwko „tnonopol- 
jom“ . Gdy magistrat poznański udał sie do 
K. P. z prośbą, o potwierdzenie „monopol i“ 
przedawania p;wa grodzkiego, szczególnie 
w miejscu pod ratuszem Giełda zwarym, K. P. 
odmówiła temu żądaniu, jako przeciwnemu 
prawu. Gdy deputowani od pospólstwa miasta 
Żytomierza, zaskarżyli magistrat tegoż miasta, 
że „przywłaszczył sobie prawo przeaawania 
wiktuałów i różnych Innych produktów, i ze 
monopojja takowych rzeczy licytuje i w arendę 
puszcza", K. P. zaleciła magistratowi natych­
miastowe przywrócenie najobszerniejszej wol­
ności handlu. Gdy Artem Pawle nko i Jacenty 
Chreptowicz, obywatele miasta Żytomierza, za­
skarżali w imieniu ludu tegoż magistrat żyto­
mierski, iż ten „monopoliczne opłaty od zyw-

szedł miedzy synów i córki w równy podział; 
córki zaś, niewydane za mąż, brały po śmierci 
rodziców część czwartą, a trzy czwarte spadku 
ojcowskiego.

Jednakże, pomimo tego zrównania obywa- 
te'skiego długi jeszcze czas na Litwie rodziny 
senatorskie ,utrzynywały skrupulatnie pozosta­
łości feudalizmu. Przykład ten zachęcał senato­
rów polskich, ale ogół szlachecki ne pozwalał 
nigdy na to, aby stan senatorski wyrósł praw­
nie ponad szlachtę. Rządzili cni w Sejmie wszech­
władnie, a z każdej represji korzystali skwapli­
wie, aby prawa swe i przywileje powiększać. Nie 
uzyska1 np. król u sejmu zgody na obronę po­
toczną od Tatarów przez służbą z pięciu dziel­
nic, bo Wielkopolanie, którzy zagonów tatar­
skich w swojej prowincji nie odczuwali, przyjąć 
projektu królewskiego nie chcieli. Ruszyli się 
natomiast chętnie i sprawili się dobrze (za przy­
kładem rycerstwa zaciężnego), gdy Niemcy 
uKazali się u ich ściany granicznej, ale Zygmunt 
wynagrodzić im za to musiał ustawą, że każdy 
kmieć osiadły ma w całej Polsce odrabiać jeden 
dzień 'pańszczyzny co tydzień na łanach dwor­
skich (r. 1520).

I później, przy każdej niema! uchwale po­
borowej wywzajemniał się Król sejmom przepi­
sami, obostrzaj ącemi władzę panów nad chło­
pami. Naprz. w razie gdyby syn chłopski opu­
ścił rodzinę samowolnie, soadek przypadający 
mu po ojcu, przechodził na dziedzica, a córce 
chłopskiej— pozwalał dziedzic wyjść za mą/ za 
człowieka wolnego, wtedy tylko, jeśli ten osiadł 
w jego dobrach, jako zwykJy chłop.

Wolno jeszcze było chłopu (osobliwie na 
.prawie mieszczańskiem) opuścić grunt, jeśli wy­
pełnił wszystkie oDowiązki wobec pana. Statut 
jednak z r. 1543, zniósł to prawo, natomiast 
dziedzice zobowiązali się między sobą solidar­
nie nieprzyjmowania zbiegłych „poddanych", co 
więcej—pozwolono wyraźnie panom powięicszać 
dowolnie daniny, czynsze i pańszczyznę. Prócz 
tego miał dziedzic prawo — chłopa z gruntem 
lub bez gruntu sprzedać, zastawić, darować 
i przekazać testamentem. Chłop był użytkowcą 
gruntu, stanowiącego własność szlachcica Nu 
podstawie paktu koszyckiego, jak wspomnieliś­
my, płacił do skarbu państwa 2 grusze od łanu 
i dawał dziesięcinę księdzu. Daniny i czynsze 
na koizysć dziedzica byłv coraz większe i licz­
niejsze, a w-nagłych wypadkach musiała cała 
wieś odrabiać nadzwvczajną pańszczyznę.

(D. c. n.)

ności wybiera", K. P. zaleciła magistratowi, aby 
takowe opłaty więcej w mieście utrzymywane 
nie były.

Z wielu miejsc dochodziły do K. P. zaża­
lenia na wielką drogość skor i obuwia. Tak, 
np., burmistrz miasta Garwolina Jakób Paczek, 
w 'odpowiedzi na uniwersał K. P. z dnia 15 li­
stopada 1791 r. względem spokojncsci rapcv.- 
tów, długów i składek pisał, żę „skóry surowa 
z wołu złp. 16, z krowy złp. 12, lecz chcąc ku­
pić wyprawne u parbarzów, za pierwszą złp. 40, 
za drugą złp. 30 zapłacić trzeba, przez co lud 
wszelki miej"ki rrrejski i wiejski dostać obu­
wia nie może tario, przepłacać musi z wiel- 
kiem udręczeniem". Wskutek tych zażaleń K. P. 
wydała obwieszczenie dc komisji porządkowych 
cywiino-wojskowych, w którem oznajmia, iz 
„sądzi być potrzebą przełożyć najjaśniejszym 
sejmującym stanom, wprzód atoli chce być jak- 
najdostateczniej informowaną o przyczynach 
tego podrożenia, a przeto rekwiruje prześwie­
tne komisje cywil no-wojsko we, ażeby jej to 
wszystko, co z miejscowej uwagi mniemają byc 
Dowodem rzeczonej skór orogości doniosły". 
W oapowiedzi na to „Obwieszczenie" komisja 
cywilno-wojskowa ziemi czerskiej doniosła, iż 
na podrożenie skór wpłynęła zmewa miedzy 
sobą garbarzy i rzeźników. Komisja cywilno- 
wojskowa ziemi bielskiej oznajmiła, iż „dro­
gość skór w swej ziemi zdaje się pochodzie 
z tej przyczyny, że kontrahenci poaatKU kon- 
sumocyjnego, widząc ubogich rzeźników nie 
mających sposobu utrzymywania rzezi, na wła­
sne pieniądze bvdło kupują i tylko rzeźn.ków 
od noża zapłaciwszy i do sieDu skóry ode­
brawszy, podług własnej woli przedają".

(D. c. n.).
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Dr. H. Gk OSS. Badanie istoty czynów występnych.
P rz e k ła d  z n ie m ie c k ie g o .

Gdy się ktoś dotknął świeżo pomolowa- 
nych drzwi lub pokrytego sadzami rondelka, gdy 
ktoś wziął w rękę okopcone szkło, wsparł się 
dłońmi na stole, gdzie rozlano uprzednio nieco 
syropu i t. d. ten dostarczył już kryminaliście 
dość materjału do wstępnego badania i do no­
tatek, pizy zastosowaniu naturalnie fotografji.

Ale i bez tych barwników, ze,tak powiemy 
a i podatnych do odciśnięć materjałów, ślady 
linji papilarnych powstawać mogą i powstają przy 
każdem dotknięciu się naszych rąk do byle 
przedmiotu, gdyż powierzchnia naszej skóry 
pokryta jest pewnego rodzaju tłuszczem. Prze­
konać się o tem można dowolnie, gdy się 
szybko i mocno ujmie rozgrzane szkło lampy 
naftowej na jeden moment dwoma palcami: 
tłuszcz pokrywający powierzchnię skóry ludz­
kiej zostawia ślad na szkle, przybiera nawet 
kolor brązowawy, a w powstających w ten spo­
sób plamach widzieć mnżna gołem okiem wy­
raźny rysunek linji wężykowatych, wierną zu­
pełnie odbitkę brzuszców naszych palców. Rów­
nież taką wierna odbitkę otrzymać można przy­
cisnąwszy brzuszce palców do szyby; jeżeli się 
miejsca te posypie zlekka bardzo miałkim 
proszkiem, np. pudrem, lub suchą mąką, to 
proszek ten os*ądzie na miejscach dotkiętych 
palcami i zarysuje wyraźne iinjs wężykowata. 
DaktvIosknpję według Galtonn do użytku w kry­
minalistyce stosuje się w sposób następujący: 
z 10-c!u palców każdego przestępcy (właściwie 
z brzuszców palców), posmarowanych zlekka 
czarną farbą olejną, sporządza się odciski. Od­
ciski te rejestruje się według pewnej powziętej 
uprzednio zasady i zachowuje, aby w danym 
wypadku można bvło wyszukać wśród nich od­
ciski palców osobnika podejrzanego.

Pomimo całej prostoty tego sposobu, mo­
gą jednak zajść przy spo ządzaniu drobne na 
pozór omyłki, czyniące te odciski nieraz 
zupełnie bezwartościowymi.

Przedewszysłkiem brzuszców palców nie na­
leży smarować farbą zbyt grubo, gdyż .bladość 
odcisku nie jest bynajmniej jego wadą a pne- 
ciwrne wadą będzie przeładowanie tego odcisku 
•arbą. Palce odciskane nie powinny być przy­
ciskana zbyt mocno ale jedynie łagodnie, to­
cząc się niejako, zawsze jednak ze strony le­
wej ku prawej.

Daktyloskopja zaleca się swa prostotą i ta­
niością, pozatem daje pewność ąbsolutną

(C ią g  d a ls z y — p a trz  K r» 20).

i możność stosowania jej do odnalezionych 
śladów.

Zrozumiałe jest przeto dlaczego wyrugo­
wała ona antropometrję z jej kosztownemi po­
miarami, pochianiającemi wiele czasu i wyma- 
gającemi pewnej umiejętności.

Daktyloskopja nie tylko dostarcza dowodów 
władzom sadowym, ale wywiera swój wpływ 
i na podsądnego. Mnożą się wypadki, w któ­
rych uporczywie wypierający się przestępstwa 
złoczyńca, wobec dowodu daktyloskopijnego, 
wyznaje swoją winę.

Jakkolwiek, zgodnie z wypowiedzianem wy­
żej mniemaniem, podanie fałszywego nazwiska 
niema już wobec metody Gaitona takiego zna­
czenia jak przed stosowaniem daktyloskopji, to 
jednakże nie należy zaniedbać niczego w celu 
wykrycia właściwego nazwiska przestępcy. Wła­
ściwe nazwisko pozwala często wyjaśnić przy­
czyny przestępstwa, ustalając stosunek łączący 
pizestępcę z ofiarą.

Podanie fałszywego nazwiska nie jest za­
sadniczo trudnem do odkrycia. Albo bowiem 
dany osobnik nie posiada żadnych dowodów, 
albo w dowodach tych znajduje się jakaś sprzecz­
ność. To jakieś podskrobane miejsce, to nieod­
powiednie określenie powierzchowności posia­
dacza paszportu, pozsczem przedewszystkiem 
pomaga tu momełft psychologiczny: z całego 
zachowania się osobnika wywnioskować należy, 
iż nie wszystko przy nim znajduje się w nale­
żytym porządku. Tej spostrzegawczości nikogo 
nauczyć niepodobna; dobra woia, przenikliwość 
i skupiona uwaga, powinny przyczynić się do 
odkrycia.

Jeżeli ma się podejrzenie, że dany osobnik 
używa fałszywego nazwiska, naieży r "zedewszyst- 
kiem przekonać się czy posiada c i jakiekolwiek 
dowody. Jeżeli dowody się znajdą, a w dowo­
dach tych nic nie wzbudza żadnych wątpliwości 
co do ich pocho.dzenia, to aor/oó/ te należy 
przesłać tym władzom, które ,e wyaały. Władze 
te powimy i mogą jedynie zaooinjować, kiedy 
i komu dowody te były wydane.

Maturalnie, wysłanie samego dokumentu, 
a nawet wraz z dobrą fotografją posiadacza tego 
dokumentu bynajmniej nie wystarcza. Bardzo 
często spotyka się ludzi nie urnisjąsych rozpoz­
nać fotografowanego z fotografji. Zaleca się 
przeto prócz dokumentu i fotografji właściciela 
tego ostatniego przesłać odpowiedniemu urzę­
dowi protokularne zeznanie podejrzanego o jego

S k r ó t  o p r a c o w a n y  p rzez  p ro f . H o e p le ra .

stosunkach rodzinnych, przyczem, jeżeli możn3’ 
i takie szczegóły z tych stosunków, o któryś 
wiedzieć mógłoy tylko prawy właściciel legiW' 
niacji.

Zaniechanie tych środków ostroi-nosci 
wołać może skutki niepożądane.

Dowody legitymacyjne bywają często 9**” 
bione i kradzione. Znalazca lub złodziej wydąj0 
je za swoje, a prawy ich właściciel ponosi ni2' 
jedną karę za niezależny nieraz od niego v/yi 
padek, przyczem udowodnienie jego al;bi jest 
rzeczą niemal niemożliwą.

Jeżeli urząd zapytany odpowie, że prze&i3' 
ne mu dokumenty nie są własnością tego, kto 
się niemi w danym razie legitymował, to o?' 
leży przystąpić do właściwego wyświetlani3 
spray/y. Odnalezienie prawdziwego nazw isk®  
w drodze bezpośrednich w tym kierunku badan 
je s t  juzcić rzeczą niemożhwą.

Istnieją tylko pośrednie sposoby, prov/3' 
dzace do celu. Zwrócić należy uwagę na ta 
zwane znaki szczególne, t. j. na osobliwości 
fizyczne, bądź przyrodzone, bądź nabyte, jako 
to brak' jakichś członków lub chorobliwe 'c* 
zniekształcenie, potem na sposób wysławiania 
się i wreszcie na to, co i jak dany osobnik 
opowiada.

Co się tyczy fizycznych znaków szczegół' 
nych niezbędne jest badanie dokładne prze* 
lekarza sądowego. Ten z całej budowy ciał’ 
może wyciągnąć wnioski o stanie, do której 
dany osobnik przynależy i o sposobie zarobko' 
wania, względnie zawodzie tegoż ostatnie^0' 
Naw-et pewne choroby należy brać pod uwag?; 
pozaczem takie rzeczy, jak obrzezanie, zna*" 
tatuowane na ciele, figury albo litery, mogące 
być inicjałami, pozwalają wnioskować o pocbo' 
dzeniu i sferze badanego. Buda;, że najwięksi 
wagę przepisać można pewnym zapucbnięcicrń' 
zgrubieniom skóry, szramom, bliznom itp. zn®' 
kom zewnętrznym, spostrzeganym tylko u pe^ 
nego rodzaju rzemieślników, robotników fabrycz' 
nych i i-mych p-icowników różnych gałęzi prze" 
mysłu. Tego rodzaju znaków szczególnych jeS 
bardzo dużo, że zwrócimy uwagę na niektóra ;

Stolarz, przez ustawiczne manipuowan^ * 
heblem ulega pewnemu skrzywieniu w całei 
swej figurze; znane są nogi pałąkowate, 
gięte wewnątrz, tak często spotykane u sto 
larzy.

(D. c. n.).

Rozwój prostytucji i nadzór nad nî .
Prusacy uznali prawnie prostytucję w oku­

powanej części Polski w 1800 r. W tym że ro­
ku zostały zalegalizowane pierwsze domy pub­
liczne w Warszawie. W  1802 r. magistrat miasta 
Warszawy wydał przepisy policyjno-lekarskie 
według systemu pruskiej reglamentacji, następ­
nie przepisy ogólne wydał w 1843 r. namiest­

n ik  Król. Polsk.
Pomijając szczegóły, które są obecnie już 

przeszłością,V zwrócimy uwagę tylko na parę 
punktów zasadniczych. W  Cesarstwie rosyjs- 
kiem prawo nie tolerowało prostytucji. Art. 155 
ustawy o zapobieganiu przestępstwom, zabra­
nia otwierania domów publicznych i zdobywa­
nia środków utrzymania własnym nierządem 
i nierządem innych.

Art. 156 nakazuje policji nie dopuszczać 
zebrań rozpustnych i gorszących. Art. zaś 158 
nakazuje kobiety winne nierządu chwytać i trak­
tować jako włóczęgów., Otóż przy tak zasadni- 
czem stanowisku nie uznawania prostytucji, 
rząd rosyjski organizuje domy publiczne, nada­
je im przepisy obowiązujące, reglamentacją po­
licyjną. Pierwiastkowo nadzór nad prostytutka­
mi pełnił urząd zdrowia i komisarz policji. Póź­
niej od 1873 r. w większych miastach obowiąz­
ki te pełnił specja'ny komitet policyjno-lekarski. 
Komitet ten ściśle urzędowy, bez udziału i gło­
su społeczeństwa, otoczył swą działalność nad 
zwyczajną tajemniczością. Nikt ze społeczeń­
stwa nie mógłby przeniknąć, co się tam dzieje. 
A działy się niewątpliwie nieraz rzeczy straszna:

Napisał Dr. WACŁAW  RACZKOWSKI.
o dramatach i tragedjach, które tam się odby­
wały, mogłyby Dowiedzieć tylko cienie wyzys­
kiwanych i męczonych prostytutek oraz kobiet, 
które niewinnie były pociągane przez poiirję, 
jako podejrzane o nierząd. Zresztą w przepi­
sach administracyjnych dotyczących nadzoru 
nad prostytucją bvło wiele sprzeczności. W  ostat­
nich latach, zwłaszcza po rewolucji rosyjskiej 
1904 — 1906 r. poczęto wprowadzać przepisy 
iiberainiejsze, lecz wykonania należało zaw­
sze do komitetu policyjno-iekarskiego. W Wiel- 
kopolsce i Małopolsce obowiązywała do ostat­
nich lat reglamentacja poiicyjno-lekarska.

Od czasu okupacji (1915 r.) władze nie- 
m.eckie wprowadziły reglamentację policyjną 
według swoich zasad. Podkreślić należy, że od 
samego początku dopuściły pewien udział spo­
łeczeństwa przez wciągnięcie do pracy przed­
stawicieli miasta oraz stowarzyszeń społecz­
nych, Towarzystwa ochrony kobiet i Towarzy­
stwa walki z nierządem, Jestto charakterystycz­
ne, ponieważ prusacy do czasu wybuchu woj­
ny, u siebie nie dopuszczali udziału elementu 
obywatelskiego. Dopuszczenie do wpływów 
zrzeszeń społecznych było pod każdym wzglę­
dem owocne. Zwłaszcza towarzystwu walki 
z nierządem, przekształconemu obecnie na to­
warzystwo waiki ze zwyrodnieniem rasy, zaoisać 
naieży za zasługę przygotowanie podstaw reg­
lamentacji sanitarnej i wielu pożytecznych za­
sad w sprawie nadzoru nad prostytucją i cho­
robami wenerycznemi, jakie obecnie stopniowo

(DoKończenie)

lecz systematycznie wprowadza nasze ml° 
ministerstwo zdrowia publicznego.

W  szkicu niniejszym przedstawiliśmy !3 ,„, 
koleje przechodziła prostytucja w aziejach 1° 
kości: jak w świecie starożytnym prost\l 'J [ij 
były nieomal czczone, zresztą były traK to^^ ; 
obojętnie i uprawnione do uprawiania nhdrZy Jp 
jak następnie od początku naszej ery cnC'to ' 
wytępić nierząd i choroby weneryczna, 
mocą strasznych kar i prześladowania Dr<? 0^ 
tutek; jak wreszcie po 18 wiekach lud7 k e- 
doszła do przeświadczenia, że należy W P '° 
dzić nadzór, reglamentację policyjną 1 Kf 
w końcu, raż ludzkość przez aDoiicjonizm . g  
ła do neoreglamentaryzmu, reglamentacji 
nitamej. ria

Czy jest to ostatni etap w walce z n* ^  
dem i chorobami wenerycznsm i? Trudn° 
prorokiem. System  jednak neoregiamenUrX cti 
opiera się na dwóch niewzruszonych zas® ^  
choroba weneryczna jest chorobą zakaźn? 
jej zapobiegania używać należy metod, * s1’4 
wanych w innych chorobach zakaźnvcn- J p  
zaś tyczy walki z nierządem, to należy r \ ., t1 
wszystkiem zwalczać przyczyny, powoduj^0tf 
zjawisko. Niewątpliwie przepisy prawd®' 
czące prostytucji i zapobiegania chorobc 
nerycznym będą podlegały zmianom; 1,1 
pliwiś przepisy co do nadzoru sanitarn®97sjay 
modyfikowane i doskonalone, lecz P0°g  ^  
zasadnicze regiamentacji sanitarnej ost®n
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to na 200 miijonów — pozostaje ‘iOOjhiili
ruoii Owóż rząd przedewszystk tssn

o no w 
uokrywa
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m a r z e n ia  o  w a l u c ie .
, Ostamiemi czasy zakwitła na nowo astro- 
^Sja ■ jak zapewnia p. J .  Starża-Dzierzbicki 
^Rzeczypospolitej. ona to wróży nam nowe obja- 
J^nra religijne i społeczne w w. XX i XXI. — 

i\arodzie zaś p. Kazimierz Srabrowski pomie- 
jdł 'eszcze w początkach sierpnia horoskopy 
la Polski, przewidujące los wojny b. szczegó- 
°v/o; przyczem sprawdziło sią to wcale dokładnie.

Ale wróżby p. Stabrowskiego nie poprze- 
‘ają na wojnie; mówią też i o innych zjawi- 
Kach społecznych. W  horoskopie bywa zwykle 

części t.zw. demów, które odpowiadają zna­
kom zodjaku. Dom drugi nosi nazwą d. Z\sku: 
°"'óż ten dom był dotychczas pod złym wpły­
wem Saturna, ale w niedługim czasie ma wejść 

znak Lwa. Owóż symbolem gwiazdozbioru 
Lwa jest złoto — i wejście l!-ego domu Polski 
^ ten znak zapowiada w najbliższym czasie 
oprawą stosunków finansowycn w Polsce.

A że astro!ogja bliską jest alchemji, nie 
Ożiw, że znajdują sią alchemicy, którzy chcą 
^dewnym soosobem stworzyć u nas złoto.

Takim alchemikiem jest p. Tadeusz Pró­
szyński, który oomyślif bardzo kunsztowny pro­
jekt reformy waluty w Polsce.

O ile by jego pomysł został wysłuchany 
'ścielony w życie—to zgodnie z wróżbą 
Stabrowskiego, wprowadziłby Polską w znak Lwa 
'•żyli złota.

Zasadniczym warunkiem w popmwie na­
szych finansów jest wypuszczenie złotej pożyczki 
Państwowej.

Ale ponieważ realnego zhta u nas jest 
hra’o, a złoto zagraniczne niechątriie sią kuma 
2 naszą marką, która jest tylke znakiem obie- 
Sowym wewnętrznym i nic więcej—przeto autor 

Kie oprzeć gwarancją finansową na hipote- 
âch, i to prywatnych.

. Papierów mamy na 15 miljardów marek;
1 złoty polski (frank) na 40 marek, zna­

czy to: 400 miijonów marek.
Przypuszcza p. T. P „ że w Polsce znajdzie 

*>r 4.000 nieruchomości miejskich i wiejskich, 
których właściciele użyczą państwu na pewien

swych hipotek. Licząc nierucnomcść prze: 
^ciowo na 150 tysięcy ruoli przedwojennych, 
c^js to 600 miijonów rubli. Ponieważ hypoteki 

°94 być nieco obciążone długami, dajmy na

_ ZOPMłjg.
— Jako bachory ra ulicach cały dzień 

*̂eklo robią, na rękach spacerują, gwoździami 
Sc*any rysują, pod samochody się ciskają i inne 
tyrn podobne rozrywki robią. Zatem najwięk­
szego wirusa j prowokatora nazwanego Wicuś

cliug powyższy w Tqw. Kr. Ziem.. v*j5lao3i«fc
mu sumę powyższą w arkach. 1 •" 

marek i oczy-

Państwo 
nn swoją 

mnljonów rubli'

Hogawicę wziąłem i w te dyrdy do matki
^ w ad z iłem , czemu takowego do szkoły nie 
■̂̂ yła. Katka protokularnie odpowiedziała że 
 ̂ Jcuś p,:2*>z kwartał prawie do ochronki cho- 

^  i już wszystko umie. Z tego powodu Wi- 
}Q"'a puściłem luzem i on się jeszcze bardziej 
j, i na psie bankierskim ośmiela się_ , , ' i'•u uzyv.'ac.

Przed sklepami wydziału zaopatrywania

2,16 mk., mianoc/icia 432 miljony 
szcza w ten sposób^hipoteki.

Tak - oczyszczone hipoteki 
może bezpiecznie na nowo obciążyć 
korzyść, długiem w sumie 200 
w złocie podług parytetu l r .  — 2,67 zł. poi., 
czyli franków, które ważą po 0,29 gramów czyli 
534 miijonów złotych polsKich.

Dług ten hipotekuje się w farmie listów 
zastawnych.

Od tej sumy potrąca się 432 miljony ma­
rek poi. czyli około 11 miijonów złotych.

Na wymianę będących w obiegu 16 miijar- 
ciow marek potrzeDa nie więcej nad 400 milio­
nów złotych, a nadto 432 mdjeny marek czyii 
11 miijonów złotych—razem więc 411 miijonów 
złotych na pokrycie wszystkich marek.

W ten sposób marki zostaną wycofane 
z obiegu i przejdą do rąk obywateli, poaostała 
zaś z 600 miijonów suma stanowić będzie za­
pas gwarantujący złoto dla państwa.

Wiemy, że Pożyczka Odrodzenia miała wiel­
kie powodzenie, co św.aaczy o zaufaniu lud­
ności do państwa.

1 nie mniej powodzenie operacji, propono­
wanej przez p. T. P., opierać się musi na zau­
faniu właścicieli hipotek do państwa; zaś po­
siadaczy banknotów — do zupełnej pewności i nie- 
wzruszonośri tychże hipotek.

Odpowiednie prawo, zagwarantowane kon­
stytucyjnie, ubezpieczające owe hipoteki — na­
dałoby tej waiucia stałość i niezmienność, które 
są funuamentem koniecznym dla gospodarczego 
odrodzenia Polski.

Emitowanie banknotów większość państw' 
powierza specjalnym bankom—i zdaniem auto­
ra, państwo polskie powinno również obrać tę 
drogę.

Nie sam skarb państwa, ma te papiery 
wypuścić, ale stworzyć należy nowy Polski 
Bank Hipoteczno-Walutowy i jemu powierzyć 
przeprowadzenie tej sprawy. Dalej szkicuje 
autor program organizacji tego banku. Zasta­
nawia się więc nad kwestją, na czem oprzeć 
podstawę do wymiany marek na złote polskie: 
czy kurs giełdowy, czy siłę nabywczą marki?—_ 
i oświadcza się za drugim sposobem, gdyż kurs 
giełdowy zależy często od spekulacji i różnych 
hazardów i niema związku z istotną ekono- 
mją. Miara ślły nabywczej pieniądza, jest za­

wsze ws-i-.â ana; jak u nas—jest nią cena żyta, 
w stosunku do wagi 100 kiioyamów. co się 
u nas upo wszechniło. Jeżeli cena 100 kg. żyta 
w r- 1914 wynosiła 5, 4 rb. t. j. 14, 4 fr., a prz*> 
ciętna cena tej wagi żyta w czasie wymiany 
wynosi •»' marek, to jeden złoty polski wart jest

14, 4 marek. Zasada ta jest tem słuszniej­
szą, że cena żyta w różnych dzielnicach jest 
rożna i tam gdzie zboże jest tańsze — ludność 
na ryczałtowej wieleby straciła.

\VZyWa nakoniec autor, aby ta reforma jak 
najprędzej była wprowadzona, a to dla uzdro­
wienia budżetu państwowego i stosunków go­
spodarczych w Polsce.

Nienormalny handel, nienormalne zarobki, 
nienoimaine wydatki i inne niezdrowe objawy 
gospodarcze rychło znikną, gdy ekcnomja na­
rodowa oprze sią na walucie stałej, określonej, 
niechwiejnej, pewnej, gwarantowanej przez rząd 
i bank, Jo  tego celu założony.

Takie jest marzenie p. T. P. o walucie. Po­
nieważ występuje on w chwili, kiedv Polska 
wstępuje w znak Lwa, może pomysł jego ma
szanse realizacji. y Z. Kieicciński. —       -

B l ĘDY j ę z y k o w e .
J

W naszych sposobach mówienia zachowało 
się niemało wyrażeń czysto rosyjskich, od ktć- 
rycn nie możemy się wyzwolić.

Przychodzi uczeń do księgarni.
— Proszę o Zadaeznik taki a taki, a także 

chciałbym dostać Temnik’
Zpiiac.znik to znaczy „zbiór zadań", aie 

Ternu i!: — jest to rzecz, której my za czasów 
szkolnych nie znaliśmy; jest to nowy wynala­
zek. Temnik jest zbiór „tematów" do ćwiczeń 
z języka i literatury polskiej, ale nazwa książki 
tego typu zachowała się rosyjska.

W restauracji ke’ner proponuje mi jakąś 
potrawę, której nie znam.

— Cóż to takiego? — pytam.
— To jest w rai!.:/r kotletów.
TT rod te po pols.ru to znaczy w familji, 

licza.c dziadów, pradziadów i t. d. Pb Łsyjskb 
to znaczy „w rodzaju".

W  kawiarni inny kęjner podaje 'mi białą 
kawę, a było to w ostatnich dniach, kiedy to 
kawiarnie i cukiernie przestały wypiekać bułki.

Ale — powiada — proszę pana, pieczenia 
żadnego niema.

— Kredv ja -nie chcę „pieczeni".
— To znaczy — objaśnia mi — niema 

bułek.
— Aha, to po polsku mówi się „p/ecz?jwou,
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ogonki już oddawna ustały i zdawało się i e 
niedostatek już przeminął. Tymczasem okazuje 
się że w sklepach ze spirytusem monopolowym, 
towaru jest za mato i na potrzeby ubogiej lu­
dności nie wystarcza. Rożne prołfctarjaty od 
wczesnego rana do spóźnionej nocy czas drogi 
tracą, bo jak butelkę wziął w domu z famiłją 
wypił i chce znów kupić, to po pierwsze skle­
powa mu odmawia swego współczucia a po- 
wtóre w ogonku mu od nieprzyjemnych bydląt 
ubliżają. A jak się sobie zaczynają twarzy rę­
koma aotykać wtedy i na ulicy jest przyzwoity 
gwar i w komisarjacie miłe ciepło domowe.

— K:o jeno w Boga wierzy: władza, „Ga­
zeta P. P.“ i wszyscy domagają iżby policjant 
był obywatelem, że obowiązki powinien poj­
mować po obywatelsku i t. d. Mnie się zdaje 
że ci co nas do obywatelstwa naganiają nie 
wiedzą że być obywatelem, w dzisiejszych cza­
sach to żaden a żaden interes. Naprzyidad 
mam w moim obchodzie podwójnego obywa­
tela bo jeden dom ma na Szmuiowiźnie, drugi 
na Ochocie. Z tym mam ciągłe zmartwienia. 
Ulicy przed domem nie polewa, z lokatorami 
się drze, w podatkach zalega, a jak z awizacją 
przyjść, wpada w rozpacz i doniczkami z czwar­
tego piętra na głowy przechodniom ciska. Ten 
mi właśnie powiadaR nawet zaklina żebym so­
bie obywatelstwem głowy nie zawracał bo tc, 
naraża na same przykrości i procentu nie przy­
nosi. Teraz rie wiem czego się trzymać i ko­
go słuchać. Cziow.ek ma zonę i dzieci £ nie 
chciałby wpaść.

— Sprawa strasznie ważna w której poli­
cjant żeby łepak nie wiem jaki, nie wybrnie bo 
na ten interes trzeba być skończonym lekarzem,

prawnikiem, inżynierem f trochę organistą. Przy- 
lata do mnie na ulicę sługa, przyzwoita dziew- 
czyna, zaręczona ze sklepikarzem krzynę kula­
wym ale t/iko na lawą nogę. Powiada że słu­
ży u literata który rychło patrzeć jak zwarjuje 
a to ponieważ sąsiadka p~zy otwartych oknach 
od rana do pułnocy barłoży na mocnym forte­
pianie i to ciągle jedno w kółko. Ten literat 
cd dwóch tygodni nie może piórem ruszyć, 
w domu nie gocują bo niema za co a komor­
nik, tylko patrzeć jak przyjdzie. Jako słuzoa 
wymaga, idę r.a mie:sca i rzeczywiście skandal. 
W ciągu czterech minut lokatorka siódmy raz 
obróciła kabaieiowego sztajera. Chcę zrobić 
protokuł i szukam świaaków. Sąsiad na par­
terze jest głuchy jak pień i zeznaje ze muzyka 
nic mu nie przeszkadza. Idę do suteryny gdzie 
kotlarz trzyma sześciu czeladników a każdy 
z nich bez przerwy wali młotem wiele sił star­
czy. Majster pokazuje mi na migi że muzyki 
me słyszy i na świadka nie pójdzie. A iż io- 
katorowie frontowi przed bolszewikami zagra­
nicę pouciekali, tedy rzecz tę trzymam w'za­
wieszeniu jako że muzykantkę chwała Bogu 
reumatyzm na obie ręce złapał i nic prędkiego 
nie mo.e wygrywać jak tylko ■> marsze ża­
łobne. y,

— Dziś z rana napisałem raport: „Melduję 
posłusznie że ta wielka fabryka najpotrzebniej­
szych rzeczy szpitalnych, od dwuch dni stoi 
nieczynna. Jeden lokator w pobliżu ustawił na 
balkonie klatkę z papugą, z tego powodu 
wszyscy robotnicy z pomocnicami stoją na 
ulicy i jak papuga gada trzymają się za głowy 
w wielkiem zdumieniu". Papuga jest to rze­
czywiście osobliwy ptak. fr.
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POBOR DO W OJSKA.
R o z p o rz ą d z e n ie  m in is t r a  s p ra w  w o js k o w y c h  w  p o ­

ro z u m ie n iu  z m in is t r e m  s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  i m in i ­
s t re m  b. d z ie ln ic y  p ru s k ie j  w  s p ra w ie  p o w o ła n ia  rocz- 
n ik ć v  1889, 1888, 1387, 1836, 1335 d o  s iu ż b y  w o js k o w e j .

A r t .  1. Na- m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  O b rony-  
P a ń s tw a  z dn, 11 s ie rp n ia  J920  r. (D z ie n n ik  U s ta w  R z e ­
c z y p o s p o li t e j  P o ls k ie j  z d n ia  12 s ie rp n ia  1920 r. N r. 75. 
p oz . 514j p o w o łu je  s ię  a o  s łu ż b y  w o js k o w e j  w  s z e re ­
g a c h  A rm ji  P o ls k ie j  m ę ż cz y z n  • u ro d z o n y c h  w  la ta c h  
1889, 1888, 1887, 138b i 1885.

A r t .  2. O s o b y  o b ję t e  a r t . 1 w in n y  .s ię  s ta w ić  do  
k o m is : i p r z e g lą d o w y c h ,  k tó re  b e d ą  u r z ę d o w a ły  w  t e r ­
m in a c h  u s t a lo n y c h  p rzez  dow -ództw o o k r ę g ó w  g e n e r a l ­
n y c h  w p o ro z u m ie n iu  z w ła ś c iw y m i w o je w o d a m i 
w z g lę d n ie  g e n e r a ln y m  d e le g a te m  rz ą d u  w e  L w o w ie  
i k o m is a rz e m  rz ą d u  w  W a rs z a w ie .  W e z w a n ia  o s o b is t e  
d c  p o p is o w y c h  n ie  b ę d ą  ro z s y ła n e .

O  m ie js c u ,  d n iu  i g o d z in ie  u r z ę d o w a n ia  k o m is j i  
p r z e g lą d o w y c h  w in n i s ie  p o p is o w i  d o w ie d z ie ć  u  w ó jta ,  
w z g lę d n ie  w m a g is t- a c ie .

A r , .  3. W in n i  n ie u s p r a w ie d l iw io n e g o  n ie s t a w ie n ­
n ic tw a  b ;d ą  k a r ą ę i  w  m y ś l u s ta w y  z d n ia  20 lu t e g o  
1920 r. (D z . U s ta w  R . P . N r . 20 z d n ia  4  m a rc a  1920 r. 
p o z . 104).

A r t .  4. N m ie js z e  ro z p o rz ą d z e n ie  w c h o d z i w  ż y c ie  
z d n ie m  je g o  o g ło s z e n ia .

M in is t e r  s p ra w  w o js k o w y c h :  ( — )'-'Sosnkoicski.
M in is t e r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h :  (— ) Kiu-ztjńskL 

M in is t e r  b. d z ie ln ic y  p ru s k ie j :  (— ) TT. Knc-karski.
(D z . U s t . Rz. P . N r . 87 z dn . 13 w rz e ś n ia  1520 r. 

Doz. 573). * **
URLOPOWANIE P O BO ROWYCH.

Wydział prasowy inin. spr. wojskowych 
podaje następu ący rozkaz do dowódców okrę­
gów generalnych i do ministra wojny gen.-por. 
Sosnkowskiego:

Sytuacja na froncie i zbliżająca się Dora 
zimowa zezwalają czasowo na większe uwzględ­
nienie potrzeb kraju, co m.n e skłania do wy­
dania następującego zarządzeni:

Należy niezwłocznie bezterminowo i bez 
prawa do poborów urlopować:

a) Poborowych ręczników 1890, 1391,1892, 
powołanych do szeregów na podstawie rozka­
zów ministerjum spraw wojskowych sekcji po­
boru i uzupełnień Liczba 37866-5423-1 z dnia 
24 7, oraz Liczba 1927-735-1 z dn. 8. 8 r. b., 
zarówno niewcieionych, jak i tych, którzy zo­
stali już wcieleni do oddziałów zapasowych.

Z liczby poborowych wyżej wymienionych 
roczników pozostają w szeregach tylko ci, któ­
rzy już odeszli na front, oraz ci, którzy jako 
ochotnicy, już uprzednio (t. j. przed poborem 
przymusowym) wstąpili do wojska. Pozatem 
mogą pozostać w szeregach ci' którzy zgłoszą 
chęć pozostania nadal w wojsku w charakterze 
ochotników.

b) Poborowych, roczników 1889, 1888, 1887, 
1886, 1S85 oraz 1902 (urodzonych po dniu 30 
czerwca) w myśl rozkazu ministerjum spraw 
wojskowych Liczba 47194 6582-20 1.

Pooorowych i żołnierzy wyliczonych kate­
gorji, nie wyłączając b. podoficerów, należy 
bezzwłocznie po przeglądzie bezterminowo 
urlopować.

c) Prócz tego urlopować na czas robót 
polnych poborowych i żołnierzy, którzy stano­
wią jedyną siłę męską w gospodarstwie rolnoem, 
oraz jedynaków tam, gdzie inni^z rodzeństwa 
poginęli na wojnie.

d) Powołanie poborowych roczników 1901, ‘ 
19C0, 1899, 1898, 1897 i 1896 którzy korzystali
z odroczenia w myśl artykułu 61 oraz art. 62 
Tymczasowej ustawy, a którzy obecnie zostali 
powołani do służby wojskowej, w myśl' rozkazu 
ministerjum spraw wojskowych L. 42897-5841-2G I 
i L. 46086 6452-20 I, należy na razie wstrzymać.

Tych zaś jednak z powyższych roczników 
ad. d) niniejszego rozkazu, którzy zostali już 
powołani i wcieleni, należy pozostawić w szere­
gach. Równocześnie zaznacza się, że powyższy 
punkt d), ustdp pierwszy, nie dotyczy poboro­
wych roczników 1893, 1894, 1895 i urodzonych 
przed dniem 1 lipca z roku 1902, którzy naaal 
nie korzystają z ulg, przyznanych jedynym ży­
wicielom (rozkaz 12897-5841-20-1 i 46086-5452- 
20-1),—wyjąwszy wypadki, przewidziane w punk­
cie c). * **

Rozporządzenie wykonawcze do 
rozporządzenia Rady Obrony Pań­
stwa z dnia 25 sierpnia 1920 r. o je ­
dnorazowej daninie na potrzeby 
w o j: ka.

§ 1. J e d n o r a z o w ą  d a n in ę  w  n a tu rz e  c e le m  z a o ­
p a t rz e n ia  w o j ;ka  w  p rz e d m io ty ,- w y s z c z e g ó ln io n e  w a r t .  
l-ym  rc z p o rz ą d z e n ia  R a d y  O b r o n }  P a ń s tw a  z d n ia  25 
s ie r p n ia  1920 r. o  je d n o ra z o w e j  d a n in ie  n a  p o t rz e b y  
w o js k a ,  n a k ła d a  s ię  u a  lu d n o ś ć  b. d z ie ln ic y  r o s y js k ie j ,

b. d z ie ln ic y  p ru s k ie j ,  o ra z  b. d z ie ln ic y  d u s t r ja c k ie i  
z  w y łą c z e n ie m  n a l : ż ą c e j  d o  R z e c z y p o s p o l it e j  c z ę ś c i f 
b. K s ię s tw a  C ie s z y ń s k ie g o .

§ 2 W  g m in a c h  w ie js k ic h  i m ie js k ic h  ś c ią g n ą  z a ­
rz ą d y  t y c h  g m in  p r z y p a d a ją c ą  n a  nie d a n in ę  o d  m ie ­
s z k a ń c ó w , vr k tó r y c h  p o s ia d a n iu  z r a jd u ją  s ię  p rz e d ­
m io ty  d a n in y ,  z d a tn e  d la  c e ló w  w o js k o w y c h .

D a n in a  n a le ż y  o b c ią ż a ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  te  
o s o b y ,  k tó re  p o s ia d a ją  w ię c e j  p - z e d m io to w  t e g o  s a ­
m e g o  ro d z a ju , ,tak, ż e  o d d a ń  e j e d n e g o  iu b  w ię c f j  n ie  
p o c ią q n ie  d la  n ic h  d o tk l iw e g o  u s z c z e rb k u  w  ic h  g o ­
s p o d a rs tw ie .

, W  ra z ie  n ie m o ż n o ś c i  z e b ra n ia  w y z n a c z o n e j d a ­
n in y  z p o w o d u  c a łk o w it e g o  lu b  c z ę ś c io w e g o  b ra k u  
p rz e d m io tó w  d a n in y  u  m ie s z k a ń c ó w  g m in y , n a le ż y  
b r a K u ją c e  p rz e d m io ty  n a b y ć  w  d ro d z e  k u p n a  p o z a  
g m in ą , a  p o w s ta ły  w y d a te k  p o k r y ć  z fu n d u s z ó w , u z y ­
s k a n y c h  w  m y ś l a r t . 9-go p o w o ła n e g o  w y ż e j ro z p o rz ą ­
d z e n ia  R . O . P . . •

§ 3. M ie s z k a ń c y ,  k tó r y c h  w  m yś l § 2-ao o b c ią ż o ­
n o  d a n in ą ,  s ą  o b o w ią z a n i d o s ta r c z y ć  w s k a z a n e  'irrt 
p rz e d m io ty  w  t e r m in ie  i m ie js c u  p rzez  z a iz ą d  g m in y  
o z n a c z o n y m .

W  ra z ie  n ie u c z y n ie n ia  z a d o ś ć  te rn u  o b o w ią z k o w i 
m o g ą  z a rz ą d y  g m in n e  ż ą d a n e  p rz e d m io ty  z a ją ć  w  d ro ­
d ze  r e k w iz y c j i

S k ła a y  p a ń s tw o w e  s ą  w o m e  o d  s k ła d a n ia ,  w z g le  
d n ie  p rz y m u s o w e g o  d o s ta r c z a n ia  d a n in y .

§ 4. O d b io r u  p rz e d m io tó w  d o s ta r c z o n y c h  d o b ro ­
w o ln ie  lu b  z a ję t y c h  w  d ro d z e  r e k w iz y c j i,  o c e n y  ich  
p r z y d a tn o ś c i  d la  c e ló w  w o js k o w y c h  i u s t a le n ia  ic h  
w a r to ś c i  d o k o n y w u ją  w  g m in a c h  w ie js k ic h  i m ie js k ic n  
k tó r e  n ie  - s ą  z a ra z e m  s ie d z iL ą  P o w ia to w e j  K o m e n d y  
U z u p e łn ie ń ,  k o m is je  b e z  p r z e d s ta w ic ie la  w o js k o w o ś c i ,  
w y b ra n e  p rzez  r a d y  g m in n e  z g ro n a  i a d r y c h  lu b  z p o ­
za je g o  g ro n a  (a r t .  5 ro z p . R . O . P .) .  D e c y z ja  ty c h  k o ­
m is ji ,  o i le  d o ty c z y  o c e n y  p r z y d a tn o ś c i  p rz e d m io tu  do  
c e ló w  w o js k o w y c h ,  o b o w ią z u je  je d n a k ż e  t y lk o  w ra z ie  
n ie z a k w e s t jo n o w a n ia  je j  p rzez  k o m is ,ę ,  p rz e w id z ia n ą  
w § 6 n in ie js z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia .

W  g m in a c h ,  w  k tó r y c h  , z n a jd u ją  s ie  P o w ia t o w e  
K o m e n d y  U z u p e łn ie ń ,  z w ró c ą  s ię  z a rz ą d y  ty c h  g m in  
d o  w s p o m n ia n y c h  K o m e n d  o d e le g o w a n ie  d o  k o m is j i ,  
w y b ra n e j  p rzez  r e a ę  g m in n ą  (m ie js k ć i)  p rz e d s ta w ic ie la  
w o js k o w o ś c i .

K o m is je  w in n y  k a ż d y  o d e b r a n y  p rz e d m io t ;  w zg lę-  
d n ie  k o m p le t  o z n a c z y ć  im ie n ie m  i n a z w is k ie m  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  p o s ia d a c z a ,  a  n a d to  k ie r o w a ć  s ię  p rzy  
>wej c z y n n o ś ć ' p rz e p is a m i z a łą c z o n e j  in s t r u k c j i .

Przeci- .vko  o s z a c o w a n iu  k o m is j i  w o ln o  w n ie ś ć  
w  c ią g u  7-rniu d n i o d  d n ia  p o k w ito w a n ia  o d w o ła n ie  
d o  b e z p o ś re d n ie j  w ła d z y  n a d z o rc z e j, k tó ra  d e c y d u je  
o s ta te c z n ie .  O d w o ła n ie ,  k t ó r e  m o ż e  b y ć  w n ie s io n e  
t y lk o  p rz e c iw k o  w y s o k o ś c i  o s z a c o w a n ia  k o m is j i ,  n ie  
zwsrthto od  o b o d ń ą z k u  n ie z w ło c z n e g o  oddarT ia  p rzed  
m io tu  d a n iń y , -Celem  u m o ż l iw ie n ia  w ła d z y  n a d z o rc z e j 
p iz e k o n an - ia  s ie  o  s łu s z n o ś c i  o d w o ła n ia  s ię , n a le ż y  
p r z e d m io t y  d a n in y , k tó r y c h  d o ty c z y  o d w o ła n ie ,  z ło ż y ć  
u t e j  w ła d z y , k tó ra  p o  r o z p a t rz e n iu  o d w o ła n ia ,  o d a a  
j e  P o w ia to w e j  K o m e n d z ie  U z u p e łn ie ń  (§  6 m n ie js z e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia ) .  ;

§ 5. T a k  p rz y  r e k w iz y c j i ,  j a k  w o g ó le  p rz y  p rz e ­
p ro w a d z a n iu  z a d a ń  z w ią z a n y c h  z d o s ta r c z e n ie m  d a ­
n in y , p r z y s łu g u je  z a rz ą d o m  g m in n y m  p .a w o  ż ą d a n ia  
w  ra z ie  z a c h o d z ą c e j  p o t rz e b y  p o m o c y  m ie js c o w y c h  
c r g a n ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o ^

§  6. Z e b r a n e  p rz e d m io ty  d o s ta r c z ą ż a rz ą d y  g m in n e  
d o  w ła ś c iw y c h  P o w ia t o w y c h  K o m e n d  U z u p e łn ie ń  w  m e- 
p rz e k r a c z e ln y m  te r m in ie  d n i 20-tu, l ic z ą c  od  d n ia  o g ło ­
s z e n ia  p o w o ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  R  O . P .  w  D z ie n ­
n ik u  U s ta w  R z e c z y p o s p o l it e j  P o ls k ie '.

O d b io r u  p rz e d m io tó w , z e b ra n y c h  p rzez  k o m is je  
b e z  p rz e d s ta w ic ie la  w o js k o w o ś c i  (§  4 u s t  1), Jo k o n y -  
w u je  w  P o w ia t o w e j  K o r r  o n d z ie  U z u p e łn ie ń  o s o b a ,  w y ­
z n a c z o n a  p rzez  tę  K o m e n d ą ,  z u d z ia łe m  d w ó c h  rz e ­
c z o z n a w c ó w , w s k a z a n y c h  p rzez  1 w y d z ia ły  p o w ia to w e ,  
w z g lę d n ie  m a g is t r a t y  m ia s t  w y d z ie lo n y c h .  P rz e d m io ty ,  
u z n a n e  za n ie p rz y d a tn e  d la  c e ló w  w o js k o w y c h ,  b ę d ą  
z w ró c o n e  w ła ś c iw e m u  z a rz ą d o w i g m in n e m u  z o b o w ią z ­
k ie m  d o s ta r c z e n ia  w  ic h  rh ie js c e  i . in y c h , p rz y d a tn y c h .

Z a rz ą d  g rn in n y , d o s t a r c z a ją c y  J a n i n ę  p rz e d k ła d a  
P o w ia t o w e j  K o m e n a z .e  U z u p c m ie ń  d w a  ró w n o b rz m ir )c e  
w y k a z y  d o s ta r c z o n y c h  p rz e d m io tó w ; j e d e n  z n ic h , pod- 
p .s a n y  p rzez  r e p r e z e n ta n ta  g m in y , z a t rz y m u je  P o w ia ­
to w a  K o m e n d a  U z u p e łn ie ń ,*  d ru g i z aś  z to ra cś  z a rz ą d o ­
w i g m in n e m u , p o  z a o p a tr z e n iu  g o  p o tw ie rd z e n ie m  o d ­
b io ru .  W  raz  e  z w ró c e n ia  p rze z  to m is ją ,  o  k tó r e j  m o w a  
w u s tę p ie  2 n in ie js z e g o  §, p e w n y c h  p rz e d m 'o tó w , j a k o  
n ie p rz y d a tn y c h  d la  c e ló w  w o js k o w y c h  n a le ż y  o k o l i ­
c z n o ś ć  te  z az n a cz y  _ n a  o b u  w y k a z a c h .

' § 7. N a  p o d s ta w ie  a r t y k u łu  6-go ro z p o rz ą d z e n ia  
R a d y  O b r o n y  P a ń s tw a  ro z k ła d a  s ię  p rz e d m io ty  z a o p a ­
t rz e n ia  w o js k a ,  o b ję t e  d a n in ą  w t e n  s p o s ó b ,  ż e  d o ­
s ta r c z y ć  m a ją :

S t .  m ia s to  ' W a rs z a w a .' 24.0u0 p a r  b u tó w  z c h o le ­
w a m i lu b  4 8 .0 0 ) p a r  t rz e w ik ó w , 24.000 p a r  s p o d n i w e ł ­
n ia n y c h  lu b  48.000 p a i s p o d n i b a w e łn ia n y c h  g ru b y c n ,
48.000 k c m fd e tó w  b ie l iz n y , s k ia d a ją c / c n  s ię : z k o s z u li  
ja r y  k a le s o n ó w , p a r y  s k a r p e te k  lu b  o n u c e k ,  24.000 
t a c y  w e łn ia n y c h  lu b  k o łd e r  c ie p ły c h .

, W o je w ó d z tw o  W a rs z a w s k ie -  24.00C p a r  b u tó w  z c h o ­
le w a m i lu b  48'.C00 p a r  t r z e w ik ó w , 24.000 p a r  s p o d n i 
w e łn ia n y c h  lu b  43.006 o a r  s p o d n i b a w e łn ia n y c h  g ru ­
b y c h , 48.000 k o m p le t ó w  b .e itz n y , s k ła d a ją c y c h  s ię : 
z k o s z u li,  p a r y  k a le s o n ó w ,  p a r y  s k a r p e t e k  m b  o n u c e k ,
24.000 k o c y  w e łr r ia n y c n  lu b  k o łć  a r c ie p ły c h .

W o je w ó d z tw o  Ł ó d z k ie :  48.04)0 p a i b u tó w  z c h o le ­
w a m i lu b  9o.000 p a r  t rz e w ik ó w , 48.000 p a r  spodn-i w e ł ­
n ia n y c h  iu b  Sfi.OOO p a-  s p o u n i o a w e łn r a n y c h  g ru b y c h ,
96.000 k o m p ie tó w  b ie l iz n y , s k ła d a ją c y c h  s ie :  z k o s z u li,  
.p a ry  k a le s o n ó w ,  p a r y  s K a rp e te k  lu b  o n u c e k ,  48.000 
k o c y  w e łn ia n y c h  lu b  k o łd e r  c ie p ły c h .

W o je w ó d z tw o  K ie le c k ie :  45.000 p a r  b u tó w  z c h o ­
le w a m i lub  90.000 p a r  t rz e w ik ó w , 45.000 p a r  s p o d n i 
w e łn ia n y c h  łu b ' 90.000 p a r  s p o d n i b a w e łn ia n y c h  g ru b y c h ,
90.000 k o m p le tó w  b ie l iz n y , s k ła d a ją c y c h  s ię :  z k o s z u li ,  
p a r y  i k a le s o n ó w , ' p a r y  s k a r p e te k  lu b  o n u c e k ,  45,000 
k o c y  w e łn ia n y c h  lu b  k o la e r  c ie p ły c h

W o je w i  Jz t.YO  L u b e ls k ie :  24.0U0 p a r  b u tó w  z cho­

le w a m i lu b  48.000 p a r  t rz e w ik ó w , 24.000 p a r  
w e łn ia n y c h  lu b  48.000 p a r  s p e a n i  b a w e lm a n y c  ^  
b y c h , 48.000 k o m p le tó w  b ie l iz n y , s k ła d a ją c y  c .. 
z k o s z u li,  p a r y  k a le s o n ó w , p a ry  k a le ś o n d w ,  po-ry i er 
p e te k  lu b  o n u re łc ,  24,000 k o c y  w e łn ia n y c h  lu b
t ię p ly c h .  - . . .  m-raad1*

B .  d z ie ln ic a  p ru s k a :  60.000 p a r  b u t o w z e h o  
lu b  120.CC0 p a r  t rz e w ik ó w , fO.OOO p a r  s p o d n i v ^  
n y c n  lu b  12U,000 p a r  s p o d r . i  b a w e ln :a " y c h  
12G.00C k o m p le t ó w  b ie l iz n y , s k ła d a ją c / c l .  s ię :  ?, K ° aO0D 
p a r y  k a le s o n ó w ,  p a r y  s k a r p e te k  !ub  o n u c e k ,  
k o r y  w e łn ia n y c h  lu b  k o łd e r  c ie p ły c h .  _ p st^ 3

B .  d z ie ln ic a  a u s t ^ a c k a  (tz w y la c z e n ie r  b. K s ię  ^  
C ie s z y ń s k ie g o ) :  75.000 p a r  b u tó w  z c h u le w a  n' u,
150.000 p a r  t rz e w ik ó w , 75.000 p a r  " b o d i  w e łn i  ^  
lu b  150.000 p a r  s p o d n i b a w e łn ia n y c h  g r u b y c r ,  J • y 
k o m p le tó w  b ie l iz n y , s k la d a ia c y c h  s ię :  z -cy
k a le s o n ó w ,  p a ry  s k a r p e te k  lu b  o n u c e n , o .U w  , 
w e łn ia n y c h  lu b  k o łd e r  c ie p i/ c h .

P rz y  p o w y ż s z y m  ro z k !a d z : e p o n - Jm ę to . z • _.^e
in w a z ji n ie p r z y ja c ie ls k ie j  W o je w O  Iz tw o  B . _ .b s  ' 
w  c m o ś c i,  w W o je w ó d z tw a c h  ‘ L u b e l s k i : n i 
s z a w s k ie m  u w z g lę d n io n o  o b s z a r y  n a w ib d z o a e  p , 
in w a z ję ,  a  w  - M a to n o ls c e  wzii to  z te g o  s a rn e g  . 
w o d u  za p o d s ta w ę  ro z k ła d u  4.OU0.CGO lu d n j ć c i .

§ 8. K a ry ,  p rz e w id z ia n e  w  a rt . G-ym ro z p o r  c j 
m a  R . O . P .. w y m ie r z a ją  w ła d z e  a h m in ls c r a c y jn e  • 
in s ta n c j i  (K o m is a - z  R z ą d u  na  m . st. W a rs z a w ę , , .y
s a rz  R z ą d u  n a  m . L ó d ź  i Lu b tir f , s ta ro s tw a ,  m a g iS  
m ia s t  o  w ła s n y c h  s t a tu ta c h ) .

W a rs z a w a , d n ia  27 s ie r p n ia  1920 r.
M in is t e r  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h :

Skulski,

Z a łą c z n ik  4 o ro z p o rz ą d z e n i3 
w y k o n a w c z e g  5 R a d y  O b r o n y  P a 
s tw a  z dn . 25 s ie r p n ia  192U> ' 
o ju d u o ra z o w e j  d a n in ie  n a  P  
t rz e o y  w o js k a i

Instrukcja dla k o m i f j i ,  u s t a n o w i ą  

nych na podstaw e art. 5-cjo rozpoj2-- 
dzenia Rady Cbrony Państwa z 
25 sierpnia 1920 r. o jednorazowej da­
ninie na potrzuihy wojska.

W  z w ią z k u  z § 4-ym  ro z p o rz ą d z e ń  a _ m in is t  
s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  z d n ia  27 s ie rp n iE  1720 r „  w y  I 
s ię  d la  k o m is j i  o d b ie r a ją c y c h  d a n in ę  w  g m in a c h  w -J 
s k ic h  i m ie js k ic h ,  n a s t ę p u ją c ą  in s t r u k c ję :

§ 1, K o m is je  sa  p o w o ła n e  d o : >
1) o d b io ru  d o s ta r c z o n y c h  lu b  z a r e k w i i o w a n y c

p rz e d m io tó w , . w-
2 ) o c e n y  ic h  p rz y d a tn o ś c i  d o  c e ló w  w o js k o w y  
3 , u s t a le n ia  ic h  w a r to ś c i .  n 
ę 2. P rz y  o c e n ia n iu  p rz y d a tn o ś c i  d o s ta r c z o n y

lu b  za^ e łcA y iro w anych  p rz e d m io tó w  tio  c e ló w  w o i 3 
w y c h  n a le ż y  s ię  t r z y m a ' n a s t ę p u jn ć y c h  w s k a z ó w e k .

K o m is je  m o g ą  o d b ie r a ć  d a r . in ę  tak  w P fz ®  j,*e 
t a c h  n o w y c h ,  j a k  v u ż y w a n y c h ;  te  o s t a t n i :  j in a  . 
t y lk o  w ó w c z a s , g d y  b ez  n a p ra w y  n a d a ją  s ię  d o  di 
s z e g o  je s z c z e  u ż y c ia .  .

W ' s z c z e g ó ła c h  o d b ie r a n e  p rz e d m io ty  w in n y  u 
p o w ia d a ć  n a s t ę p u ją c y m  w y m o g o m :

1: jaK O  o b u w ie  n a !e i.v  p rz y jm o w a ć  p rz e d c wsz i 
k ie m  b u ty  z c h o le w a m i;  v / b ra k u  b u ló w  r.io  tn a  przyjn- 
w a ć  te ż  t rz e w iK i, p rz y c z e m  t y c h  o s ta tn ic h  d w ie  p . 
l ic z y ć  s ię  b e d z ie  za p/arę b t ifó w  z c h o le w a m i,  o 
z c h o le w a m i rt io g ą  b y ć  k d w a le iy js k i  lu t  s a p e rs  ,g 
t rz e w ik i w in n y  b y ć  s z n u ro w a n e .  F o rm a  i k ro , c, #0l
s ą  o b o ję tn e  S k ó r a  w ie rz c h n ia  m oże, t y ć  l u );h v j ub ' 
k o ń s k a ,  c h ro m o w a , b u k a to w a  a lb "  z m n y c h  s k ó r  g , 
sz y ch , p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  je d n a k ż e  s k ó r a  9 e n o(j. 
w a  (c h e v r e a u x ) .  S p o d y  o b u w ia  m a ją  b y ć  :e s k ć i  [ 9
p o w ie d n io  g ru b e j i m o g ą  b y ć  p o d b ite  g w o z d z ia m  
n ie . O b u w ie  m o ż e  b y ć  re c z n e j  lu b  m a s z y n o w e j ro  
s z y te  s i ln e m i n ić m i;  s p o d y  k o łk o w a n e  lu b  sz y te .

2. S p o d n ie ,  k tó r e  p rz e z n a c z o n  s ą  do  w ^ erzc [id ' ; 
g o  n o s z e n ia  w in n y  b y ć  ile  m o ż n o ś ć : w e łn ia n i; , ' S p ®  ,0, 
w e łn ia n e  m o ż n a  je d n a k ż e  z a s tą p ić  g ru b i:m  b a  ' ■ .jj 
n e m i, p rzy jm u ją^ , d w ie  p a r y  s p o d n i b a w e łn ia
w  m ie js c e  je d n e j  p a r }  w e łn ia n e j ,  neH0'

S p o d n ie  m a ją  b y ć  s z y te  z m a t e r ia łu  , 7bVl 
k ró j  ic h  i k o io r  s ą  o jo j ę t n e ,  b y le  b a rw a  m e  b ^ a  t 
j a s k r a w ą .  W y t r z y m a ło ś ć  m a t e r ia łu  n a 's ż y  b a d  P'tv rH 
o d p o w ie d n ie  n a p ię ż e n le  g o  w  r ę k a c h ,  L | in u ją r  
c e lu  m a t e r ja l  b a d a n y  d w o m a  pi-e-wszerni p a ic a n r\ 0
rą k . W o b e c  t ę g i ,  z e  m a te r ja l  w e łn ia n y  zawi n a  ^  :3- 
cz ę s to  d o m ie s z k ę  -baw e in y . n a le ż y  p o d  wzglęc-e 
k o ś c i  m a t e r ja lu  o d ró ż n ić  3  g a tu n k i s p o d n i.

a )  c z y s to  w e łn ia n e
b ) p ó łw e lm a n e ,
c )  b a w e łn ia n e .  3ns^r 
P i  o c e n i  z a w a r to ś c i  w e tn y  lu b  b a w e łn y  w  a ( ie

cz o n y rn  m a ie r ja le  m u ż n a  ła tw o  o k r e f rić  p rzez  sp  ^ e|- 
p o je o y ń c z y c h  n ite k  (w ą te k ,  o s n o w a ) .  Z a  s p o d n i ^  
n ian e ,' k t ó ie  n a jb a rd z ie j  s ą  p o ż ą d a n e ,  m o ż n a  
t y lk o  te ,  k tó r e  s p o rz ą d z o n e  z m a t e r ja lu  cz ys to  
n ia n e g o .  -żul1'

3. K o m p le t y  b ie l iz n y  s k ła d a ją  s ię  z j^ d r  : j  K^ ce>“
Je d n e j  p a r y  k a le s o n ó w  o ra z  p a r y  s k a r p e te k  iub  o  rii.

K o s z u ,a  i k a le s o n y  m o g ą  b y ć  d o w o ln e g o  ,e tn ie' 
b a w e łn ia n e  lu b  w e ln ia n ie ,  z i m o w e  ( t r y k o ta ż e )  lu b  , ;a fi3j 

B ie l iz n a  b a w e łn ia n a  le tn ia  w in n a  b y ć  g ę s te  
z im o w a  z p rz ę d z y  c z y s to  b a w e łn ia n e j  bez do  
o d p a d k ó w  b a w e łn ia n y c h .  , a|d'

4. K o c e  m a ją  b y ć  w e in ia n e  z g r ą b e a o  
g ę s to  t k a n e  i w in n y  z a w ie r a ć  c o n a jm m e j  5' . . 
W y m ia r y  k o c ó w  i k o łd e r  125— 190 cm . lu b  w ię  joS'

§ 3. D la  o r je n t a c j i  p rz y  u s t a la n iu  w a r rn ś c ^  J t d' 
t a r c z o n y c h  p rz e d m io tó w  p o d a je  s ię  p o n 'ż d j  cen- 

• a w a n y  p rz y  z a k u p n a c b  p rzez  in te n d e n tu r ę
1. C e n y  o b u w ia :

a) b u ty  k a w a le r y j s k ie  
b '  s a p e r s k ie  . . . . . . .
rK (7 ?\\eżnie o A la k n śc l 500

800 do L ;  t * 
700 „  ^  -
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2. C e n y  s p o d n i:
a )  c z y s to  V 'e !n . k o lo r u  p o lo w a g o  500 „ 650 „
b ) p ó (w e > n ia n e ....................................  250 „ 450 „
c )  b aw e*n ia+ ie  -  ............................90 2C0 „

0 C e n y  s p o d n i k o io r u  n ie p o lo w e r jo  n a le ż y  l ic z y ć
^  n iż e j.

3. C e n y  b ie n z n y :
a )  k o s z u la  le tn ia  o d  . . .  . 80 „  120 „
b ) k o s z u la  z i m o w a ...........................120 „  150 „
c j k a le s o n y  l e t n i e .............................70 „  i 10 „
d ) k a le s o n y  z im o w e  . . . .  110 140 „

1 4. C e n a  k o c ó w  w a h a  s ię  z a le ż n ie  o d  g a tu n -
11 o d  2u0 d o  30u m k . za s z tu k ę .

p C e n ' '  p o w y ż s z e  d o ty c z ą  p rz e d m io tó w  n cw y ch '.
rzy  p rz e d m io ta c n  u ż y w a n y c h  n a le ż y  p rz e to  s to s o w a ć  

“ o t r ą c e n ia ,  o d p o w ia d a ją c e  s to p n io w i z u ż y c ia .
M in is t e r  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h :

w. z. Kuczyński.

U S T A W A
z d n ia  16 l ip c a  1920 ro k u  

przedmiocie wewnętrznej przymusowej 
pożyczki państwowej.

f l r t .  1. ( jp o w a ż n ia  s ię  R z ąd  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  
z a m m ię d i i  s u b s k r y b c j i  n a  ro z p is a n ie  w  m y ś l u s ta w  

dn. 27 lu te g o  1920 r. 5% k ró tk o  i d łu g o te rm in o w ą  
e w n ę trz n e  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e  (D z . U s t . N r. 21 poz. 
13 o ra z  N r. 25 p oz . 152) n o w e j w e w n ę t rz n e j  p rzym u- 
°w e j  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j  na  o g ó ln y c h  z a s a d a c h , wy- 
a ż o n v c h  w  n a s tę p u ją c y c h  a r t y k u ła c h :

A r t .  2. W e w n ę t r z n ą  p rz y m u s o w ą  p o ż y c z k ę  pań- 
v °w a  w y p u ś c ić  n a le ż y  w  p c s t a c i  p o ż y c z k i r e n to w e j,  

" p r o c e n t o w a n e j  w . w y s o k o ś c i  t rz e c h  o d  s ta .
M ii .  3. O b l ig a c jo m  w e w n ę trz n e j  p rz y m u s o w e j 

P o t y c z k i  p a ń s tw o w e j  p rz y z n a ć  n a le ż y  p ra w a , s łu ż ą c e  
O b lig a c jo m  5# d łu g o te rm in o w e j  w e w n ę t rz n e j  p o ż y c z k i 
P a ń s tw o w e j  w  m y ś l a rt . 5 i 6 u s ta w y  z * in . 27 lu te g o  
1920 z. (D z . U s t . N r. 25 p oz . 152).

f l r t .  4. W e w n ę t rz n ą  p rz y m u s o w ą  p o ż y c z k ę  p a ń ­
s tw o w ą  w y p u ś c i s fę  w, s u rn ie  1 5  m il ia r d ó w  m a re k . Su-  

tę  z m n ie js z a  s ię  w  z a le ż n o ś c i o d  w y n ik ó w  su b sk ryp -  
CJ '  n a  5", d łu g o te rm in o w ą  w e w n ę t rz n ą  p o ż y c z k ę  - pań- 
s tw o w ą  z r. 1920, n ie  w l ic z a ją c  a to l i  d o  su rn y  te j  'po- 

'rCzki w p ':a t, u z y s k a n y c h  d ro g ą  k o n w e r s j i  a s y g n a t  p o ­
ty c z k i z 1918 ro k u  i o b l ig a c j i  a u s t r ja c k ic h  p o ż y c z e k  
W o je n n y c h .

M rtJ 5. D o  p o k r y c ia  w e w n ę trz n e j  p rz y m u s o w e j 
P o ż y c z k i p a ń s tw o w e j  n a le ż y  p o c ią q n ą ć :

a )  o s o b y  p ra w n e , t ru d n ią c e , s ię  d z ia ła ln o ś c ią ,  o b l i ­
c z o n a  n a  z ysk  i z t e g o  t y tu łu  o p o d a tk o w a n e :

b) o s o b y  f iz y c z n e , k tó i y ch  m b ia fteR  r u c n o m y  lu b  
b ie ru c h o m y  p rz e d s ta w ia  w a r to ś ć  w yż sz ą  o d  100,000 m a-
e -k lu b  ro c z n y  d o c h ó d  z p r a c y  z a ro b k o w e j  je s t  wyż- 

Szy  o d  36.000 m a re k .
. . A r t .  6. P rz y  ro z k ła d z ie  p o ż y c z k i p rz y m u s o w e j na- 
®zy z a r ć o s o w a ć  s to p ę  p ro g re s y jn ą ,  z a c z y n a ją c ą  s ię  o d  

**> n a jn iż s z e g o  m a ją tk u ,  a  k o ń c z ą c ą  s ię  n a  35"! docno- 
ai1 p n y  d o c h o d z ie  w y ż sz y m  o d  1.0C0.00Ó m a re k .

f lr t .  7. C P sz cz en ie  p o k r y c ia  w e w n ę trz n e j p rzym u -  
® ° * e j  p o ż y cz k i' p a ń s tw o w e j  p o w in n o , b y ć  ro z lo ż o r te  n a  
a ' ie  ra ty . R e p a f t y c j i  n a le ż n o ś c i  za p ie rw s z ą  z ty c h  ra t  
J jO K o n a ć  p o w in n y  n a  p o d s ta w ie  w ie lo k r o t n o ś c i  su m  
P ła c o n y c h  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c l i  w ła d z e  s k a rb o w e , 
"^ z n a c z o n e  p rze z  m in is t r a  s k a rb u . R e p a r t y c j i  d ru g ie j  
a t y  p o ż y c z k i d o k o n a ć  n a le ż y  n a  podstav,> ie o sz a ćo w a -  

n*aj m a ją tk u ,  w z g lę d n ie  d o c h o d u .
R e p a r t y c je  te j  r a t y  p o ż y c z k i p o w ie r z y ć  n a le ż y  

' . 'e c ja ln ie  p o w o ła n y m  k o m is jo m  r e p a r t y c y jn y r r  z udzia- 
ern p r z e d s ta w ic ie l i  lu d n o ś c i .

M rt. 8. O s o b y ,  k tó r e  w  m y ś l a rt . 9 u s ta w y  Z d n ia  
lu t e g o  1920 i (D z . U s t .  n r .  25 p oz . 152) w y le g it y ­

m u ją  s ie  z n a b y c ia  i 'p o s ia d a n ia  o b l ig a c j i  $% d łu g o te r ­
m in o w e j  p c  ż y tz k i ' p a ń s tw o w e j  z 1920 r „  s ą  z w o ln io n e  
r ld  o b o w ią z k u  ,p o k r y c ia  w e w n ę trz n e j p rz y m u s o w e j p o ­
ż ycz k i p a ń s tw o w e j d o  p ę ln e j  w y s o k o ś c i  s u m y  p o s ia d a ­
n y c h  o D iig a c ji  p o ż y c z k i d łu g o te rm in o w e j .

f lr t .  9. M in is t e r  s k a rb u  je s t  u p o w a ż n io n y  d o  w y  
p u s z o  e n ia  o b l ig a c j i  p o ż y c z k i p rz y m u s o w e j w  p ie rw -v 
s^yrn te rm in ie  j e j  p ła tn o ś c i  p o  k u rs a c h  n iz sz y c li o d  n o - • 
m in s ln e g o i  o d  M jfo  1 Oj®, w  d ru g im  te r m .n ie  p ła tn o ś c i  
p o  k u rsa c r t  w y ż s z y c h  o d  n o m in a ln e g o  o d  15 d o  10&  

M in is t e r  s K a ro u  o k r e ś l i  w  d ro d z e  ro z p o rz ą d z e n ia  
s p o s ó b ,  w ja k i  m o g ą  s p e łn ić  z o b o w ią z a n ie ,  w y n ik a ją c e  
ą  n in ie js z e j  u s ta w y , p ;a tn ic y ,  n ie  p o s ia d a ją c y  d o s ta te c z ­
n e j g o tó w k i,  a  ro z p o rz ą d z a ją c y  in n e m i w a r to ś c ia m i m a ­
ją tk o w e m u  na z a o e z p ie c z e n ie  w p ła t y  p o ż y c z k i p rz y m u ­
s o w e j,  ja k : n ie r u c h o m o ś c ia m i,  to w a ra m i i t. p. D o  ty c h  
zaś, K tó rz y  n ie  z a s to s u ją  s ię  d o  p o s ta n o w ie ń  n in ie js z e j  
u s tav/y  w te i m in a c h , o k r e ś lo n y c h  w  ro z p o rz ą d z e n iu  
m .n is t r a  s k a rb u , b ę d ą  s to s o w a n e  p o s t a n o w ie n ia  p r z y ­
m u s o w e  i k a rn e , p rz e w id z ia n e  w  j is t a w ie  o p o d a tk u  '  
d o c h o d o w y m  i u z u p e łn ia ją c y m  m a ją tk o w o .

f lr t .  10. W y k o n a n ie  te j  u s ta w y  p o w ie rz a  s ię  m i­
n is t ro w i s k a rb u .

M a r s z a le k :  ( — ) Trąmpczyński.
P re z y d e n t  m in is t ró w  i m in is te r  s k a rb u : ( — )  W*'. Grabski.

(D z . U s ta w  Rz . P . N r . 67 z dn . 4  s ie ip n ia  1920 r„ 
p oz . 455). * **

Rozporządzenie ministra aprowizacji 
w  przedmiocie oblotu bydłem, trzodą 
chiewną, owcami, kozami, mięsem 
i przetworami mięsnemi, tłuszczami 
masłem, mlekiem, jajam i, drobiem 
i rybami.

Na zasadzie art. 5-go ustawy z dnia 9-ao 
lipca 1920 r. „O aprowizacji na rok gospodar­
czy 1920-21“ (Dzień. Cist. R. P. Nr. 5 5 - i 920 r. 
poz. 348) ministerstwo aprowizacji zarządza:

A rt 1. Obrót bydłem, trzodą chlewną, 
owcami, kozami, mięśem i przetworami mięs- 
nemi, tłusżczami, masłem, mlekiem, jt jami, dro­
bieni, rybami — jest wolny, lecz z tiastępują- 
cemi ograniczeniami:

Art. 2. Wywóz wszelkiemi środkami pize- 
wozowemi, jak i przenoszenie środków żywno­
ści wymienionych w art. 1 poza granic-e Pań­
stwa, jest dozwolony na podstawie każdorazo­
wego zezwolenia właściwych organów państwo­
wych za upizednią zgodą ministerstwa .apro­
wizacji.

Art. 3. Przegon i wwóz wymienionych 
vv art. 1-ym artykułów z którejko|v.iek miej­
scowości b. Kongresówki i b. Galicji do wszyst­
kich powiatów granicznych kolejami' i drogą 
wodną — w ruchu towarowym, wagonowo — 
jest dozwolony wyłącznie za listami przewozo- 
wemi ministerstwa aprowizacji pod adresem 
starostw; przewóz kolejami, arogą wodną i ko­
łową mniejszych ładunków na podstawie zez­
woleń władz aDrowizacyjnych 11-ej instancji: wo­
jewództw, względnie generalnego rządu — dla 
Małopolski,' a do 20-tu klg. — na podstawie 
zaświadczeń starostw,.

Ludności, zamieszkującej powiaty granicz­

ne, wolno pizewozić artykuły, wymienione w art. 
1-yrn niniejszego rozporządzenia; z innych po- 
•wiatów w -łości nie przekraczającej 2 kilo wagi.

Art. 4. Ograniczenia art. 3 nie dotyczą 
przewozu i przegonu z powiatów granicznych 
do powiatów wewnątrz Państwa.

Cbrót między granicznerni powiatami i wew­
nątrz powiatu jest wolny.

Art. 5. Przekroczenia przepisów tego roz­
porządzenia będą karane na zasadzie art. 6-yo 
ustawy z dnia 9 lipca 1920 r. aresztem do 6-u 
miesięcy i grzywną do \J.030,000 marek lub jed­
ną z tych kar. (Usiło wanie i udział będą karane 
narówni z dokonaniem.

Art. 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
v- życia z dniem ogłoszenia w Dzienniku ustaw. 
Równocześnie traci moc prawną rozporządze­
nie z dnia 12-go marca 1920 r, (Dziennik ustaw 
R. P. Nr. 24—1920 r. poz. 151).

Minister Aprowizacji:
w. w. (—) L  Zaborowski.

Warszawa, dnia 30 lipca 1920 r.
(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 71 z dn. 9 sierpnia 

1920 r. poz. 484).
* * *

OPŁATY STEM Pl CWE.
M in is t e r ju m  s k a rb u  zw racE  u w a g ę , że  z d n ie m  

11 w rz e ś n ia  r. b . w c h o d z i w  ż y c ie  u s ta w a  z d n ia  16 l ip c a  
1920 r. o  ty m c z a s o w e m  p o d w y ż s z e n iu  i z ró w n ia n iu  s ta ­
w e k  p rz y  n ie k t ó r y c h  o p ła t a c h  s t e m p lo w y c h  na  o b s z a ­
rze  b. z a b o ru  r o s y js k ie g o  i a u s t r ja c k ie g o  (D z . U . N r. 73 
poz . 498) o ra z  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  d o  te j u s t a ­
w y  (D z . U . N r. 84 p o z . 562). P o d w y ż s z e n ie  to  o d .K  s l 
s ię  d o  o p ła t  s t e m p lo w y c h  o d  k w itó w , ra c h u n k ó w , a k ­
tó w  z a ło ż e n ia  i pc d w y ż s z e n ia  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o —  
s p ó łe k ,  a k c j i ,  s k r y p tó w  d łu ż n y c h , u m ó w  o  p r z e n ie s ie ­
n ie  n ie ru c h o m o ś c i  i r u c h o m o ś c i,  p e in o m o c n it c w ,  p o ­
d ań , z a łą c z n ik ó w  i ś w ia d e c tw  u r z ę d o w y c h .  ;

W s z y s tk ie  w a rs tw y  s p o łe c z e ń s tw a ,  a  p rze d e w sz ys t-  
k ie m  s fe r y  k u p ie c k ie  i h a n d lo w e  w in n y  z a te m  zaooz- 
n a ć  s ię  z te m i p rz e p is a m i i n a le ż y c ie  j e  s to s o w a ć ,  
g d yż  w in n i n ie z a s to s o w a n ia  s ię  d o  t y c i  p rz e p is ó w  
U ie g n ą  p rz e w id z ia n y m  k a r o m  s te m p lo w y m .

*
M in is t e r ju m  s k a rb u  z w ra c a  u w a g ę  k ó i  p r z e m y s ło ­

w y c h  : h a n d lo w y c h ,  że d n ia  21 w rz e ś n ia  r, b. w e jd z ie  
w  ż y c ie  u s ta w a  z d n ia  16 l ip c a  1920 ro k u  (D z . ( J .  nr. 
79 - p oz . 528 ' o  o p lo c ie  s t e m p lo w e j  o d  s p rz e d a ż y  d i zed- 
r r . io tć w  z b y tk u , k tó ra  n a k ła d a  n a  o s e b y ,  z a jm u ją c e  s ię  
zaw c^dow o i s a m o d z ie ln ie  s p rz e d a ż ą  D rz e d m ię tó w  z b y t­
k u , w y m ie n io n y c h  w  s p is ie ,  d o łą c z o n y m  d ó  u s ta w y ,  
o b o w ią z e k  d o k o n a n ia  p e w n y c h  c z y n n o ś c i ,  z w ią z a n y c h  
z U 's z c z e n ie m  p o w y ż s z e j o p ła ty .

W  s z c z e g ó ln o ś c i  o b o w ią z a n e  s ą  o s o b y  w y ż e j 
w s k a z a n e  p o d a ć  w ta d z y  s k a ib o w e j  i in s ia n c j i  a d m in i ­
s t r u ją c e j  o p ła t a m i s te m p lo w e m i,  w  k tó r y m  o k r ę g u  
w y k o n u ją  sp rz e d a ż , s w e  im ię  : n a z w is k o  ( f i r m ę ) : a d re s ,  
tu d z ie ż  ro d z a j s p rz e d a w a n y c h  p rz e d m io tó w  z b y tk u , 
n a d to  z a ło ż y ć  k s ię g ę  s p rz e d a ż y  p rz e d m io tó w  zD ytku  i t.d .

S z c z e g ó ło w e  p rz e p is y  w  ty m  w z g lę d z ie  z a w ie ra  
ro z p o rz ą d z e n ie  m in is t r a  s k a rb u  c e le m  w y k o n a n ia  p o ­
w o ła n e j  - u s ta w y , k tó re  b ę d z ie  o g io s z o n e  w  je d n y m  
z n a jb liż s z y c h  n u m e ró w  D z ie n n ik a  U s ta w .

O s o b y  w in n e  n ie d o p e łn ie n ia  p o w y ż s z e g o  d o n ie ­
s ie n ia  lu b  n ie p r o w a d z e m „  k s ię g i  s p rz e d a ż y  u ’e g a ją  k a ­
ro m , w s k a z a n y m  w  a rt. 17 i 18 u s ta w y .

Rozkazy dzienne Komendantów Policji Państwowe].
l '-^rąg m. st. W a r s z a w y .

, *** Zakaz urządzania kwest został
cofnięty- Pozwolenia na wszelkiego 

Nr. 1362.' rodzaju kwesty w dalszym ciągu wy­
daja komenda policji na warunkach 

^mienionych w regulaminie zatwierdzonym 
Pr2ez p .  gubernatora Wojskowego.
tj0?i *** Udzielam pochwały ' posterun-
l5-ixfj920r Nowemu 8 kom. Tomzszowi Klimiko- 

Ńr. i3i3. ‘ wi i poster. 1 kom. Pol. Kol. Boi. 
. _ Zdanowskiemu za przytomność urny-
m i szybką orjentację dzięki czemu zatrzymany 
°stał niebezpieczny bandyta.

h *%  W  terminie dwutygodniowym polecam 
^desłać do Działu 1 TB. w dwóch eqz. spisy 
tyjjffowni prywatnych, produkuiącyćh energ.ę 
^e_ktryczną dla własnych potrzeb lub na sprze- 
^j2' Soisy te. winny zawierać: nazwę firmy, 
^  :es i wzmiankę, czy energją produkuje się 
ę 1 Potrzeb firmy czy i na sprzedaż. O każdej 

•ktrewni uruchomionej po spisie należy 
52 komunikować Działowi I T3.

row-

*** W czasie nadchodzących świąt wyzna- 
btfd rnpjzeszowe9° f 2VV- ..szałasów" (kuczek) 
v dowanie kuczek dozwolone jest tylko na pod- 
j J 31 -ńch domów:— urządzanie kuczek na balko- 

1 iest wzb-onione.
^°zkc j  *** Potecam Powiadomić właścicieli 
;6-r • wszystkich kinematografów, kabnre-
^r- 1364.' tów, cyrku i teatrów (z wyj ókiem 

Sty . miejskich), że o ile chcą prowadzić
przedsiębiorstwa po upływie terminu 

aczonego w koncesjach — winni przed tym

termmem wyjednać nowe koncesje. Zakłady 
widowiskowe, któie we w*aściwym czasie no­
wych koncesji nie uzyskają— podlegną przymu­
sowemu zamknięciu.
\ Podania -\y tych sprav/aćh opłacone stem­
plem 23 mk. i marką miejską 4 mk. winny być 
SK-kidana ao Okr. Komenay Policji Działu I TB.

*** PoDcam Dp. komisarzom i p. naczelni­
kowi urzędu śledczego nadesłać do mnie w cią­
gu 48 godzin następujące dane: jakie zarządze­
nia zostały wydane przez p, naczelnika urzędu, 
śiedczego i pp. komisarzy w celu systematycz­
nego i radykalnego zwalczania lichwy wojennej. 
Jednocześnie należy zakomunikować mi o ilości 
wykrytych składów paskarskich, oraz o ilości 
sporządzonych i skierowanych według kompe-- 
tencji protokułów za uprawianie lichwy wojen­
nej i przekroczenie cen maksymalnych.

*%  Do dzisiejszego Rozkazu Dziennego do­
łącza się przepisy w przedmiocie godzin otwie­
rania i zamykania sklepów, oraz zakładów flan­

elowych, fotograficznych, fryzjerskich i kąpielo­
wych w m. st. Warszawie, zgodn'5 z ustawą 
z dnia 18 grudnia 1919 r„ o czasie pracy w prze­
myka i handlu, zarwierc :oną na posiedzeniu 
rady miejskiej w dn. 10 czerwca 1920 r.

Polecam pp. komisarzom zapoznać pod­
władne sobie organy o otwieraniu i zamykaniu 
i baczyć, aby byl/ one ściśle przestrzegane. 
W razie wykroczeń należy sporządzać odpo­
wiednie protokuły i kierować ja do władz sądo- 

'v/ych w rnyś! rzeczonej ustawy (Ds. Ust. JtyW, 
s (ki. 9 siycsnią JD20 r.).

Jednocześnie nadmieniam, że dla zakładów, 
wymi rnion/ch w punktach 3, 4 i 5 'wspomnia­

nych przepisów ODOwiązują dotychczasowe po­
licyjne godziny handlu bez żadnych zmian aż 
do odwołania.

*** Czas zapalania i gaszenia latam ulicz­
nych elektrycznych i gazowych d. 10 wiześnia r. D.i

Zapalanie godz. 7.45 wiecz.
Gaszenie gedz, 5.— rano. ̂ i
Komendant (—) M. Sz a c iń s k I *

* **r
O k r ą g  W a r s z a w s ki

*** Przodownik komisarjatu po- 
8-(X 1920 r. ' wodne.i w Warszawie, Adam Tar- 

N r i;,5. ' oowski, przywrócony zosiaje do czyn­
ności służbowych z dniem 23-Vl 20 r. 

na zasadzie orzeczenia komisji dyscyplinarnej.
*** Podaje Jo- wiadomości, że ko- 

10dX'-20r m  ̂ gruziński w Polsce uz/skal 
mr. fis.' w dn‘u 21 lipca r. b. od minister­

stwa spraw wewnętrznych pozwole­
nie na wydawanie zaświadczeń obywatelom 
gruzińskim w Pols e?. t ,

Zaświadczenia redagowane są w języKach 
polskim i francuskim i zaopatrzone w podpis 
p-ezesa komitetu/sekretarza, jak również włas­
noręczny podpis i totografję petenta, oraz za- 
wierają rubryki: irr :ę i nazwisko, zawód, stan, 
wiek, wzrost, oczy, włosy, twarz i szczególna 
znamiona. Zaświadczenia te ważne sa na prze­
ciąg sześciu miesięcy od daty wystawienia. 
(L. la-2526)

Komendant (—) H e n r y k  W a r d ę s k i .
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O k r ą g  P o z n a n s_k i. x.
*** Wobec wielokrotnie ujawniaty- 

R4AX̂ 5oZr d cych sią wątpliwości podaje powtor- 
' j ty ' nie do wiadomości, że oddział pasz­

portowy przy województwie udziela 
wiz na wyjazd tylko przez Zbąszyń lub Mia­
steczko W razie zamiaru przekroczenia granicy 
W innem miejscu, winien przekraczający nńeć 
na to zezwolenie dowództwa okręgu general­
nego, Które pozwoleń óf udziela tyiko w wypad­
kach. Strzelcy graniczni wz ,lędnie inne forma­
cje wojskowe i władze cywilne nie maią prawa 
do wydawania podobnych zezwoleń. Dla ludności 
6-cio km pasa pogranicznego wełno p. starostom 
wystawiać przepustki graniczne i to stale jak 
i krotkoterryinowe. ^

*** Pod-ie do wiadomości wyciąg
iYZ->n d' z rozkazu Nr. 59. Dowództwa 7-go 10-IX-20 r. , . . , .. . . .Ar. 18.- dywr onu /.andarme/ji wojskov/ej z d.

1 IX 20 dot. postępowania ze zwło­
kami osób wojskowych, zmarłych w pociągach;

1. Dowództwo stacji zoornych dla chorych 
1 rannych, a gezie tych niema, komendy dwor­
ców są obowiązane prSfffńpWeć bezwarunkowo 
wszystkie zwłoki wojskowych i jeńców zmarłych 
tak w pociągacn sanitarnych jak i zwykłych.

2. Wraz ze zwłokami przyjmują odnośne 
dowództwa dokumenty, rzeczy i t. p. będące 
własnością lub dotyczące zmarłego.

3. Dowództwo oddające zwłoki otrzymuje 
od dc /ództwa przyjmującego odpowiednie po- 
kitowanie. ’

W razie braku jakichkolwiek danych o zmar­
łych dowództwo przyjmujące zwłoki wraz z do­
wództwem oddającam zwłoki ustala ten fakt 
pfotokula nic z umotywowaniem przyczyn i po­
wodów, dia których nie można było uprzednio 
usta ić tożsamości zmarłego.

4. Dowództwo przyjmujące zwłoki postę­
puje z niemi stosownie do przepi ów sanitarno- 
policyjnych, obowiązujących w danej miejsco­
wości.

Przy przenoszeniu zwłok zmarłych na cho­
roby zakaźne należy poświęcić specjalną uwagę, 
winno być ono uskutecznione z uwzględnieniem 
wszelkich środków ostrożności, któreby unie­
możliwiły rozprzestrzenianie się zarazy.

Bielizna i rzeczy zmarłego na choroby za­
kaźne muszą być odkażone. '

Komendant Okręgowy L u d w i k o w s k i .

O k r ą g  K r a k o w s k i.

Na wniosek komisji remonto- 
o- X20 r We  ̂w ^zeszowls tut. komenda udziela 
Nr. . 5. st- przodow. Karolowi Kamińskiemu 

ze stanu P.K.P.P. Rzeszów pochwalne 
uznanie za nadzwyczaj sprężyste i energiczne 
pełnienie służby przy dostawianiu koni do po­
boru w powiecie rzeszowskim i wykrycie koni 
ukrytych, przez co w znacznej mierze przyczy­
nił się iż w krótkim czasie wśród trudnych wa­
runków, mógł być osiągnięty kontygent prze­
znaczony na powiat rzeszowski.

*** Ma rozkaz K.P.P. na Małopolskę po­
daje, się komunikat gen. delegatury do wiado­
mości, wciągnięcia do ewidencji i udaremnienia 
rozszerzania niżej wspomnianych czasopism:

Na mocy § 7 a. ustawy z dnia 5-V.1869 
Nr. 56 Dz. pr. p. zakazuje się rozszerzania na 
Małopolskim obszarze administracyjnym czaso­
pisma wiedeńskie „Neues Wiener Journal" pi­
sma „Korespodencja Polska — Corresponden- 
ce polonaise — Polnische Korespondenz" wy­
chodzącego w języku francuskim i niemieckim 
w Wiedniu, jakoto pisma „La Vie D’Ouvrier,“ 
wychodzącemu w Paryżu, oraz austryjackiej 
partji socjaino-demokrutycznej p. t. „Arbeiter 
Zeitung" wychodzącego w Wiedniu.

Konfiskować należy wychodzący we Wiedniu 
dwutygodnik „Russiscne Korrespodenz".

Wyżej wymienionym pismom odbiera się 
zarazem debit pocztowy za ich antypaństwowy 
i wrogi kierunek dla Polski, wzg ęanie za filo- 
bolszewizm.

* * Poster. Stanisławowi Aksańi- 
114X 1920 r towskiemu ze stanu kom. P.P. wod- 

Nr. 76. neJ w Krakowie udzjela się pochwal­
nego uznania i nagrodę w kwo­

cie 300 Mkp., za wyratowanie tonącego w W i­
śle Władysława Fleka z narażeniem własnego 
życia.

Zezwala się na wypłacenie kwoty 600 Mkp. 
nadesłanej przez dyrekcję kolejową tytułem 
n<? urody za wyśledzenie większej ilości skra- 
•Lłfonycn t. >warów i zupołn •; oczyszczenie szlaku 
Kłajj Pockązę z bandy złodziei st. poster. Pil­

chowi 300 Mkp., st. poster. Michałowi Kaładze 
300'Mkp. i poster. Władysławowi Węglowi 
120 Mk. ze stanu kom. P.P. kolejowej w Kra­
kowie.

Zezwala się na wypłacenie poster. Florja- 
nowi Dowsilasowi 50 Mkp. i prow. poster. Sta­
nisławowi Zielińskiemu 50 Mkp. obaj ze stanu 
P.K.P.P. Wieliczka.

* **
C k rąg  L u b.e 1 s k i: ,

Ity  W  22-Vlil r. b. posterunkowy 
RgZk,az920d‘ policji pow. Krasnystawskiego Hiero-

Nr. 40. nim Pasieczny zaskoczony przy wy­
konywaniu obowiązków służbowych 

pizez podjazd bolszewicki, został wzięty do nie­
woli, a następnie zamordowany.

W dniu 28-V]II r. b, posterunkowy policji 
pow. Tomaszewskiego Wojciech Golec podczas 
patrolowania okolicy Tamaszewa, wzięty został 
do niewoli przez oddział bolszewicki i w okru­
tny sposob zamordowany.

W dniu 30-V1h r. b. policjanci posterunku 
Wysokie, pow. Zamojskiego: przód. Paweł
Łamacz oraz posterur^owi: Franciszek Zientala 
i Józef Radecki zaskoczeni na posterunku przez 
oddział nieprzyjacielski, wzięci zostali do nie­
woli, a w kilka godzin potem okrutnie pomor­
dowani.

Policjanci: Pasieczny, Golec, Łamacz, Zieti- 
tala i Radecki padli ofiarą swego zawodu: sta­
wiając obowiązek wyżej niż własne bezpieczeń­
stwo, nie ulękli się śmierci i cierpień z rąk 
barbarzyńskiego wroga a z poświęceniem do 
ostatka trwa'i tam, gdzie dobro służby im na­
kazywało. Cześć- im za to. Cześć ich pamięci.

Komendant (—) T. T o m a r o w s k i .
* **

O k r ą g Ł ó d z k i .
*** Wobec przeniesienia przez ko- 

°̂]ZX1920 r menJQ główną podkomisarza k dy 
V -  40. P- R- na powiat Radomskowski, Kar­

bowskiego Ludwika, do okr. Kielec­
kiego, k da okręgowa za gorliwą i owocną pra­
cę w okresie organizacyjnym pciicji wyraża 
podkorms. Karbowskiemu uznanie, życząc po­
wodzenia w dalszej pożytecznej służbie.

*** Doszło do wiadomości komendy głów­
nej poiicji, że organa policji, sprawując kon­
trolę graniczną, popełniają uchybienie, a mia­
nowicie:

a) przepuszczają z zagranicy osoby, nie 
mające wiz konsulatów polskich, ’ natomiast 
przepuszczaj osoby na zasadzie zaświadczeń, 
przeznaczonych jedynie do informacji odnośne­
go konsula,

b) oraz dopuszczają do przekroczenia gra­
nicy osoby, nia posiadające żadnych paszpor­
tów, Taki stan rzeczy świadczy, że funkcjo­
narjusze policji niedostatecznie są poinformo­
wani o swoich obowiązkach.

Wobec powyższego polecam zwrócić spe­
cjalną uwagę na wyszkoleni?' organów kontro­
lujących ruch graniczny, ściśle przestrzegając 
tymczasową instrukcję dla organów, kontrołu- 
jącycn ruch osobowy na granicach Państwa 
(rozk. k-dy gł. P. P. Na 42 z dn. 12-1 ty), oraz 
zarządzić częstą inspekcję w punktach kontroli 
granicznej.

Komendant (—) W r ó b l e w s k i .
/ ** *

0  k r a g B i a ł o s t o c k i .
*** Obejmując z powrotem po 

RlZlxaZ1920 m'es*9cznej ewakuacji komendę P. P.
Nr. i. na powiat i miasto Białystok, wzy­

wam wszystkich podwładnych mi 
funkcjonarjuszów policji do wytężonej i ener­
gicznej pracy w celu przywrócenia bezpieczeń­
stwa, ładu i porządku w doświadczonym ciężko 
przez okrutnego wroga mieście i powiecie. 
Myślą przewodnią waszej pracy niechaj będzie 
uczciwość, karność względem przełożonych
1 sprawiedliwość w postępowaniu z tymi, Któ­
rzy waszej pomocy i opieki potrzebować będą. 
Niech wasze sumienia i wasze ręce pozostaną 
czyste, a żaden czyn hańbiący nie splami god­
ności i honoru polskiego policjanta.

Naprzód, w imię Boże, nieść spokój, ulgę 
i pomoc tym, którzy jej od was oczekują!

Komendant (—) C h iu s k i .

Unieważnione legitymacje.
Skradziono lub zgubiono legitymację oso­

bistą Nr. 71, urzędnika wydz. IV Pol. Państ. jana
Kłaka.

Unieważnia się zagubioną legitymację: poster. 
24 kom. Marjana SulikowsKiego Na 125i-D.

Poster. Jan Morański z posterunku ^r'1 
tnica pow. Grybów zgubił swą legi.:ym icję ^  
stawioną przez P.K.P.P Grybów z dnia 6 stVcZ 
nia 1920 r. Nr. 27.

Unieważnia się zagubioną legitymaG® 
Na 7962 kancelistki pcw. Skierniewickiego, ft‘e 
ksandry Majkowskiej.

Posterunkowy Policji pow. WłodawskieS 
Szczepański Wiktor, zgubił w dniu 9-VIII T\ . 
swoją legitymację służbową N° 6325. Leg‘tv 
mację powyższą niniejszym unieważnia .s ię. * i

PosterunKOwy poi. pow. Puławskiego p® 
wroński Jan zgubił w dniu 28 VIII r. b„ !egiV 
mację służbą za Nr. $611.

Zawarli związki małżeńskie:
Zezwalam na zawarcie związku małżeński"' 

gc: poster. 9 kom. Fiorjanowi Góreckiemu.
Z dniem 7-8-20 zawarł związek małżensM 

post. Jan Drab z Kom. Ko'ej. P. P. Kępn°  
z p. Moniką Banas z Drawskiego Wybudowar a, 
pow. wieluński.

Z dniem 22-8-20 post. Józef Kcscianowsk1 
z Korn. Pow. P. P. “Ostrów z panną Jadwig9 
Szczepańską z Macowię pow. Piesze1.’/.

Z dniem 23-8-20 post. Piotr Mrocięk z KoP 
Pow. P. P. Oborniki z p.anną Józefą D a je w s M  
z Ceiastyncwa pow..Koźmin.

Szcząść Boże!

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
W  RZECZYPOSPOLITEJ - POI SK IE J 

* za CZEkWiEC 1920 r.
Z a m e ld .

Bandytyzm 
Rabunek 
Zabójstwo 
Moi derstwo 
Podpalenie t 
Otrucie
Ciężkie uszkodzenie ciała 
Lekkie uszkodzenie ciała 
Kradzież przy pomocy podkopi 

z kas ogniotrwałych 
z mieszkań z włamaniem 

„ bez wiamania 
„Podchód"

\

53
47
42
26

108
9

128
284
76
3

075
1953

ze s.ciepotf z w.amamem 106 
18-7 

' 123 
150

bez włamania 
ze strychu z włamaniem 

„ bez włamania 
z piwnic i schow. z włamań. 205 

„ „ bez włarn. 384
z pcla i lasu ' 230
kolejowa z włamaniem 34

„ bez włamania 95
bagażów pasażerskich 39
kieszonkowa V  tramwajach 124

uliczna 
targowa 
koni i bydła 
.Potok"

teatralna 
bankowa 
kasowo-koiej. 
podróżna

18
6
6

56 
229
57 

582
14

„ rowerów, motocykl, i wozów 31
„ w kościele i '■

Świętokradztwo kościelne b
„ cmentarne 1 *

Hanael żywym towarem 4
Defloracje 
Zgwałcenie 
Kazirodsiwo 
Sutenefstwo 
Pederastja 
Sodomja
Handel pomografją 
Sztuczne poronienie 
Fabrykacja aniołków 
Fałszerstwo pieniędzy i papier, wart.

„ weksli i znaków
„ świadectw i pieczęci

próby
„ miar wag /

produktów spożywczych 2̂
162

24
1

1
27

123
19
45

27

Oszustwo 
Defraudacja 
Przywłaszczenie 
Szantaż (.
Podrzucenie dzieci 
Zaginięcia
Zbiegostwo z więzienia 
Ułatwienie zbiegostwa 

,Samobójstwo stwierdź, tożsam. 
Kontrabanda 
Zwalnianie od wojska 
Hanael rzeczami wojskowemu1

/

29
165

9
80
19
50

92 me

\Vykr.
19
66
42
25
52
10

l ? 7
234
52
2

549
1272

42
134
75
78

134
253
313
12

127
24
5%
4
4
3

35
y40
50

294
9

£
1

ll
U
1
1

2?

24

60
i0

26

1

stw

i
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paskorstwo 
l^^elnictwo 
^hwjartwo 
k ‘ÓCZ^gostWO 

■ .^crcja 
p a n in a  
pJP‘egostwo 
ę ŝerstwo 
t^ierstwo 
-AF ownictwo 
^Pór władzy
I® :‘ócenie spokoju publicznego 
Ktywoprzysięstwo 
-rzękupnicrwo 
^nksrne adm.

^nd'owe adm.
JS  "rnja 
Rjtisownłctwo

Zameld. Wykr.
431
161
390
262

2170
50
13
67
18
96

348
452

6
112

1330
905

4
1

■ tanam i -■ *a e » S J

K R O N I K A .
BROM I AMUNICJA.

Dowództwo okręgu jeneralnego warszaw- 
s*tieg0 znosi „obwieszczenie", dotyczące zgła- 
^ania przedmiotów użytku wojskowego, jak 
urc i, amunicja i t. p., wydane w połowie lipca 
*-920 r. Obowiązują natomiast zarządzenia, wy­
dane przez wojskowego gubernatora m. st. War­
szawy i przyległych powiatów, ogioszone w roz­
porządzeniu z d. 10 sierpnia 1920 r.. w sprawie 
^kkroczeń przeciwko dekretowi z d. 25 stycz­
nia ] 9]g r_ dz. praw Ks 9 poz. 123 (O naty- 
■ >niu -i posiadaniu broni i amunicji). 
POZNAŃSKA KOOPERATYWA POLICYJNA.

D. 24 z. m. odbyło się pierwsze walne ze­
p n ie  kooperatywy funkcjonarjuszów okręgu 

P. P. przy udziale 72 delegatów komend po­
wiatowych i rn. Poznania.

Po zatwierdzeniu ustawy, wybrani zostali 
rady nadzorczej: komisarze: Jamiołkowski, 

' 1 :epierzynski i Cynka; star. przód.: lwankow- 
sk*. Łysiak i Cleśliński; przód. Kupczyk, postet. 
Misterski, Radowicz i Lagoda. Z tych Rada Madz. 
Wybrała do zarządu: Przepierzyński przewodu., 
•̂ynk zastępca, Kupczyk sekretarz. Do zarządu 

Kooperatywy: podk. Branicki kierownik, kom. 
^zabajski prezes, przód. Maik sekr., i st. przód. 
rąckowiak kasjer.

Kooperatywa zasługująca na jaknaiszersze 
poparcie ogółu pracow. poi. XI okr. została 
założdna jako „Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością".

MUZEUM W OJENNE.
Wypadki obecne pierwszorzędnego zna­

czenia historycznego, skłaniają zarząd polskiego 
archiwum i muzeum wojennego do zwrócenia 
się z gorącym apelem do społeczeństwa, aby 
poparło go w gromadzeniu dla przyszłego dziejo­
pisarstwa materjałów, do dziejów wojny z bol­
szewikami.

Pożądane są w pierwszym rzedzie wszel­
kie druki, (zwłaszcza odezwy bolszewickie), fo­
tograf je i inne pamiątki wojenne. Zarząd za­
chęca naszych żołnierzy do spisywania pamięt­
ników i przesyłania ich pod adresem jednego 
z komitetów polskiego archiwum i muzeum wo­
jennego: Warszawa, Długa 15, Kraków, Sław­
kowska 17 (Akad. Umiej.), Lwów, Długosza 3.

ZA SZCZĘŚLIWY POWROT.
W  Białymstoku na intencję szczęśliwego 

powrotu do dalszej owocnej dla społeczeństwa 
pracy P. P. odbyło się 2-IX o godz. 9-ej rano 
w miejscowym kościele Msza św. na która 
stawili się wszyscy wolni od służby funkcjonar­
jusze policji. Zbiórka w komendzie powiatowej 
odbyła się o godz. 8-ej rano skąd wymaszero- 
wano plutonami do kościoła.

PODZIĘKOWANIE.
Żołnierze ochotnicy policji łódzkiej 2-ej 

komp. zasyłają serdeczne podziękowanie wszyst­
kim łodziankom i łodzianom za nadesłane im 
papierosy, których bardzo są spragnieni.

Drążek, Sosiński, Miller, Kozłowski L., Koz­
łowski Ad., Różniecki, Bończyk, Kopczyński, 
Boroński, Kopczyński Fr., Gonicki M., Janczak, 

Biała, 5 września 20 r.
POCZTA NAPOWIETRZNA.

Z dniem 20 b. rn. rozpoczyna działalność 
poczta napowietrzna, która rozwozić będzie ko­
respondencję pomiędzy Warszawą, Pragą Czes­
ką, Strassburgiem i Paryżem.

Może się zdarzyć iż aeroplan pocztowy, 
zmuszony do lądowania czy to z powodu 
uszkodzenia motoru lub innych przyczyn, wy­
magać będzie pomocy ludności. Władze poli­
cyjne prowincjonalne niewątpliwie zajmą się 
wyjaśnieniem znaczenia r.owej lokomocji polic­

jantom, którzy 
kanców.

ze strony uświadomią miesz-

ZNALEZiONO 500 MK.
Przy ul. Twardej pomięazy domami 16 i 18, 

przodownik, treser psów policyjnych, Michał 
Pępkowski -naial i złożył w naszej redakcji 
mk, 500, które po udowodnieniu będą właści­
cielowi zwrócone.

W  razie niezgłos^ema się poszkodowane­
go, znalazca suit » powyższą przeznacza na po- 
-izeby ?ól. P. walczącej i poszwankowanej na 
polu walk.

TAK BYĆ POWINNO
D. 13 b. m. po przybyciu pociągu Nr. 503 

z Poznania, posterunkowy 1 kom. policji kole­
jowej, na dworcu w;edeńskim, Cyntel Rudolf, 
rewidując pociąg wraz z woźnym stacyjnym, 
znalazł torbę skórzaną, zawierającą 234,000 mk. 
i różne drobiazgi.

rO przeprowadzeniu dochodzenia przez ko­
misarza 1 kom. poi. kol. J .  Żurowskiego usta­
lono że torba jest własnością pułkownika fran­
cuskiego Emila Barthiir. Torbę wraz z zawarto­
ścią zwrócono poszkodowanemu.

Fakt ten notujemy z tem większem zado­
woleniem, iż świadczy on wymownie o coraz 
bardziej wzrastającem poczuciu obowiązków 
w doskonalącej sią naszej policji.

ZE RODNIA W  PRÓSZKOWIE.
W  Pruszkowie, w mieszkaniu własnem zna­

leziono juz od dwóch tygodni leżące zwło­
ki tajemniczo zamordowanego Gogolewskiego. 
Sprawdzono iż G. był zarżnięty brzytwą. Wszczę­
to śledztwo, któremu przyszedł z pomocą wy­
padek. W gospodzie dla żołnierzy na clworcu 
kolei wiedeńskiej, w dziewczynie która m.ara 
włosy świeżo ostrzeżone, przy indagacji stwier­
dzono iż jest to Franciszka Chabinowska, do­
mniemana zabojczyni Gogolewskiego. W celu 
ostatecznego wyjaśnienia tej sprawy ̂ Ch. zaaresz­
towano i wdro;ono energiczna śledztwo.

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY.
Gogoł Anten! przodowrik poi. pow. Pu­

ławskiego komendant posterunku Kurów zmarł 
z dniem 27-N/1I1 r. b.

Poster, poi. pow. Lunelskiego, ś. p. Jan 
Nowak, zmarł w dn. 18-YIil r. b. P okój ich 
c:eriom.

!Z T T O O D J S T I A
POl SKA.

n Ma Górnym Śląsku, po zniesieniu t. zw. 
-Sicherheitswehry", oraz innych instytucji, które 
Pod pozorem utrzymywania porządku, trudniły 

przeważnie prowokacją i uprawianiem róż­
ach  sztuczek niemieckich, w celu wywołania 
"Powitania polskiego" — zapanował względny 
sPokój. Porządku pilnuje straż obywatelska zło- 
2°na w równej sile z polaków i niemców. Jed- 
?akże zdarzają się ciągłe wypadki jątrzenia 
1 Próby wywołania zamieszek. Pomiędzy innemi, 
^  dwu zjazdach, (w Gliwicach i Zabrzu), w kto- 
tych udział brali skrajni socjaliści niemieccy) 
* ^ d z ia łem  delegatów komunistycznych z Za­
mbia Dąbrowskiego, powzięto następujące re- 
* °‘hcje: Górny-Śiąsk jest niemieckim i powinien 
^leżeć do Niemiec; uczestnicy zjazdu prz/stę- 
Pują do 3-ej międzynarodówki z sieazibą 
^ Moskwie.
k □ Polska delegacja pokojowa, wysłana do 
V̂9i» gdzie ma się spotkać z delegacją bolsze- 
'cką, udała się dn. 14 b. m. do Gdańska, zkąd 

I jakiem przepłynie do Luawy, a ztamtąd ko- 
„*5 na miejsce przeznaczenia. Delegacja so- 

lpcka już przybyła do Rygi. 
j  □ B. prezes gabinetu po!sk'ego, Ign. P »- 
^ reWski, przebywający obecnie w Paryżu, 
świadczył wywiadowcy z gaz. „Intransigąant", 
 ̂ ha zawarcie pokoju z rządem bolszewickim 
®Patrywać się należy pesymistycznie.

0 . Paderewski odbył konferencję z prezesem 
“ •netu francuskiego, Millerandem.

31 □ Około 6 tysięcy gospodarstw znajduje
j  ̂ na sprzedaz lub parcelację w b. Zaborze 
 ̂hs ;!m. Gospodarstwa te (przeważnie od 40 

a 50 morgów magdeb.) są zupełnie urządzone, 
l̂ j Pozostały po dawnych kolonistacn niemiec-
1 ph> którzy mieli dawna w. ks. poznańskie 
m ̂ hsy Zachodnie germanizować. Koloniści ci

 ̂ zmuszeni, na mocy traktatu pokojowego, 
tv, , opuszczenia swych prawem kaduka naby- 

r }  siedzib.
|ęr Gospodarstwa te fc-ądą rozdzielone rws trzy
tr J^orję: dla zasłużonych żołnierzy; dla robo­
l i  powracających z Westfalji; dla bez- 

Vch.

□ Katastrofa kolejowa zdarzyła się na st. 
Sobieszczany (Lubelskie). Stwierdzono, że zgi­
nęło w niej 9 osób (zabitych na miejscu lub 
zmarłych z ran), 25 uległo większemu lutf Iżej- 
szymu pokaleczeniu.

. Proces przeciw 28 bandytom grasującym 
do niedawna w okolicach Sandomierza i Kli­
montowa, odbył się w Radomiu przed sądem 
okręgowym. Herszt bandy, nazw. Chmielowiec, 
zasiał skazany na śmierć, 29 skazano na 4 do 
15 lat więzienia, 6 uwolniono dla braku do­
wod c w.

ZAGRANICA.
— W  Westfalji, gdzie znajduje się kilka­

dziesiąt tysięcy robotników polskich, pracują­
cych w tamtejszych fabrykach, rozpocznie się 
ze strony niemieckiej prześladowanie i heca 
antypolska. Niemcy zabraniają mówić po pol­
sku, zdzierają napisy polskie, na skleoach 

przedsiębiorstwach polskich chcą położyć 
areszt na złożonych w bankach oszczędnościach 
robotników, żądają ostrej cenzury pisrn pol­
skich, oraz wygnania z Niemiec tych robotni­
ków, którzy ooecnie do obiegu fabrycznego 
w Westfalji powrócili.

Wszystkie te napaści posiadają charakter 
zarówno chwili, jak nierozumny, Niemcy bo­
wiem nie liczą się z tem, że daleko mniej po­
laków p-zebywa w Nięmczech, aniżeli w Polsce. 
Niemców, przeciwko którym w razie koniecz­
ności odwetu, możnaby zastosować te same 
zasady prześladowana i eksterminacji.

=  Boiszewizm, który—dzięki agitacji spe­
cjalnych delegatów — zdołał się częśc:owo roz­
przestrzenić : we Włoszech, trwał tylko kilka­
naście dni. Robotnicy komunistyczni, którzy 
zawładnęli w Medjolanie kilku fabrykami, chcąc 
je „usocjalizować" musiel ustąpić, zarówno 
przed opinja większości robotniczej, j3k i przed 
silą zbrojną.

ic* Kamieniew i delegacja sowietów w Lon­
dyn:*, która pn«z pawian *-ias była blizką oba- 
łamucenia Lloyd George’a i jego najbliższego 
otoczenia, otrzymała polecenie opuszczenia 
Anglji. Oznacza to przerwanie układów so­

wie zko-aniielskich, co jest wielką Kieską dla 
rządów bolszewickich.

=  Fafac Ligi Narodów został nabyty wGe- 
newie na siedz.oę tejże Ligi za sumę 6 i pół 
rr.iljona franków (szwajcarskich). Jest to dawny 
hotel „National", który zostanie poddany prze­
róbce na cel nowego przeznaczeria.

=  Socjalista niemiecki, Dirtman, powró- 
c>ivszy z wyciecki do Moskwy, dał w spra­
wozdaniu ze swej podróży tak ponury obraz 
„raiu bolszewickiego", że wśród robotnikow 
riemieckich zauważyć można wielkie rozczaro­
wanie do systemu rządu sowieckiego i urzą­
dzeń, które miały uszczęśliwić ludzkość, a są 
tylKo jej nieszczęściem.

=  W Czechach nastawiło przesilenie gabi­
netowe. Z dawnego składu ministrów pozostać 
mają tylko w nowo formujących się; Benesz, 
Englisz i Hotewik. Inni ministrowie socjali­
styczni ustflpili.

— T. zw. „Mała Entznta", planowana przez 
polityków czeskich, mająca na celu związek 
Czecno-Słowacji, Rumunji, Jugosławji i Grecji 
(z oalszemf widokami na Poiską i Włochy), nie 
trafiła na takie trudności, że prawdopodobnie do 
skutku nia orzyidsie.

== Komitet wykonawczy angielskiej partji 
robotniczej oświ-.d zył się przeciw p rz y s tą p ie n iu  
dc 1 omunijiycznej 3-ciei międzynarodówki (z sie­
dzibą w Moskwie).

=  Monarchiści austrjaccy zebrali się w Lu­
cernie (Szwajcaria). Główny plan ich powoła­
nia na tron węgierski i później austrjacki, eks- 
cesarza Karola, został odroczony, jako: „jeszcze 
nie na czasie".

== Lotnik francuski Roget, odbywszy w cią­
gu kilku miesięcy „Podróż naokoło Euroropv“. 
(Paryż — Berlin — Poznań — Warszawa—Lwów— 
Bukareszt—Konstantynopol—SaioniKi—Ateny— 
Rrzym — Lyon — Paryż) ukończył ją w tych 
dniach. W  podróży towarzyszyła mu suczka 
nazw. „Follete", która wydawszy na świat wśród 
drogi 9 szczeniąt, powróciła, wraz z potom­
stwem. szczęśliwie i w zdrowiu do Paryża, 
gdzie jest „bonaterką dnia" wśród świala spor­
tu i aeronautyki.
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A d ra s d 'a  dopessrr 
" P ń S Z t  ORTY ŹHGlNiOME:
K u p ie c  P e lc y ja ,  M a ła  9 5484
Z ir r a k  L a iz e r ,  W o lo w a  39 5435
Ś w ie c a  A n n a .  N o w o lip ie  34 54 S6
D o b re s  Ic e k ,  W c i s k a  23 44§7
D o m a ń s k i .Jo z e f, S t a lo w a  24 5488
L ip f e ld  Ic e k , R y b a k i  30 5439
F a r b ia r z  N u s y n ,  F r a n c is z k a ń s k a  6s 5498a 
T a u s m a n  C h a im , P a ń s k a  88 5490
R jb e s z y c  L .e '- B e r, M io d o w a  21 5491
S io d n ib o r e k  A b ra m , N o w y - Ś w ia t  64 5492 
L n o z d o w s k i W u K - B e r ,  G ę s ia  16 £493
W ru h m <  M ic h a ł ,  P a ń s k a  62 5494
R a j f  Jó z e f ,  Ż y r a r d ó w  5-':95
K o n r o w ic z  M a r ja ,  M o k o t o w s k a  59 5496 
P in k ie w ic z  F r a jd a ,  K o ż ia  11 5497
J a n o t a  F r a n c is z e k ,  B u g a j  18 5498
W a jn s z to k  A b ra m , N a le w k i 43 5499
R a ic h e r  S z la m a , C h ło d n a  32a 5503
D ą b ro w s k i J a k ó b ,  N o w e  B ru d n o  

~ u ! ja n o w s k a  6 5501
Z w o liń s k a  E w a , D łu g a  25 5532
G ó r e c k a  A n n a ,  M o k o t o w s k a  12 55C2a
S z u le c k a  L u d w ik a ,  P rz e ja z d o w a  20 5503 
K a r ło w s k i  B a r t ło m ie j ,  W  e lg o - H s  
! O u c h n o w s k i 5504

K u p fe r s z to k  Jo s e k ,  P a w ia  27 5505
B ie ń k o w s k i  S t e f a n  . 5505
D ą b ro w s k a  W e r o n ik a .  Ż y tn ia  20 5507
G ło w a c k i  S t a n is ła w  5508
S z m ig ie ls k a  P e la g ja ,  T a r c z y ń s k a  3 55C9 
K o b e r  Z o f ja ,  M ły n a r s k a  9 5510
M a rg u l is  ita , D z ie ln a  50 5511
S t e m p n is k  M a r ja ,  W iś n io w a  17 5512
W o ła s z e w s k i  F r a n c is z e k ,  Z ą b k ó w . 32 5513 
W r o ń s k a  E le o n o r a ,  C h m ie ln a  87 5514
L e w a n d o w s k i  F in to m , P o w ą z k i S i e n ­

k ie w ic z a  , £515
S t r ą c z y ń s k a  A le k s a n d r a ,  Ż ó r a w ia  1 5516 
S z w e rd s z a r t  D a w id , Ż e la z n a  45 5517
G r ó d e c k a  M a r ja n n a ,  L u c k a  12 5518
C e le m e ń s k a  B in a ,  G ę s ia  43 55 9
G n ia d o  Jó z e f ,  C h ło d n a  12 5p20
K u c h a r s k a  L o n g in a ,  S ie l c e ,  5521
U lko - tfska  M a r ja ,  N .- S ta lo w a  10 5522
R o s tk o w s k a  M ic h a l in a ,  T r ę b a c k a  3 5523 
S c h o l  G u s ta w  K o n ra d ,  S ie l c e ,  D łu ­

g a  41 , 5524
W i J a w s k a  F le łe n a , Ż ó r a w ia  15 5524-a
S o b o c iń s k a  Ir e n a ,  M o k o t o w s k a  24 5525 
K ‘c je w ic z  Ir e n a ,  B r o w a r n a  24 5526
C ie śM k  K a z im ie ra ,  K a p i t u ln a  3 5528
H o le b lo t  M o rd k a ,  F r a n c is z .  31 5529
S z r o c k a  M a r ja ,  S t r z e le c k a  21 5530
R a d z iw it  A n n a ,  B ie la ń s k a  14 5531
° i e t r z a k  F r a n c is z k a  B u r a k o w s k a  11 5532 
W ie c z o r e k  J a n in a ,  C h ło d n a  66 5o33
R o th a u b  M o rd k a ,  L e s z n o  60 5534
K o m e s a  M ic h ą ! ,  Ś w . W in c e n t .  63 5535
C e l iń s k i  Jo z e f ,  C z e rn ia k o w s k a  190 5535 
K ra w c z y k  W a c ła w ,  P o łu d n io w a  4 5536-a 
S z c z e p a n o w a  W ia d y s i . ,  K ro c h m . 18 5537 
L a o  F ie le n a ,  W .e lk a  71 5538
K u ź m ie r s k u  L e o k a d ja ,  T o w a ro w a  6 5541 
B e r k o w ic z  B a j la ,  N o w o lip ie  66 5542
G u id y n o w ic z  E le o n o r a ,  T a m k a  42 5543 
G ru b s z te jn  G o d e ł,  P a w ia  14 5544
M itk o w s k a  M a r c m n n a ,  B ro w a r .  15 5546 
G in g o ld  Iz a a k , Ś t c - J e r s k a  32 5547
N o w ic k a  H e le n a ,  N o w o g ro d z k a  29 5548 
P 'o e r  J a k ó b ,  M a r s z a łk o w s k a  120 5549
S k r z y p e l  J a n in a ,  M o k o t o w s k a  40 5550 
F o g ie id  S z y m o n , Ś l i s k a  10 5551
T o m a s z e w s k a  Jó z e f a ,  M o s to w a  26 5552 
K o n  Ju l j a n n a ,  W o ły ń s k a  27 5554
N o w a k c v / s k i  K a z im ie rz , M a rs z a l.  122 5555 
M u n k  M a u r y c y ,  M o k o t o w s k a  26 5556 i
E t in g a r  B o r y s ,  A l.  S z u c h a  6 5557 1
C e jt l in  Marji->, S e n a t o r s k a  17 5558
T o m k ie w ic z  H e le n a ,  N o w e  M ia s to  17 5559 
T o r b ic k a  S t a n is ła w a ,  Ś n ia d e c k ic h  95560  
O s t ro w s K i M ic h a ł ,  C h io d n a  21 5561
S m ie c iń s k a  A n ie la ,  P a ń s k a  41 5563
K o m o r s k a  A d e la ,  A le k s a n d r ó w  K u ­

ja w s k i E t a p  „ J u r "  5564
E l in s o f i  L a z o r ,  Ś- to  K rz y s k a  35 5565

P u w r c z ie w ic z  M a r ja ,  N a s ie ls k  5567 
P ik l ik le w ic z  L e o n ,  D o ln a  20 5568
3 o q u s ła w s k a  A n to n in a ,  L i t e w s k a  8 55SSa 

R y b a s ie w ic z  P io t r ,  P r a g a  p ra w y  b rzeg  
W is ły  5569

G ło d e k  S u r a ,  G ę s ia  35 5570
L e w  Est- ra . Z ło t a  62 393
L e w  A d e la ,  Z ło t a  62 394
B u r s z ty n  U s^ e r, Ś l i s k a  58 395
G r o s s y n g e r  C h a im , Z ie ln a  29 396
Ja n is z e w s k a  Z o f ja ,  C h m ie ln a  110 397
S iw ie c  L e o k a d ja ,  Z to ta  54 398
O s t r o w s k a  Z o f ja ,  C h m ie ln a  66 399
W a r s z a w ia k  C h a n a , T w a rd a  31 490
L e w in  S a r a ,  T w a rd a  31 4U l
F ? . je r s z ta jn  Jó z e f ,  T w a rd a  21 402
R u z e r s z t r o c h  F le n o c h ,  T w a H a  12 4o3
K a m in k o w s k i  S z o e l- Jo n e s z  Ś l i s k a  4 404 
W a jn s t o k  H e rsz , T w a rd a  29 405
M io t e łk o  R a c h e la ,  M a rs z a łk ó w . 137 406 
G e s z a jn t  R u c h la ,  P l.  G rz y b o w s k i 16 407
c z p ,lm a n  F e l ik s ,  C h m ie ln a  49 408
R o s ła  W ik t o r ja ,  M a r s z a łk o w s k a  107 409 
S z a f r a n  R u c h la ,  T w a rd a  11 <;10
C y g e lm a n  A b ra m , W ie lk a  C i  410
G a łu s  R o m a n , M iń s k a  27 1688

Doshawy do 
„jE s trcg e m k o ” . &Qs?tcj p s c z t .  HBf

Telefony: Kantoru i sklepu 137 
Magistratów, Więzi ń, Kooper., Stow

tjjrtsote. F nk dla H. i P. K ° 813.
P a n c e g r a ł  W a n d a ,  U t r a t a  1689
G ra b o w s k i Z y g m u n t , W le lK a  35 5375
L e w a r to w s k a  R u c Jn la , N s k a  5 5176
> \,ynek  S u r a  R y w k a ,  5377
S z w a rc b e rg  J e t a l a ,  N o w o lip k i  36 5578
C y t ro n b e rg  Je r e m jo s z ,  B ie la n .  22 5^79 
B ro n s z te jn  M a r ja ,  Ś w ię t o je r s k a  32 £330 
A z ry e la  T e jt ia ,  Ż e la z n a  43 5381
D u b ro w in  L l ja ,  Z 1, ta  47 5383
P a w ło w s k i  S t a n W e w ,  P a w ia  76 5334
K a l in e r  C h a im  \ V ;g d o r ,.M o k o to w . 57 5385 
K rz e s o w ia k  B r o n is ła w a ,  S m o c z a  6 5536 
D ro z d o w s k i F lb ra m , G ę s ia  16 5387
D o m b ro w s k i M a le c  sz, F u rm a ń . 6 5388
G o łę b io w s k i  W ła d y s ła w ,  G ę s ia  101 5389 
Z a g rz e je w s k a  A n to n in a ,  5390
W e n g r o w e r  S z y m c h a ,  K ro c h m a l .  19 5391 
G o id e n h a r  . lo c h w e t ,  F r a n c is z k .  12 5392 
G o 'd e n h a r  T o m a , F r a n c is z k a ń s k a  12 5394 
C ro ld e n c h a r  Ł a j a ,  5395
B a s s  H a n a  R y w k a ,  N a s ie ls k  5396
B a s s  Z y s la ,  N a s ie ls k  5397
Z a lc m a n  Jo s e k ,  N a s ie ls k  53S8
S z a f r a n  M o s z e k , N a s ie ls k  5399
P ie k a r e k  F r y d a ,  N a s ie ls k  5400
B r u s t e in  E f r o im ,  O tw o c k  £401
B r u s t e in  F r a jd a ,  O tw o c k  5402
G e r te  E s t e r a  D w o jra ,  S t a w k i  30 5403
Z a rz y c k i  W a le n t y  F o lw a r c z n a  1 £404
W iś n ie w s k a  S a b in a ,  P o d w a l 25 £405
W ę g ro w s k i  W a c ła w ,  S o le c  11 5406
T o m c z y n s k a  K a ta rz y n a  w ie s  T o m a-  

sze.w 5407
C ia c h a ro w s k i  K a r o l .  Ż y r a rd ó w  5408 
S z c z e ś n ie w s k i S t a n is ła w ,  Ż y ra rd ó w  5409 
S z c z e ś n ie w s k a  F r a n c is z k a ,  Ź y ra rd ó w 5 4 l0  
Z y lb e r s z te jn  A ro n  D a w id , S ło d o w ie c 5 4 1 1 
T ig e n h a f  R u c h la  Ł o ją ,  T w a rd a  46 5412 
B a n a s z e k  A n n a ,  R a d n a  4 5413
S a c o t o w n a  T e o f i la ,  W i lc z a  14 5414
D a .b ro w sk a  T e k la ,  S t a lo w a  16 5415
A n t o la k  A d a m , M i l ic y jn a  16 5416
K u c z y ń s k a  L u d w ik a ,  W o ln o ś ć  2 * 5417 
G ło w a c k a  L u d w ik a ,  H o ż a  56 5418
K o lo d z ie jo w ic  F e l ic j a ,  J e r o z o i .  105 5419 
M e je r  P r iw e r ,  S  to  K rz y s k a  9 5420
K o c h a ń s k i  T e o f i l ,  N o w y - Z ja z d  1 5421
R o tr in g  D a w id  J o s e k ,  N o w o lip k i  47 5422 
W iś n ie w s k a  J a n in a ,  Z ą b k o w s k a  20 5423 
P a d e w s k i  W a w rz y n ie c ,  S t a lo w a  37 5424 
E r l i c h  D a w id , B ę d z in  5425
lw a n ie c k i  M a te u s z , P o w ą z k i 5426
Z d o w ia k  A g n ie s z k a ,  F r e t a  24 5427
C z m o c h  J a n ,  F r e t a  24 5428
D o m a ń s k a  T e k la .  P ło c k a  26 5429
S o c h a  S t a n is ła w a ,  N o w iń s k a  4 5430
E lb e r g  H a ja  M y r la ,  B r z e s k a  20 5431
J a n i c k a  J u l j a ,  Z ło t a  5432
C h o lc  K e n e r - S e r e k .  O tw o c k  5433
F r e n k e l  Iz ra e l, M u r a n o w s k a  12 5434
Ś r o d a  K a ta r z y n a  A l.  J e r o z o i .  82 5435
M a c ia s z e k  K a z im ie rz , C h m ie ln a  19 5436 
P io t r o w s k a  H e le n a ,  J u n k ie r s k a  H o ­

te l  S a s k i  5437
C y p e l  W ła d y s ła w a ,  L e o p o łd y n y  21 5438 
D ą b in a  E s t e r a ,  R y b a k i  8 5439
P ło t k a  J a n k i e l  M o rd k a ,  G ę s ia  18 5^40
K o n o n o w ic z  S t a n is ia w ,  Ź r ó d ło w a 3 5441 
Z e iw ia ń s k i  J a k ó b ,  N a le w k i  38 5442
S z n a jd e r  J u d e i ,  M i ła  20 5443
G r o jn e  J a n k i e l ,  P rz e ja z d  13 5444
O w s ia n k a  A le k s a n d e r  g m in a  L o ­

c h ó w , w ie ś  T w a ro g i 5445
C lb e rm a n  H ite i,  M u r a n o w s k a  23 5446
K ę d z ie rz a w s k a  J a d w ig a ,  N o w o g r .  27 5447 
T a r n o g ó r s k a  J u l j a  W s p ó ln a  40 £^48
P ru s z a n o w s k a  W a n d a ,  M io d o w a  3 5449 
S u s k i  K a r o l ,  W r o n ia  31 5co0
B e n e n d a  H e le n a ,  S e n a t o r s k a  31 5453
S łu s z n y  M o s ie k  S z m u l,  M i la  47 5454
H a n n y  S z u lim , R a d z y m in  5455
F id e ls k a  B r o n is ła w a ,  J a s n a  2-4 5456
P a n k ie w ic z  Ju s t y n a ,  J e r o z o l im s k a  5457 
D r y g le w s k a  S t a n is ła w a ,  P o ln a  64 5453
F isz  P e r ła ,  N o w o w in ia r s k a  9 5- 59
K u ś m ie s z  Jo s e k ,  F r a n c is z k a ń s k a  24 5460 
D y n e r  N a ta n , M i la  46 5462*
B e r k o w ic z  Jó z e f ,  M y ln a  11-a 5463
P ię t k a  M ic h a l in a ,  K a m ie n n a  17 5454
K ie s ie r  J a n in a ,  Ś to - K rz y s k a  35 5465
D o m in ik  T e k la ,  W io s e n n a  ?  5467
W a js e n b lu m  E f r o im ,  P a w ia  54 5458
O lę c k a  L u d w ik a ,  C z e rn ia k ó w  5469
L a z o w e r t  L e o n ,  Z ie ln a  31 5470
N is e n s z e i  N is e n - B e r e k ,  B r z e s k a  14 5'1? !  
K u p e r m y n c  Ju d k a  B r z e s k a  14 5472
P e r ła  H o ro w ic z ,  G rz y b o w s k a  61 5474
Ja g o d z iń s k a  K a r o l in a ,  S z e r o k a  26 5475 
K u n c e w ic z  M a r ja ,  A l.  J e r o z o l im .  84-£ 476 
K a m iń s k i  E d w a rd , S p u e c z n a  1 £477
R ó g  M a i la ,  N o w o lip ie .  59 5478
W a s e r b e r g  Z e ld a ,  P a ń s k a  59 ’ 5479
S ie d la n o w s k a  Jó z e f a ,  K r ó le w s k a  

D io g a  77-a £480
W o łk u c k i  F r a n c is z e k ,  K o lo n ja  S ta-  

s z y c a  42 3431
A It s z u ie r  N u ta , S m o c z a  22 5482
K u p ie c  B r o n is ła w ,  M a ła  9  5433

f i .

F in k c l  R u c h la ,  L e s z n o  54 1685
M a r c in k o w s k i  K a ro l ,  .M ły n a r s k a  E  '686 
B y c z k o w s k a  S t a n is ła w a ,  M a ry m o n t ,  

B r a d m a n o w a  1 168/

K ru m p e l  B r u n o n ,  Z ło t a  33 1691
M o s z y ń s k a  A n to n in a ,  L e s z n o  99 1692
T rz e b iń s k a  A n n a ,  D z ie ln a  86 1694
Z ie n ta r a  H e le n a ,  Ś r e a .  M ły n a r s k a  35 1695 
P rz y D y ło w s k a  M a r ja ,  K ro c h / n a ln a  16 1636 
K a r p iń s k i  M ik o ła j ,  W ie lk a  57 1697
R u c ia  C h il  M a je r ,  O r la  5 , 1698
M o r y s  J a n ,  Ż ó r a w ia  20 1-5G9
F r e j l i c ł f  H in d a , F r a n c is z k a ń s k a  24 1700 
P a c h r i ik  J a n ,  P a r a f j a ln a  32 1702
T ru s z k ie w ic z  W ła d y ,  K ro c h m a l .  11 1702a 
C a / n e s  Z y s la  R o jz la ,  K ro c h m ia l.1 1  1703 
J a n k o w s k i  Jó z e f ,  P ru s z k ó w  5SS7
S z tu tm a n  R u b in , T w a rd a  31 5591
F r y d m a n  A b ra rn , K ró le w s .  B a g n o  5S90 
G u t f r a jn d  J a n k i e l ,  S z c z ę ś liw a  11 5691
P e js a c h  W e jb ,  W o ls k a  38 5592
R o s ik  L u d w ik ,  N o w o l ip ie  67 5694
S t a s ia k  J a n ,  M a r s z a łk o w s k a  62 56 |5
Ja w o r s k i  Ig n a c y ,  W r o n ia  32 5 6 '6
K r y s t a l  D a w id , P a w ia  4 3693
C y t ro n  J a k ó b ,  L e jb ,  D z ie ln a  10 5700
Z u lc e r  Id e s , M u r a n o w s k a  38 5701
F a p o ło w ic z  C h a im  D a w id , N o w o l i ­

p ie  59 5702
F o g e lb a u m  M o s z e k , M i ła  11 5704
F r a n k o w s k a  M a r ja ,  N ie c a ła  1 ? 5705
K o w a lc z y k  K o n s ta m y ,  T a r c z y ń s k a  9 £?C6 
W o jd y ło  W ła d y s ła w ,  B i a ło s t o c k a  28 5707 
C h y n y s z  S a n a ,  N o w o w in ia r s K a  9 5708
D o  r o w o ls k a  H e le n a ,  L e s z n o  25 5 7 0 )
W ie r n ik  S z m u l,  C e g la n a  1£) 5710
H r y k o w s k a  A n to n in a ,  S ie n n a  36 5711
M a r c in k o w s k i  A n to n i ,  O g ro d o w a  6 5712 
O k r a s a  A n to n in a ,  T e r e s p o ls k a  46 5713 
L j j t m a n  W o lf ,  W r o n ia  51 57 .4
F i le n b a u m  Chai-m Z e l ik ,  Ś w ię t o j e r ­

s k a  24 5715
W ila n o w s k a  M a r ja n n a ,  C z a r to ry s .  10 5717 
J a n k o w s k a  W ik t o r ja ,  C h ło d n a  35 5713 
G r o s b a r t  J a n k i e l ,  N o w o l ip ie  51a 5721
R c z b rz e c h  C h u n a , N a le w k i  35 5722
S z r o d a jg ó r a  H e rsz , N a le w k i 14 5723
M io d u s z e w s k a  M a r ja ,  K s ią ż ę c a  25 5725 
S z p r y n c a  F e ld m a n .  L e s z n o  6 5726
R o ż e n  M a n d e l,  W ilc z a  31 5727
Paw  lu c z e K  P io t r ,  S t r z e łe c K a  25 5728
R o ts z te jn  A lt a ,  W ia z o w n ia  5729
S z w e d  M a rk u s ,  H ip o te c z n a  5 5750
G o ld b e rg  B o r u c h ,  N o w o m iła  34 5731
R e js m a n  Iz ra e l J u l j a n ,  W ie lk a  57 5732
F ry d rn ą n  Ł a j a .  Ż e la z n a - B r a m a  6 57.-3
Z a m c z y c  S t a n is ła w  F ra ń ., T a m k a  29 o734 
B i l iń s k a  L u d w ik a ,  N o w o g ro d z k a  4 5735 
B a g n o  M e n a c h e m , G o s ty n in  57-37
G ro t is z  B ro n is ła w a ,  N o w o lip k i  75 5338 
B a u m a n  M o rd k a ,  D z ie ln a  33 5339a
W a rm a n  F e l ic j a ,  L e s z n o  31 5340a
P a w le n k o  H e le n a ,  W id o k  24 £341 a
R y c h te r  H e le n a ,  N o w o g ro d z k a  46 5342a 
D o f g a je r  J a k ó b ,  G rz y b o w s k a  14 5343
T y b o ro w s k i  W a la r y ,  D z ie ln a  86 5344
P u lk o w s k a  H e n r y k a ,  O g ro d o w a  47 5345 
In d y c h  S z r ru l ,  T w a rd a  46 5346
B o b e r  A n to n in a ,  D z ie ln a  73 5347
G ra m c z y ń s k a  M a r ja ,  O k o p o w a  53 5340 
G o ld b e rg  C h a n a , T w a rd a  5 5349
B e ic h r r .a n  M e n d e l ,  T w a rd a  5 5330
M a jo r k ie w ic z  S t a n is ła w a ,  B ru d n .  6 5351 
Ja b łk o w s k a  G e n o w e fa ,  Ł ó d z k a  5352 
M n d re s z e w s k i S t a n is ła w ,  Ś h w ic k a  16 5353 
L a u f e r  M o rd k a ,  h a ń s k a  9 5354
K u c z y ń s k i Jó z e f ,  C h m ie ln a  62 8355
M a z a ń k o w s K i S t a n is ła w ,  S a n d o Y n . 2 5356 
D u n in - W ą s o w ic z  E u g e n ja ,  N o w y-  

ś w ia t  24 5357
K ło s s o w s k a  H e le n a ,  S ie l e c k a  23 5358
R y s z k o w s k i B o le s ła w ,  L ip o w a  9 5359
R u k ie ls z t e in  Z ie m b o w s k i  M ie c z y s ła w  

Ż e la z n a  28 5363
R u b in  B r a c h a  H a n a ,  M i la  67 5364
B r o n k o w s k a  M a r ja ,  L e s z n o  13 5365
B lu m e n k r a n z  S z a ja ,  Ś w ię t o je r s .  30 5366 
M a s t o ls k a  Z o fja ,  M a r s z a lk ó w .  25 £367
R u b in r a u f  M a c l i la ,  H o te l  R o s ja  £368 
R u b in r a u f  G e rsz , H o te l  R o s ja  5369 
J e s z le r  Z la ta ,  H o te l  R o s ja  5370
G o ld b e rg  M o s z e k , J a b ło n n a  5371
H e H e l  A d o lf ,  D łu g a  8 . 5372
G a w r o ń s k i  J e r z y ,  N o w o g ro d z k a  32 5373 
N a ń s k a  H e s a , Ś c o - K rz y s k a  35 5374
G ra b o w s k i Z y g m u n r ,  W ie lk a  35 537.5
L e w a r t o w s k a  R u c h la ,  N is k a  5 5376
M ły r ie k  L iw a  R y fk a ,  N o w o w in ia r ­

s k a  16 '5377
G u tk in d  C h a im , Z ło t a  65 375
B ir e n b a u m  Jo s e k ,  T w a id a  11 ,376
Z y lb e rm a n  S z u lim , P a ń s k a  9 377
H o s t  S y m c h a  P a ń s k a  15 378
F a je r s z ta j  M a j le c h ,  T w a rd a  21 379
P ie .c h u rs K a  W a c ła w a ,  M a r ja ń s k a  7 380
M a r k u s  lc e k - M a ie r ,  P a ń s k a  44 331
F i l ip e k  M a r ja n n a ,  C h m ie ln a  50 382
S z p e c h t  A b ra m , Ż ło t a  28 383
R y te r s k a  B ro n is ła w a ,  Ś l i s k a  56 3o4
R o te n b e rg  G e r s z o n - l ie n o c h ,  P a ń ­

s k a  1 6 " 385
W it k o w s k a  S t e f a n ja ,  Z ło t a  26 386
L ib s o n  M a k s ,  Z ło l a  34 337
F r a n k fu r t  J u d e i ,  T w a rd a  13 3S3
F a lk o w s k a  J ó z e fa , C h m ie ln a  58 389
D z ie r la t k a  S z la m a , M a r s z a łk ó w .  131 390 
K m ita  W o jc ie c h ,  C h m ie ln a  49 391

17. Biura 2Ć6-14.
Spółdz., S p ó ł s k  Właśc. i Sklep0 ‘ 

Bar:k Ziemiański Ka
L ip s k a  R e g in a ,  M a r s z a łk o w s k a  137 g 
O r l iń s k i  G ie d a l ja ,  N o w o llp .  43 ’ ^
S ły n a r s k a  H e le n a ,  K r o c h m a ln a  57 
S i lb e r g  M o r d k a  Jo s e k ,  T a rg o w a  8 * ^  
D re s z e r  M a r ja ,  R a d z y m iń s k a  63 
K o s y r s k i  F e l ik s ,  O g ro d o w a  60 ^ 9
E p s z ta jn  S z y m sz e , G r ó je c k a  94. 
C y w iń s k a  S t a n is ła w a ,  B e lw e d e r .  29 4 j 
H a n d s z e r  J u d e i  J o s e k .  G rz yb . 17 « '
W o ls k i  A ro n ,  D z ie ln a  38 flt0lr,
K a c  S z m u l L e jb ,  N o w o lip ie  38 
W H a n o w i :z  E s t e r a  R y w k a  S a p ie  j  

ż y ń s k a  8 ^
G ro dc-ck i F e P k s .  C h m ie ln a  45 
S k w a r c z y ń s k a  Z o f ja ,  L e o o o ld y n y  124z g 
F a jn c h o lc  M o r d k o  B i r ,  N o w o  lip . 434? 
F a jn c h o lc  S z e jn d la  G it la ,  N o w o ­

l ip k i  43
4999

W itk o w s k a  M a r ja n n a ,  O g r o d o w a  585  . 
G a jd a  J u l j a n n a .  S o le c  4C 
F e n is te in  C y p a ,. C e g la n a  7 
O le c h o w s k a  S t e f a n ja ,  S t .- M ia s l.  20 yj 
R u b a s z e w s k ' Ig n a c y , P i , k n i  2 ' jjj1 ku, 
S p a d e r s k a  S t a n is ła w a .  N .- Ś w la t 
G u z o w s k i S t a n is ia w ,  B e d n a r s k a  24 «■ *.k
O s t r y ń s k i  c l ja ,  S o ln a  9 
E r !|ch  Ic e k ,  O k o p o w a  4 
W a r d e c k i  M ic h a !  N .- W ik to r s k r  1 
Ś m ig ie ls k a  S t e f a n ja ,  P a ń s k a  6b 
D rz e v/ iń sk a  J a n in a ,  O g ro d o w a  52 
K e s le n b e ig  D ra ja ,  p l. G rz yb . 16 
K a c  H e rs z  M e n d e l ,  p l. G rz yb . 16 
D a m e s  A b ra rn , K r o c h m a ln a  46 
S y g a l  M o s ie k  B in e r ,  N a le w k i  23

S ta n is ia w ,  P a ń s k a  '09  50 „

500? 
5010
50]\
501̂
501®3CŻ
01?K ra s o d e m s k i

L a s lro w s k a  A n to n in a ,  P u ła w s k a  12 -j-Urt 
C u r te lz o n  R u c h la ,  N o w o lip k i  32 30 j
S f .o p p e i‘ E u g ie n ja ,  O b o ż n ?  8 w-tfl
T o r n e b o k  M o te l ,  K a r m e lic k a  23 39 -
R u b in iic F ić  F is z e l  Z e lm a n , P rz a ja z d  5 5jJM 
C h rz a n o w s k i W ła d y s ła w ,  N o w o iip .  10 30 z 
L e d e r m a n  D a w id , F z w ia  35 
O k s e n b e r g  C h a im , F u r m a ń s k a  19 -
K o r y c k i  J a n ,  Ż ó r a w ia  35 
L a n d e le m  E t ia ,  T w a rd a  36 5o|
P io t r o w s k a  K o n s ta n c ja ,  P ie k a r s k a  3
G a rn e k  A b ra m , K a r m e lic k a  28 
R a s iń s k i  J a n ,  K o m is a r ja t  16 
C e ln ik  J o s e k ,
K o to w ic z  A le k s a n a r a ,  D o b ra  1C 
K c n ie c k a  J a n in a ,  K o p e r n ik a  34 
K o rp e n f is z  M o s z e k , M u ra n o w s .  31 
B o ż e n  J ó z e f  T y ln o ,  O b o z o w a  14 
K a g e n  Iz ra e l, S a p ie ż y ń s k a  5 
S t a c h le w s k a  M a r ja n n a ,  K a ro fk .  27 
L ip s z y c  A b ra m , F r a n c is z k a ń s k a  27 5 ^  
Rp*ifcnu/ęk-a Marin fimnf7a fi 0̂̂^

Z03-2 
5 03

5 Ą  503» 
5032 
nO4?

B a jk o w s k a  M a r ja ,  S m o c z a  6 
.B a r a n o w s k a  A n n a  D z ie ln a  79 
C z a rn e c K a  F ra n c is z k a ,  T a rg ó w e k  n 

W ę g ro w s k a  4 L )
G ó r s k a  S t a n is ła w a ,  K r ó le w s k a  33 ^
F u s t o r k  R a j.n d ia , N a le w k i  32 L i
C a c k o w s k i  J a n ,  K o p e r n ik a  34 ' jfi
L ip o w s k a  R u c h la ,  K o m it e m w u  4 3 9
H o fm a n  R y w k a  D w o jra ,  K o m ite t .  4 5  
W e n  g ie r  F a jg a ,  T a rg o w a  8 
M o ic a r  J a n ,  P io t r a - S k a r g i  6 \rf&
C e d e rb a u m  74irla , D łu g a  53 
B y s z k in ie w ic z  F e l ik s  N o w e  B r u d n o  ^ 

W y b ra ń s k a  20 \r0>
S z a d k o w s k a  A n to n in a ,  W r o n ia  51 ęrtfl 
M a c h o n b a u m  S t e f a n ja ,  Ż ó r a w ia  29 
F A a rc ja n e k  A le k s a n d r a ,  M a rs z a l.  812 7 ^  
B ą k  Jó z e f ,  Ż e la z n a  83 
S o b ie s z c z a n s k a  W ła d y s ła w a ,  Z w le '^ 0  

rz y n ie c  
T e l le r  P a lt y l ,  N o w o lip ie  60 
R a s z k ie t  E s t a ,  T a rg o w a  45 
B e r  J a n k i e l ,  D z ik a  29 
R o z e n ta l  H e rs z  L e jb ,
R a ic h e r t  S z y ja ,  M u r a n o w s k a  7 
C h ą c in e r  L a j a ,  N o w o l io k i  23 
L ib e r m a n  C h a ja ,  N o w o liD k i 2 ?  . Zgw
M a lin o w s k a  Z o f ja ,  P io t r a - S k a r g i  ®  
S z w a rc b e rd  B in a ,  T w a id a  25 tfi 1*
S t ę p ie ń  A n n a ,  W ie lk a  35 
S z lo k m a n  Jó z e f ,  S ie n n a  32 , aO"1
L e o n o w ic z  A n to n i,  l a r c h o m in s k a  ' -gM 
R o z e n s z te jn  A n n a ,  G r a n ic z n a  l 5 yjw 
R o g iń s k a  S t a n is ła w a ,  Z ło t a  29 ' ęflr

* K a h a n e  Z la t a  P a w ia  8 ,
D u tk ie w ic z  M ic h a l in a ,  G ro c h o * '*  ’  ■ ęgA 
R o m a n o w s k i  A le k s a r . , ,  K o l e j o » a L  (0 ? 
A u g u s t y n o w ic z  S ta n is l . ,  C h ło d n a  2 
S z e r  M o rd k a ,  O g r o d o w a  26-a 56° ,
M y t e lb e r g  J ó z e f  E le k t o r a ln a  19 
L ip s z y c  Jo c h w e t ,  E le k t o r a ln a  31 
Z o c h e r  H e le n a ,  M ły n a r s k a  9 lCP
F in k e l  R u c h la ,  L e s z n o  54

A
W a jm a n  R o jz a , S m o c z a  14 ' 4%
W a jg r o d c  H e rsz . E l e k t o “ a ln a  14 jfiL
S z u r y k  M ic h a ł ,  P a w i a , 37 .
K e n ik s m a n  B e n c ja n ,  Ż e la z n a  8 \T^fi
Z d ró j  Z e w e k  v e l  L u d w ik ,  N ow o l-  f. 
Z y lb e r s te jn  A b ra m , D z ie ln a  11 4
M iło s z e w s k i  A n d rz e j  T a r . R a °  4P.

m iń s k a  14 
Z a k rz e w s k i E d w a rd ,  H o ż a  40 4jLj
S z te jn .b o k  K a r o l ,  K a p u c y ń s k a  7 tfp.
D ę b iń s k i  W o lf ,  D z il:a  10 ^
B o g u s z  S t e f a n ja ,  W ilc z a  15
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p ic ic k a  M a r ja ,  P a ń s k a  52 4683
kl rc^uk Iz ra e l L e jb ,  S t a w k i  41 4684
f j^ P f is z  f l l t e r n ,  T w a rd a  10 4685
N a fe ' e w ’cz Z y s la ,  N o w o lip ie  12 4686
n ,  U ra b s ta  L u d w ik a ,  B ło ń s k a  9 4587
j j I z r a e l ,  M a r ja ń s k a  5 4< 18
rtf|Dersz ta t B o r u c h ,  N o w o lip k i  41 4C89

ro w sk i M o s z e k , R a d z y m iń s k a  ?3  4691 
ysz ta ł P ib ra m  M e n d e l ,  N o w o li-  

41 4692-a
w p irnan  N u c h in .  N o w o lip ie  66 4694-a
js 'ę k :e w ic z  Z in a , O g ro d o w a  26-a 4595-a 
b za ń sk e  F e l ic j a ,  P a ń s k a  13 4695-a
p °s lo ń  F e l ik s ,  N ie c a ła  14 4697-a
^ P p o w s k a  A le k s a n d r a ,  Ż e la z . 89 4698-a 
- . 'e o o ro w s k a  B ro n is ła w a ,  S e jm .  374699-a 
p .a k in e r  M e n d e l ,  G ę s ia  23 4190
JS z b o jm  B e n c ja n ,  P ię k n a  42 4701
Riz y r ts k a P e s a ,  N o v 'y - D w ó r  4702
^ r2’ 1 ińs-ki A n d rz e j,  B ia ło s t o c k a  37 4703, 
, 5 £n a ń s k a  F a jg a  M in c / a  N o w o k .4 4704 

'W e ra n t C h a s k ie l  L e jz e r ,  N o w o -  
r ^ P k i  49 ‘ 4705
ju d z k i  S t a n is ła w  L a n g n e r o w s k a  21 47C6 

O rnszce in  B e n ja m in ,  N o w o lip k i  38 4707 
, P ło c k i  F r a n c is z e k ,  G r ó je c k a  74 4708
, °£ U s k a  A n n a ,  R a d n a  4 4709
a w o rs k i A n to n i,  K ru c z a  22 4710

^ n k o w s k a  H e le n a ,  S iu ż e w s k a  2 4711
B °W a lc z y k  H e le n a ,  L e w ic k a  13 4712
(K o i M ic h a ł ,  P r o s t a  18 4713
7 ° l n i a k  M a r ja ,  P o w ą z k i B a r 3k  5 4714
t ^ w a k  Z o f ia ,  MM o k o to w s k a  15 4715
2 a rp iń s k a  A n n a ,  N o w o - C z y s ta  16 4716 
£ un d o  E w a  R y w k a ,  M a rs z a łk .  109 4717 
'a c z e w s k a  H a w a . D z ie ln a  9 4718

^ o jz m a n  B e e r .  G r ó je c k i  65 471C1
5 a z a ła  S t a n is ła w ,  C h ło d n a  47 4722
. y k  C h a im , K a r m e lic k a  23 4723
i : - jb e n sz te in  M o s z e k  C h a im  T w a rd . 8 4724 
k a jk o w s k a  M e la n ja ,  R a d z y m in . 3 4725 
k am p e  K a r o l  J a n ,  N o w o w ie js k a  32 4726 
^ e d n a rs k a  A n to n in ą ,  Ż y r a rd ó w  4727 
* "a s K o w s k a  Z o fja ,_  Ż y r a rd ó w  4723
" d d z iń s k a  A n n a ,  Ż y r a rd ó w  4729
j-a z a rc z y k  F Y a n c is z k a , Ż y r a r d ó w  4730 
C ja te rs k a  A n ie la ,  Ż y r a rd ó w  4731
{ 'ry d m a n  A b ra m , J a n ó w e k  4732
^ a r to w s k i T o m a sz , E s p la n a d o w a  8 4734 
f a ł k o w s k i  S t a n is ła w ,  W s p ó ln a  63 4735 
° a r c h a c k i  J a n ,  Ś l i s k a  16 4736
|jybiiski J a n .  W a l ic ó w  25 4737
K o w a ls k i  Jó z e f ,  gm . S k o r o s z e w  4740 
M a rk ie w ic z  W e r o n ik a ,  gm . C z ąs tk ó w 4 7 4 1  
w o je w o d a  M a r ja ,  O b o ź n a  2 4743
R u ty n a  S t a n is ła w a ,  N o w c g ro d z .  7 4744 
^ is z n ie w s k a  M a r ja ,  P o ln a  66 4745
K o z ło w s k i P io t r ,  O g ro d o w a  16 4745
F a r  c z y k  F ra n c is z e k ,^  G rz y b ó w . 32 4747
S o b c z a k  A u g u s ty n ,  Ś w ię t e  jn ń s k a  13 4748 
S o b c z a k  H e le n a ,  Ś w ię t o ja ń s k a  13 4749 
^ o lf r e d  M o s z e k , h o ż a  7 4 750
^ a c h e s  Iz ra e l C h a s k ie l  O g ró d . 27 4751 
.Y ^ yb g as  S z la m a  J a n k i e l ,  M u ra ń .  14 4752 
' j i l d a  P a u l in a  S t .  R a tu n k o w a  4753 
F ły s e i A le k s a n d e r ,  In ż y n ie r s k a  5 4754
“ Urcz M a r ja n n a ,  W o ls k a  187 4755
M o rg ie n s z te rn  Ź e l ig ,  C h m ie ln a  47-a 4756 
£ ° j k o  A b isz , Z ło t a  63 '4757
B ^ M e s  A b ra m , N o w o h n k i  54 4738
K o c h m a n  S t a n is ła w a ,  S z o p e n a  10 4779 
^ h ro m iń s k i S ta n is ła w ,  M io d o w a  10 4760 
P ry n b e rg  M e n d e l,  F r a n c is z k a ń s k a  33 4751 
!le rn ik o w ic z  A n n a ,  D z ie ln a  14 4762
f- y lb c rm an  W c l f ,  B rz e s k  i 14 4763
l iw s k i  P io t r ,  O b o z o w a  32 4754
. J l- ie rb u ch  S z a ja ,  P r o s t a  17 4765
'C m ic ł l t n  M n r ia  Trtrv'Vsi 33fl ■AYoO

ił a 20 4767
4768

W a licó w /  14 ,4769

£ ® M fc z k o  M a r ja ,  T a m k a  
|)z'n id b e rg  A jz y k , B e r ,  MKie 'c z y k  B o le s ła w ,  Z to ta  75 
. e r lm u te r  Ł a j a  W n l i r r W  1/
K d s fa ld  C h a ja ,
K u c z y ń s k i Iz ra e l,  M u r a n c w s k a  25 4771 
" S t r o w ie c  A d a m , P r z e s k o k  2 47/2
^ e r c w o l f  M o js ie j ,  N a le w k i  23 4 "7 3
p ’P e r y n  E s t e r a ,  N o w o lip k i  43 4774
p L l a o w s k a  W a c ła w a ,  K a łu s z y ń s . 5 4775 
. y n ta w s k a  M a r ja ,  M a rs z a łk ó w . 138 4777 

irsc  A lt e r ,  S t r z e le c k a  33 4778
Je m b iń s k i  S t a n is ła w ,  K o w e łs k a  6 4779 
“ 'a r k o w s k i  R a fa ł ,  N o w o g ro d z k a  26 <17 10 
p U n d sz te in  G is z e n d la ,  S - Je r s k a  18 478 i 
j-esser J a k ó b ,  K r o c h m a ln a  25 4733
lo c z y ń s k a  M a r ja n n a ,  W s p ó ln a  11 4784 

p m o iń s k a  H e le n a ,  N a t o l iń s k a  5 4785
b ^ P U s z y ń s k a  J e n in a ,  N a t o i iń s k a  5 4736 
J P r>nIcka H a l in a ,  H o ż a  25 4787
K>: m a n o w s k a  M a g d a le n a  H e n r y k a  
^ N o w o w ie j s k a  11 4788
v.0 rP d r iń s k a  A n n a ,  B o d u e n a  3 4739

b t io f ie je w  A le k s a n d e r ,  K a rm e l.  27 4790 
. . rze c h  C a d e l,  D z ik a  3 4791
u P S ie r  S a r a ,  D z ie ln a  3 4792

'^ rs z e n b la t  G ie la .  K a r m e lic k a  13 4793

O g r o d o w a  24 4770

z l- n sb a u m  B a j la ,  S z c z ę ś liw a  3 4~94
^ " ib c z y k  T e o d o r ,  Je r o z o l im s lc t  1 ,95
.  e re s iń s k a  Jó z e f a .  K r o c h m a ln a  9 1797 

U i- .p rje  J u l j a ,  M io d o w a  3 4798
> e ,Ks B a r b a r a ,  W id o k  14 * -799
w, IjlC  S t a n is ła w a ,  Ż b ik ó w e k  4800
v ,y zy k  M a r ja n n a ,  D z ie ln a  80 4301
b p M z a k  H e le n a ,  S z e lc e  4802
az  ^n ik  M a s z a , D z ie ln a  31 4203

B ad  W e n a ,  N o w o lip ie  41 4804
V  K d e lb a u e r A b ra m , P rz e ja z d  13 4805 
v e ls  I r e n a  Z o f ja ,  P ię k n a  47 4806
l J  G a je w s k i  W o jc ie c h ,  P ię k n a  68a 4807 
H. 'e n ta rz  4809
|. P P e n s ta n d  G ie m a ,  O g ro d o w a  7 4110 

nJ ? p k a  B r o n is ła w a ,  B r a c k a  18 4811
t- j. ' e r,az.y M a je r ,  G rz y b o w s k a  5 4j>L2 
K ' n a s G ie d o lja  D a w id , T a r n o p o l  4813 
ji 'e l M o js z e ,  Ś w ię t o je r s k a  34 4814

® 9 a liń s k i S tan is ław /, P iw n a  13 4815
in j a r s k a  M a r ja n n a ,  F o r to w a  7 4816

'b a rc z y k  F r a n c is z e k ,  P u ła w s k a  87 4817

G o ld s z te in  S z la m a , N - K a rm e iic k a  20 4319 
N a r o le w s k a  J ó z e f ą  4820
H o p fe n b e rg  ie e k , Ż e la z n a  40 48^1
N a jg o ld b e r g  S z m u l,  M u ra n o w s k a  31 48z2 
K ra jew /sk i S z c z e p a n , S t a lo w a  34 4323
R a k o c k i  Fo .n a sz , M o k o tó w ,  M o ­

n iu s z k i 6 4324
C io k  A n ie la ,  K a r o lk o w a  56 4325
Ja n c z s k  E u g e n ja ,  Z ą b k i 4825
O ls z e w s k i T e o d o r ,  P a r o f ją ln a  37 48Z7
Ż ą tk o w s k a w s k a  M a r ja  (Ż y r a rd ó w )  

(n ie m a  a d r e s u )  4828
T y g ie r  H e in ,  Ż y r a rd ó w  4329
W a le w s k a  T e k la ,  N o w o lip k i  33 4830
K o tk o w s k i  S t a n is ła w ,  Zżim kdw a- 16 4831 
G a a e la  L u d w ik a ,  H o te l  S z w a jc a r s k i  48o2 
S ie d le c k i  A le k s a n d e r ,  N .- M ia s to  1 4S33 
P f e f f e n b e r g  C h a im  H e rsz , M o c z y ń -  

s k a  12 4834
R o s c n b lu m  D a w id , K u p ie c k a  14 4S35
N a jm a n  M o js ie  L e jb ,  N o w o lip k i  51 o036 
P o p ła w s k i  Jó z e f ,  C z e rn ia k o w s k a  2104837
O s s o w s k a  J u l i a 4333
Ja b ło n o w s k a  K o n s t a n c ja ,  C ie p ła  26 4840 
R u p fe n s z te in  A ro n ,  K r o c h m a ln a  42 48-11 
Z ie i i lń s k a  S t e f a n ja ,  N o w y - Z ja z d  7 4^42 
M a r c z a k ć w n a  M a r ja ,  B e d n a r s k a  24 4843 
G rz y m e k  C h a ja  R u c h la ,  M u ra n o w -  

ka  24 4844
A n d rz e je w s k a  J a n in a ,  N ie p o re n c -  

k a  4 4845
M ir n i ln g e r  L e jb a ,  M o k o t o w s k a  71 4846 
W a jn b a u m  M o s z e k ,  N o w o lip k i  £2 4347 
W a i ic r  M a c b la ,  M io d o w a  17 4B-.8
Z ie l iń s k i  S t a n is ła w ,  Z a le s tn s k a  3 4849
P i l ic h  E u g e n ja ,  T a r c h o m iń s k a  5 4850
A n d rz e je w s k a  Jo z e f a ,  w o ls k a  26 4851
C z a rn e ń s k a  F e l ic ja , ' D z ie ln a  81 4852
O s t ro w s k a  J a n in a ,  M o k o t o w s k a  67 4353 
N ie s lu c h o w s k a  J a n in a ,  N is k a  38 4B54
Ig ie ł  J o s e k ,  F r a n c is z k a ń s k a  11 4855
M o ra w s k i  S t a n is ła w ,  C ic h a  4 4355
G r a b e r  A ra m , D z ie ln a  5 4357
B o g a c z  W ła d y s ła w ,  P a ń s k a  7 4053
R o t k o p f  F r a n ia ,  S m o c z a  39 4859
M a ie w s k a  F r a n c is z k a ,  B rz o z o w a  10 4860 
J u r c z y k o w s k a  M ic h a l in a ,  S r e o r n a  2 4361 
M iz e -  k a  W a le r ja ,  G rz y b o w s k a  57 4862 
S p r y s z y ń s k a  L e o k a d ja ,  L a n g n e r o w ­

s k a  15 4C63
R y n t  M a łk a ,  P e t e r s b u r s k a  12 4864
S k u rz y n s k i J a n ,  B ru d n o w s k a  10 4365
P e r e c  Iz re lu m e r , P a w ia  20 4866
F e i t e lb a u m  S z a ja .  N o w o lip ie  6 4366a
B e r k o w ic z  E s t e r a  B a j la ,  T o w a ro w a  25 4867 
C is z e w s k i F r a n c is z e k ,  K o p e r n ik a  31 4868 
Z a w o ź n ik  H e rm a n  Jo s e k ,  N o w o l i ­

p ie  51 a 4369
Z i.b c rb e rg  M o s z e k ,  M u r a n o w s k a 3 8  4870 
H e rs z k o w ic z  M ic h la ,  S t a lo w a  6 4371
C h u d z y ń s k i J u l j a n ,  B u r a k o w s k a  22 4372 
P o r e d o  Jó z e f ,  B u r a k o w s k a  20 4873
W ic h r o w s k a  K a ta rz y n a ,  E le k t o r .  6 4375 
O c h b e rg  C h a ja ,  / M a rsz a łk o w sk a  55 4876 
Z y lb e r s z te jn  F a b ja s z  B e r ,  P l a c  G rz y ­

b o w s k i 14 4877
G ło d o w s k i  J a n ,  N o w o g ro d z k a  7 4878
A k s a m ito w s k a  J a n in a ,  P a le s t y ń .  21 43/9 
B u ja l s k a  Z o f ja ,  T a m k a  40 4380
W o jc ie c h o w s k i  B r o n is ła w .  P u s t e ln ik  4881 
T a je r  J o s e k  Ic e k ,  D z ie in a  10 4382
S o b ie r a j  J a n in a ,  T a r c z y ń s k a  30 4C83
R o z e n s z te jn  S z a in d la  43 4
B r o d o w s k i  L u d w ik ,  C z e rn ia k ó w . 203 4085 
B ic h n ie w ic z  J a n  T a d e u s z , N o w o ­

l ip k i  44 4886
W r ó b e l  B ło ż e j ,  D u ła w s k a  4 
l la r r .n k ie w ic z  A d e la ,  C h ło d n a  55 
O . t w in d  W c l f ,  D z ie ln a  25 
A d a m s k i /Yoram  H irsz , K ro c h m a l .  42 
7 'l ic h a h k a  H e le n a ,  O b oż .n a  10 
O r ło w s / .a  W a n d a ,  N o w e - B ru d n o  10 
T rę b o w s lc a  K ., G ą s k i  
L e s z c z y ń s k a  G a b r y e la ,  B r o w a r n a  12 
S re b rz y ń s k u  S t a n is ła w a ,  L u c k a  35 
M a rk  A b ra m , M u r a n ó w  3 
A d a m c z y k  S t a n is ła w ę  L e s z n o  25 
P ru s z k ie w ic z  M a r ja ,  F r e t a  10 
A b o n d u s z le rn  M ir la ,  Ś w ię t o je r .  32 
D ę m b s k a  S t e f a n ja ,  S k a r s z e w s k a  3 
C h o jn a c k a  F r y d a ,  K r a k o w s k ie  17 
G a r tn e r  S t a n is ła w a ,  P io t r a  S k a r g i  43 
M o s a d z iń s k a  Z o f ja ,  P ia s k o w a  8 
B r e s t e r a  R o b e r t ,  G rz y b o w s k a  65 
R z e p k o ,/ s k i B r o n is ła w ,  P o m o r s k a  31 
R e js  J s k ó b ,  H o ż a  7 
R e js  A ro n ,  H o ż a  7 
K i/ s z te jn  L i j a ,  T a rg o w a  14 
C y b u ls K a  S t a n is ła w a ,  N o w o lip k i  78 
K o to w s k i  L e o n ,  Z io t a  49 
S u p ie la  A n ie lo ,  N o w o m ie is k a  20 
C h o iń s k a  M n r ta ,  S ie n n a  61 
H y m e lb iu m  R o jz a , O s t r o w s k a  6 
O rn a d n l C a łe n , f^ iła  37 
S z ru t  H e rs z  L f  jT>, C h ło d n a  20 
Z e d e rm a n  S z rn u l,
F ie r m a r k  W a le r ja ,  Z e la z r .a  91 
P o w e ls k i  S a lo m o n ,  N o w o l ip ie  20 
N o w a k o w s k a  A n n a ,  Z ą b k o w s k a  21 
K ru s z e w s k i Jó z e f ,  N o w o - M iń s k  
N a m ie ta  J a n ,  B rz o z o w a  33 
B lu m e n f r u c h t  T a u b a ,  W ie lk a  54 
Z a b ło c k i  M ie cz y s łn ^ T  M a ia  14 
W r ó b e l  J a n in a .  S k ie r n ie w ic k a  5 
M ia c ią g  M a r ja n n a ,  S o le c  45 
Ja c z k o w s k i  S z y m o n , D  ie ln s  31 
Z a n k ie r  R u c h ia  L a ja ,  D z ie ln a  14 
T u ro b in e r  A n n a ,  P a w ia  31 
K lu s k a  K a ta rz y n a , Z o r a w ia  13 
G u b o ła W in c e n t y ,  Ś l i s k a  20 
W o r o s z y l io  M ie c z y s ła w  B r o w a r .  17 
G le b o t  - S z r a jb e r  S z la m a , E m i l j i  

P la t e r  33 
Ja n is z e w s k i  G rz e g o sz , K r o c h m a l .  73 
J a b ło ń s k i  A d a m , K a w e n c z y ń s k a  23

4887
4883
4889
4890 
4691
4892
4893
4394
4395
4397
4398 
i1399 
4300 
4S01
4902
4903
4904
4905
4906
4907 
4903
4909
4910 
4111
4912
4913 
4̂ 14
4915
4916
4917 
4318
4920
4921
4922 
4922
4925
4926
4927
4928
4929
4930
4931 
493? 
4033
4934

4935
4936
4937

H o ro w ic z  H e rs z e l, D z ie ln a  54 4939
W a jn t r a u m  C zeszą : N o w o lip ie  2 J  4940 
K n a s te r  L a jz e r ,  N o w o lip ie  23 4941
S e n a t o r  M ic h a ł ,  K o p ie ń s k a  7 4942
R o s e n b la t t  H e le n a ,  L e s z n o  71 4943
C h a ro  N u s y n , M u ra n o w s k a  33 4944
H u g u s to w e r  M e n d e l,  N is k a  35 4345
T o n m a n  M o s z e k  H irrsz , M i la  13 4S47
A n d ru s z k ie w ic z  P a u l in a ,  W ie j s k a  1 4943
D z ik o w s k a  F r a jd a ,  S ie r a k o w s k a  5 4949
J a n k ie w ic z  L ib a ,  G rz y b o w s k a  18 4950
M a k o w s k i  F r a n c is z e k ,  K a ro w a  4 4S51
R o z e n p ik  F r a jd a  B r u c h a ,  M i ła  4  4953
Ł o p a t a  Iz ra e l, D z ik a  17 z,934
P y te l  B r o n is ła w a ,  N a le w k i  23 4355
F i l ip e c k a  F ra n c is z k a ,  M ły n a r s k a  17 4956 
G r o m n ic k a  M a r ja ,  M ły n a r s k a  l 7 4y57 
K w ia tk o w s K a  A n ie la  T o rg . P rz e ja z ­

d o w a  38 4953
Ja n c z y k  K a z im ie ra ,  G ó r c z e w s k a  74 <1553 
E r l i c h  S r u l ,  D z ik a  21 4960
A n tc z a k  Jó z e f ,  B r o w a r n a  4 4361
K a ra s in  Z im e l,  D z ie ln a  33 4962
L e b e n d ig e r  M a je r ,  D z ie ln a  5 4954
B o re n s z te in  R u b in , P ru s z k ó w  4365 
B r y k ie r r  Z o f ja ,  W i le ń s k a  7 4957
K a m ie n n y  J a n k i e l  L e jz o r ,  M i ła  53 4968 
S e g a ł  B e r ,  L e s z n o  6 4369
S z w e rg o ld  D o ra ,  N a le w k i  43 4970
S z w e r g c ld  N u s y n  D a w id , K u p ie c .  3 4971 
R a la je w ic z  K a z im ie r a  N .- M ia s to  7 4973 
F r o s t  L u d w ik ,  S z w e d z k a  31 4974
G rą d z k a  Jó z e f a ,  K a m ie n k o w s k a  13 4375 
M a k o w s k a  Z o f ja ,  O g ro d o w a  43 4376
Ja m io łk o w s k a  S c h o la s t y k a  4977
F a r c h te n b e r g  P in k u s ,  G r a n ic z n a  13 4979 
J u c h o  J a n i n a  , 4980
O c h m a ń s k a  K o n s ta n c ja ,  G ę s ia  40 4932 
K e n ig s b e rg  M o te l ,  P I .  G rz y b ó w . 14 355 
W o ź n ia k  Jó z e f a ,  C h m ie ln a  70 356
F u te r m a n  Iz ra e l J o s e k ,  P i.-G rz yb . 7 357 
K rz y p o w  Jo s e k ,  / '^ r s z a łk o w s k a  111 353
K l in g e r  A ro n ,  P a ń s k a  8 359
W u n d t e le r  D a w id  F ro im , Z ło t a  52 360
K u p e r s z t c c h  M a je r ,  Ś l i s k a  12 361
K n e d le r  E d w a rd , Ż e la z n a  22 362
N ik o n iu k o w a  K u n e g u n d a ,  W ie lk a  63 363 
N ik o n iu k  J u l j a n ,  W ie lk a  63 364
F e r d e r  Iz a a k , T w a rd a  26 365
R c t f e ld  A b r a c h a m  Ic e k ,  P a ń s k a  36 366
W y g o d n y  M o rd k a ,  M a r ja ń s k a  11 367
W a ld  J o s e k  W o ! f, S ie n n a  32 358
G o ła s z e w s k a  Z o f ja ,  Z ło t a  44 369
G ie s z y c h te r  A b ra m , M a rs z a łk .  123 370
C h o tk o w s k i J u l j a n ,  C h m ie ln a  65 371
B ir e n c w a jg  Jó z e f ,  P a ń s k a  63 4372
G iu n b a u m  E n o c l i ,  Ś i i s k a  37 373
S u c h o w o ls k a  C h a n a , M a r ja ń s k a  8 374

ZAG05IGME:
I

Z g u b io n o  p a s z p o r t  G J a l i  O r la ń s k ie -  
go , Ż e la z n a  43 5382

Z g u b io n o  p a s z p o r t  f a m i l i jn y  J ó z e f a  
J a n a  i H e le n y  F r y c ,  W y s z k ó w  5466 

' Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  E s t e ­
ry  Iw iń s k ie j ,  E le k t o r a ln a  4 5473

Z g u b io n o  p a s z p o r t  1 k a r tę  o d r o c z e ­
n ia  i i-m e d o k u rr .e n ta , S t a n is ła w a  W ó j ­
c ik a ,  T a r c h o m iń s k a  10 5539

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  M ar-  
ja n n y  i S t a n is ła w y  K u le s z a , g m  D y le w o  
w. J e g l i j o w i e c  5540

Z g u b io n o  d w a  p a s z p o r ty  W ą s o -  
w s k ie g o  S t a n is ła w a  i ż o n y  A n n y ,  B r u ­
k o w a  24 5545

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  
R o m a n a  M a rk ie w ic z a  i d z ie c i K s z im ie rz a  
F ra n c is z k i  i J a n in y ,  P r o d n ic k a  1 5553

Z g in ą !  p a s z p o r t  E u g ie n j i  E l ik s o n  
i s y n a  P a w ła  Ś- to  K rz y z k a  35 5566

II
Z g u b io n o  k a r tę  p o b y tu  A s z k ie n a z e g o  

M e je r a ,  G rz y b o w s k a  5 4985
Z g u b io n o  k a r tę  m o b i l iz a c y jn ą  O b . 

S t .  p rz e p u s tk ę  n o c n ą  i p a s z p o r t  W ó j c i ­
k a  Jó z e f a ,  F u r m a ń s k a  7 4993

Z g u b io n o  d w a  p a s z p o r ty  A l^ e r t i  
H e le n y  i S t a n is ła w y  B a r b a r y ,  Z to ł a  14 ouOO 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i d o w ó d  o s o b i ­
s ty  K o le jo w y  W ą s o w s k ie g o  F e l ik s a ,  
B r z e s k a  17 5015

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i t y m c z a s o w e  
z a ś w ia d c z e n ie  w o js k o w e  w y d a n e  p rzez  
S z p it  M o k o t .  L e w a n d o w s K ie g o  W ła d y ­
s ła w a  F u r m a ń s k a  17 5"25

Z g u b io n o  d w a  p a s z p o r ty  L e w ie g o  
M o s z k a  i A d a m o w s k ie g o  C h a n a  B r a n a ,  
ty c h ż e  r e je s t r a c y jn e  k a r tk i,  B ia ło -  
lę c k a  29 , 5052

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i tkwię k a r ty  
o p a lo w e  S y r k u s  M a łk a ,  S o 'e c  77 5054

Z g u b io n o  d w a  p a s z p o r ty  G o ld y  
G u tm a n  i f a m i l i jn y  S z y j i M o r d c h a  Ryw - 
k i J a n k l a  C h a n y  T o lb y  i Z e lk a  G u tm a n , 
N o w .- D w ó r  5062

Z g u b !o n o  z a g ra n ic z n y  p a s z p o r i i  i m e  
d o k t im . B i lm a n a  E d w a rd a  N is k a  59 5066 

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i le g i t y m a c ję  
S trć .ż y  O b y w a te ls k ie j  A le k s a n d r a  R y b k i 
u l. R ad : y^ n łń sk a  1090

Z g u b io n o  le g i t y m a c ję  R u c h u  K o ło ­
w e g o  1 p a s z p o r t  W ild e n b a u m  M o rd k a  
B u r a k o w s k a  8-a 1693

S k r a d z io n o  p a s z o o r t  i k s ią ż k ę  
o s z c z ę d n o ś c io w ą  W ła d y s ła w a  M a je ­
w s k ie g o  N o w o lip k i  41 5634

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i z a ś w ia d c z e ­
n ie  z fa b ry k i  s a m o c h o d o w e j  p a ń s tw o ­
w e j W o j r  o w s k ie g o  C z e s ła w a , K r o ­
c h m a ln a  18 5635

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  F r o im a  
F is z a , S m o c z a  57 5639

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  i p a sz ­
p o r t  S z io m y  P io t r a ,  O ó ra - K a lw a - Ja  gm . 
C z e rsk  w. C h y n ó w . 5594

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i p o ż y c z k ę  
o d ro d z e n ia  n a  s u m ę  10.000 m k . za N r. 
1388b5 L e j t e s a  M o w s z y , N o w o lip .  12 5697 

Z g u b io n o  k a r tę  z a p o m o g o w ą  B e r-  
cz a k  M a r ja n n y ,  G ro d z k a  18 5699

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i le g i t y m a c ję  
r e je s i r a c y jn ą  L a s o w s k ie g o  W la d y s ła r  a 
S m o c z a  5 5703

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  re je s  ra- 
c y jn ą  S ło m k a  Jó z e f a ,  Ł u c k a  21 5 7 i 9

Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  Te- 
n e n b a u m  S u r y  G it i i  i A n e c k a  G a b r y e la
S ie n n a  .40 5720

Z g u b io n o  p a s z p o r t  C h o s y d a  'e l  
L a n d m s n a  C h a im a , W o ły ń s k a  9 5724

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  o d ro c z e ­
n ia  J a k u b a  L a n g e r a  5735

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i d o w o d y  o s o ­
b is te  T e o f i la  C z a rn e c k ie g o ,  u p ra s z a  s ię  
z n a la z c ę  o  z w ro t za n a g ro d ę  m k . 500, 
m le c z a rn ia  C h ło d n a  12. 5360

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i p o z w o le n ie  
n a  n o s z e n ie  b ro n i A n t o n ie g o  K a rc z r ra r-  
k a  w ie ś  B u s z y c e .  5716

III
Z g in ą ł  d o w ó d  o s o b is t y  n a  im ię  

W a n d y  S o b o tk o ,  H o ż a  58. 4590
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k s ią ż k ę  o d ro -  

cz e r  ia  K a m in e r a  J o s i a ,  M i ła  37 4693-a 
Z g u b io n o  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  S p il-  

b a u m  R u c h l i ,  S w ię io j e r s s a  30 4/20
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i o d ro c z e n ie  o d  

w o js .ca  L e jz o r a  J a k u b o w ic z a  C ie p ła  19
4733

Z g u b io n o  p a s z p o r t  ! p a te n t  R a w s K ie -  
g c  F r y m e d a  W e b e ra ,  Ś l i s k a  52 4738

Z g u b io n o  d o w ó d  o s o b is t y  C z a r ­
n e c k ie j  P e t r o n e l i ,  M a rs z a ł.  91 4739

'  Z g u b io n o  p a s z p o r t  w y d a n y  w  m ia ­
s te c z k u  O ż e r i c y  g u b e r .  G ro d z ie ń s k ie j  
S z a c h n y  M a rk u s ,  M io d o w a  3 4742

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  L e jb y  R u d n ia ,  
i d z ie c i:  B a s i ,  B e n ja m in a  i H e w e la .  N a ­
le w k i 32 4775

Z g u b io n o  D a sz p o rt  i k a r tę  r e j e ­
s t r a c j i  N o rd w in d a  A b ra m a ,  p l.  K r a s iń ­
sk i 10 4781

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i o d r o c z e n ie  
o d  w o js k a  G e w v k z m & n a  C e lt y ,  G ę s ia  55

4796
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i b i le t  w o js k o w y  

R a c k ib c w s k ie g o  A d o lf a .  S t a lo w a  23 4303 
Z g u b io n o  k a r tę  1 d ro c z e n ia  K a m iń -  

sk śe g o  Jó z e f a .  N o w y - Ś w ia t  14 4374
7 g u b !o n o  k a r t ę  o d ro c z e n ia  i p a sz ­

p o r t  G r e jn b e r g a  D a w id a ,  M i la  4 4924
S k r a d z io n o  le g i t y m a c ję  u r z ę d n ic z ą  

i S t r a ż y  O b y w a t e ls k ie j  C is z k ie w ic z a  
W ilh e .m a ,  C h m ie ln a  30 4933

Z g u o io n o  p a s z p o r l H a s k ie l  M a r ie  
i m e t r y k i  d z ie c i E m a n u e la  i S u la m it a ,  
K a r m e l ic k a  20 4945

Z g u b io n o  le g i t y m a c je  S t r a ż y  O b y ­
w a te ls k ie j  G r o t t e  W ła d y s ła w a ,  L a n g n e ­
ro w s k a  13 4952

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  S o s n o w s k ie g o  T a d e u s z a  V /a w e r 4963 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  r o s y js k i  G u t w e ja  
A le k s a n d ra ,  S e n a to r s ic a  G ra n d  H o te l  4965 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i ś w ia d e c tw o  
H a n d lo w e  dłh 11877 L e w k o w ic z a  B in e m a

4972
Z g u b io n o  p a s z p o r t  G ru n w a ld a  H e r ­

m a n a  i d w a  w e k s le  w ys taw io n e-  p rze z  
N . G u te rm a n a ,  G ę s ia  18 4978

Z g u b io n o  d o w o d y  s z e re g ó w . 1-szej 
a u t o k o lu m n y  O s t r o w ic z a  H e n r y k a

P Ł O C K .
111.

R u d k o w s k a  F r a n c is z k a ,  z W fo c z e w a  5 
S o b o c iń s k i  L e o n a r d ,  z D ro b in a  6
K o p e r s k i  L e o n ,  z K ie ł t y k  7
M a lc z a k  M ik o ła j ,  z N a k w a s in a  8
S t e f a n ia k  M a r ja n n a ,  z A r c is z e w a  9 
D ę b o w ic z  J a k ó b  H a im , z G o ś l ic  10 
J e i e ń  J a n k i e l ,  z B o d z a n o w a  11
S z a m a n a  Ic k a ,  z B o d z a n o w a  12
N a d r a to w s k a  J a n i n a  W ło d z is ła w a  

z B i e l s k a  13
S z w o .a c k i  F r a n c is z e k  z K o s t r o g a iu  14 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i d w a  p a t e n t y  
W in c e n te g o  C h o jn o w s k ie g o  P ło c k  S t a r y  
R y n e k  8 5451

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  w y d a n y  n a  
Im ię  J a n a  S z to k m a n a  zam . w g m . B rw il-  
r>o g P ło c k ie j ,  o d r o c z e n ie  w o j s k o w e  
i 500 m k . : 1

Z g u b io n o  p a s z p o r t ,  w y d a n y  o rz ez  
w ła d z e  o k u p .  w  P ło c k u  w  1916 r. n a  
im ię  m iesz . w s i R o g a n ic e ,  g m . L e l ic e ,  
g . P ło c k ie j ,  K  M a le w s k ie g o  i iO O m k .  2 

Z g u b io n o  p a s z p o r t  w y d  p rzez  w ła ­
dze o k u p a c y jn e  w  R a d z a n o w ie  z. P ło c .  
n a  im ię  M a s z y  M a s e r m a n  3

S k r a d z io n o  D a sz p o rt  w yd . p rz e *  
w ła d z e  o k u p . w  P ło c k u  w  l ip c u  1916 r. 
•na im ię  B r o n is ła w a  H a l ik a  w ła ś c ic ie la  
fo lw  K o s t e r y  z. P ło c k ie j  4

S k r a d z io n "  p o z w . r a  d u b e H u w k ę  
w y d a n ą  p rze z  P o l .  p o w . P lo c .  n a  1910 r. 
n a  im ię  J ó z e f a  B a r a ń s k ie g o ,  z am . n a  
K o s t r o g a ju ,  p o w . P io c k ie g o  15

Z a g u b io n o  p a s z p o r t  S a r y  v e l  S a ly  
C y p e l z P ło c k a   ̂ 1*

S k r a d z io n o  p o z w  n a  b ro ń  w y d a n e  
p rzez  p o i.  p o w . P io c k ie g o  n a  1920 r. n a  
im ię  E m i la  W ir s z k o ,  z am . w  P ło c k u  17 

Z a g u u io n o  p a s z p o r t  S t e f a n j i  N a  
g ie w ie z  z p o w . P ło c k ie g o  l£

r
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23) PAM IĘTN IK I EDWARDA GORONA
b. prefekta paryskiej policji śiedczej. (Ciąg daiszy).

vier, prezydent rady ministrów, który zażądał. dokonania powtórni 
rewizji, w mieszkaniu p. Limousin.

Znowu udałem sią na Wagramski bulwar i, o iie pomną, & 
znalazłem innych kompromitujących dokumentów.

W  d. 5 września, p. Gragnon, prefeKt policji, został wezwańl 
da ministerjum wojny, gdzie jenerał Ferron, sam minister woiny, za_ 
dawszy mu jaszcze parą p/tań, poprosił o usuniecie się do drU 
giego pokoju, pragnąc osobiście zbadać jenerała Caffarelle’a. ,

Poczem minister powrócił p o  pewnym czasie do p . G ra g n o n 3 
ze słowami:

— Panie pi efekcie, wina jenćfała nie podlega wątpliwości i ° ' e 
widzę żadnej potrzeby przeprowadzania nowego śledztwa. Może 0*] 
więc spokojnie wyjechać dziś do Turynu, dla asystowania przy otwar 
ciu wystawy międzynarodowej. Zaręczam panu, ze nie później, jak P ° 
upływie doby, jenerała Caffarelle’a spotka zasłużona Kara...

Tymczasem nazajutrz jenerał Caffarelle nie został areszt  ̂
wany, a na dzień trzeci potem, ukazał się w gazecie „XIX Wiek °  
znany artykuł, który, jak wiadomo narobił wielkiego hałasu. h

Było nie mało najrozmaitszych komentarzy, spowodowany2 
owym artykułem i jego ukazaniem się, ale najbardziej fantastyczn 
wyjaśnienie zostało udzielone przez p. Portalisa, samego r e d a k t 1 
pomienionej gazety. .7

ftle kto mógł być winowajcą owej przedwczesnej rewelaP) _ 
Dość trudno odpowiedzieć na to, ponieważ jak już pcwyżej nadrn'® 
niałem, przy tej organizacji, którą w obecnych czasach posiadają 'ti]> 
kie paryskie gazety, policji wręcz n 3 podobna rozpocząć ja k ie g o ś  P ° 
ważniejszego dochodzenia, bez ryzyka, aby która gazeta, 1 choćby 
zupełniej przypadkowo nie dowiedziała się o tem. _ . ,

Sam denuncjant. kfóry zgłosił narazie swoja gotowość d:ia 
nia wyłącznie w interesie państwa, zażądał jednak następnie wypłaĄ„

O wszystkiem tem niezwłocznie doniosłem prefektowi policji, ale 
ów ciągle jeszcze nie chciał wierzyć, aby osoomk, którego wyśledzili 
agenci, był rzeczywiście jenerałem CaffareKem, we własnej osobie.
P .  Gragnon przypuszczał, że rzekomy jenerał był na tyle czelnym zło­
czyńcą, iż, domyśliwszy się, żejest śiedzonym, niedługo medytując 
postanowił wejść do ministerjum wojny; co się zaś tyczyło szwaj­
cara, ten został poprostu może w błąd wprowadzony podobień­
stwem i odpowiedział agentowi, nia rozpatrzywszy baczniej twarzy 
wchodzącego.

Niemniej jednak p. Gragnon poczytywał sprawę tę za osobliwie 
ważną, zwłaszcza, że główny nacisk w danuncjacji b/ł położony na 
oskarżenie p. Limousin, o sprzedanie Niemcom planów mobilizacyjnych.

Zresztą, jak w następstwie wyjaśniło badanie, owa właśnie 
cześć oskarżenia, była pozbawiona wszelkich podstaw.

Przedewszystkiem prefekt uznał za niezbędne zawiadomić o tej 
Sprawie rząd. Zważywszy nieobecność bezpośredniego jego zwierzchni­
ka, ministra spraw wewnętrznych, zwrócił s.ę do Rouvier’a, ówczesne­
go prezydenta rady ministrów i prosił go o wskazówki. Ten wyraził 
opmję, że przedewszystkiem jest niezbędne, aby rzekomy Langlet udał 
sie do ministerjum wojny i przekonał się, czy rzeczywiście jenerał 
Caffarelle jest tą samą osobistością, którą widział u p. Limousin.

Wypełniając polecenie prefekta, zaKomunikowane przezernnie 
agentowi, ów napisał do jene-ała Caffare!)e’a list, w którym, zawiada­
miając go o nagłym wyjeździe swym z Paryża, prosił o wyznaczenie 
mu spotkania w ministerjum wojny.

Było to w niedzielę, w d. 1 września. W  dniu tym, punktualnie
0 g. 10-ej rano, rzekomy Langlet został przyjęty przez jenerała Caffa- 
relie’ćj, w jego służbowym gabinecie, w gmachu ministerjum wojny,
1 przekonał się naocznie, że pomocnik naczelnika sztabu jeneralnego 
był tym samym osobnikiem, z którym widział się w mieszkaniu p. Li­
mousin.

Dla głębszego upewnienia się i kontroli, agentowi towarzyszył 
jeden z moich sekretarzy, który również potwierdził wszystko to, co 
oglądał na własne oczy. Obecnie nie mogło już być żadnej wątpliwo­
ści. Jenerał Caffarelle był, oczywiście, wspólnikiem, albo też ofiarą tej 
intrygantki, w sprawie taK blisko związanej z kwestją narodowego bez­
pieczeństwa. Nie mniej jednak nie popełnił on żadnego formalnego 
przestępstwa, przewidzianego przez kodeks prawny, ponieważ, choćby 
nawet dopuścić, że miało się tu do czynienia z oszustwem i że jenerał 
nie dotrzymałby obietnicy swej, związanej z nadaniem orderu — to 
jednak byłoby tu konieczne przeprowadzenie faktycznej tranzakcji, 
której dokonanie byłoby karalne, z punktu widzenia prawa państwo­
wego. Z drugiej znów strony, w zbiorze praw nie pyto paragrafu,
Przewidującego kupczenie orderami Legji Honorowej.

"t* Tym sposooem, chcąc pociągnąć do odpowiedzialności jenerała, 
trzeba było do pewnego stopnia obejść prawo i nadać owej czynności 
taKą interpretację, jakgdyby kupczący orderami, w oszukańczy sposób 
handlował nienalelącymi doń przedmiotami.

Prefekt oobeji, nie podejrzewając że sprawa ta może przyjąć 
tak skandaliczny obrot, przyznał mi się, że byłby jej wolał nadać bieg 
administracyjny, me chcąc, dla uratowania honoru armji, rozstrzasać 
publicznie, w sądzie. Do tego zdania przyłączył się również i Rou-
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nia mu wynagrodzenia, które przejadł i przepił w traktjerniach i P^-^y 
niach, wszędzie rozpowiadając, że jest w. posiaaaniu ważnej t a j e r n n 1 

państwowej. ■ .
To jest pierwsze; powtóre, o sprawie tej, rzecz natura' , 

wiedzieli wszyscy ministrowie. P-zyjmowali w niej udział 
niektórzy z naszych agentów, nie mówiąc już o sztabie generalny j 
i o ministerjum wojny, gdzie szeroko o tem rozprawiano. Zali J ą 
możliwe, wobec takich warunków, aby się w Paryżu, tak lub utfl 
ktoś. nie wygadał i aby z tego nie skorzystali czujni i p rz en ik  
dzienikarze?

Umieszczony w gazecie „XIX Wiek", sensacyjny aitykuł, k 
narobił takiego popłochu, był następującej treści:

Order Legji Honorowej na licytacji.
„Komunikują nam, że pewna osoba, zajmujące wysokie s 

wisko w ministerjum wojny, jenerał, noszący historyczne naz^ 1 - 
zaprowadził-, handel orderami Legji Honorowej, w samym gmafchd ^  
nistarjum przy ul. Saint-Dominique. Okazuj się więc, że cz ^  
wstążeczka podlega notowaniu na giełdzie, podobnie iak papież cepd 
tościowe, szerść, nafta amerykańska i t. p. towary, przy \eA9
jej zależna jest od sezonu, zapotrzebowania, osobliwie zaś od 
nych środków ubiegających się o odznaczenie i wynosi 25000 d o ^  
franków. (D. c r ’

■ot
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